rycz 


| 1 Glims wychodi codziennie; wyjąwszy niedsiole 1 dni świątecme. 
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) Z zesyłką pocztową w państwie 
Anstryackiem na Maj .... złr. 2:50 
ra Od igo Maja do końca Czerwca. „ 5— 
Y ~ Z poźesyłką pocztową w państwie | 
y ===" Niemieckiem -na Maj 6 marek 


'Qd tgo Maja dò końca Czerwca. 12} 
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"Kraków 29 kwietnia. 


Przegląd Polityczny. 


Wiener Abendpost zapisuje tylko. uznania za- 


„śre-_ sług Szlavego, wyrażone przez wszystkie dzienniki, 
todu pomija zaś: wszystkie przyczyny ustąpienia podawa- 
jest. ne przez te dzienniki. Nie podaje też żadnych przy- 
go sé czyn od siebie.. Zestawiając jednak: chronologicznie 
39] wiadome: fakta, możra domyśleć się poniekąd re 
KO saty: Przed tygodniem rożeszła się wieść, że jenerał 
-2-3) | Jowanowicz przeznaczony na 'głównodowódzącego, 
om a - w; $erajewić; przed: tygodniem powziął Szlavy za- 
R miar dymisyonowania; w tym samym niemal cza 


„ «sie. odezwał się: Hegednes 'w delegacyi węgierskiej 
| — przeciw. podobnemu porządkowi rzeczy w zajętych 
| / > prowineyach, jaki był dawniej na- pograniczu woj- 
. ”-skowem i jednocześnie prawie powstał zamiar skre- 
; ślenia dwóch milionów z żądanych na pacyfikacyę 
-, «kredytów, który przez ciąg narad w uelegacyi wę- 
gierskiej zyskiwał coraz więcej stronników, aż się 
w końcu zrobiło z tego jednomyślne głosowanie 
Węgrów za skreśleniem. Zdaje się, że demonstra- 
cye te miały uchylić zamiar powołania Jowanowi- 


a ma-| 
ieelera 


nia V.) cza na wydatne stanowisko, jak kiedyś ustąpił już 
no. ha- Filipowicz, ale tym razem skończyło się na przyję- 
iego 8ą | ciu dymisyi Szlavego. Być może, że z tych zajść 


159-10 wywiąże się pomyślny zwrot dla ducha, w jakim 


zarząd Bośni i Hercegowiny nadal prowadzonym 
ż sbgdzietiey, TRAHAN EA oe ST BN 
-Wszystkie dzienniki węgierskie z wyjątkiem 
 półarzędowego Fllenóra, omawiają dymisyę Szla; 
wego i twierdzą, że nastąpiła ona' wskutek za- 
miarów partyi wojskowej, tyczących się zajętych 
prowineyj Z tego powodu cała prasa węgierska 
protestuje przeciw urzeczywistnieniu tych zamia- 
rów, przewidując opozycyę energiczną wszyst: 
kich węgierskich stronnictw. Pester Lloyd po- 


12 76)  wiada, że gdyby nastąpić miał nowy expery- 
0. ment stojący w sprzeczności z duchem konstytucyi, 

wtedy jegnoglośnie całe Węgry zażądają opu: 
| szczenia prowincyi sans phrase. Pesti Naplo sa- 
! dzi, że dymisya Szlavego znaczy prowadzenie po- 
Ri- lityki militarno - absolutystycznej w! okupowanych 
Li. prowincyach. Kgyertertes przypisuje wielkie znacze: 
lko nie przesileniu, bo podług zdania tego dziennika, 
ito- | Szlavy przedstawiał w gabinecie wspólnym nie- 
TAN p -tylko węgierski, ale i konstytucyjnej element. ! 
oraa Smolka miał jak donoszą Narodni Listy, udzie- 
wal- |] liċ jednemu z czeskich deputowanych wiadomości, 
uni- : że zamknięcie Tzby przed Zielonemi świętami jes 
pay rzeczą zdócydowaną. Życzeniu, aby to nastąpił 
ns: M jeszcze przed wyborami z większćj . posiadłości 
cop | - czeskićj, nie można zadość uczynić dla zbytniego 
| kó- nawału prac. Po krótkićj przerwie w czasie tćj spra- 
19) | wy, będzie trzeba jeszcze odbyć kilka posiedzeń. 


|- Wniosek Beleredego nie przyjdzie przed świętami 
na porządek dzienny, ale komisya przemysłowa 
odbywać dalej będzie swe czynności jako nien- 
stająca. = D BRE siwe  OASĄYTŁA 

W Gracu umarł bar. Kalchberg w 81 roku 
życia. Zmarły był przez lat kilka wiceprezyden- 
tem namiestnictwa galicyjskiego przed- rokiem 
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s 
| 
| 
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'|najwiarogodniejszych, 


kolwiek: misyę. 
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1860. Za Schmerlinga kierował od roku 1863 do 


|1865 ministerstwem handlu. Opuścił on zupełnie 


słazbę rządową, gdy po Schmerlingu objął .Bel- 


credi władzę. W roku zeszłym wydał Kalchbergj| 


swoje pamiętniki. 


Komisya zajmująca się w Rosyi uregulowaniem 


| kwestyi «żydowskiej, wstrzymała swoje prace aż, 


do cliwili, kiedy ukończonem zostanie śledztwo 
w sprawie ostatnich rozruchów, które może do- 
starczyć nowego materyału: „ 

Podług petersburskich doniesich do dzienników 
wiedeńskich, nominacye jenerała Czernajewa 
gubernatorem Tarkestanu i Vlangalego towa: 
rzyszem ministra Giersa, są już ‘faktem doko- 
nanym; l l 

Podaliśmy niedawno wiadomość o mającej się 
odbyć w Petersburgu konferencyi wszystkich am- 
basadorów. Dzisiejsza Pol. Corr. zaprzecza podług! 
jak twierdzi informacyj, tej 
wiadomości, mówiąc, że należy ona do dziedziny 
bajek. Do podobnego zjazdu dyplomatów, nie ma 
obecnie najmniejszego powodu. Również zaprzec 2 
wiedeńskie pismo pogłoskom, jakoby W. Ks. Wło- 
dzimierz i Michał, mieli powierzoną gobie . jaką-| 


W. Paryżu wyszła w tych dniach. broszura: p. t 


Les Nihilistes et la Revolution em Russi, napi- 
isana “przez zwolennika Ignatiewa, Broszura;tama- 


jąca za godło słowa ;de Maistrea:. „Rewolucya 
jest największem złem, jakie spotkać może ludy.“ 
jest rodzajem 'manifestu pansławizmu, wobec: któ- 


wa. Przedewszystkiem książeczka ta jest apoteozą 
Ignatiewa, którego nieznany autor wysławia, jako, 
ideał męża stanu. W ostatniej wojnie, są słowa 
broszury, miał Aleksander II doradcę , który sam 
jeden iwięcej! zdziałał, niż żołnierze; Gurki, Loris- 
Melikowa i Skobelewa. Mężem tym był Ignatiew, 
który jako ambasador w. Konstantynopolu był 
wszechwładnym tam panem, i nie jego to. wina; 
że pokój! nie został zawarty w pałacu! Sultana 
w Yildiz-Kiosk. Dzieło jego zostało zniweczoner 
traktatem berlińskim. Dzisiaj Ignatiew jest, pierw: 
szym ministrem. Względy, któremi musiał się kie- 
rować Aleksander (III w obec mocarstw stanę; 
ły niestety na przeszkodzie powierzenia wiel- 
kiemu patryocie spadku po Gorczakowie. P. Giers 
piastuje wprawdzie tekę ministra spraw zagranie 
cznych, ale prawdziwym kierownikiem jest Igna- 
tiew, który jako prawdziwy Słowianin jest nietyl: 
ko nieprzyjacielem Turcyi, ale przeciwnikiem zde- 
cydowanym obcych wpływów w Rosyi. Jako taki 
niezezwoli, aby kraje słowiańskie, zmieniając wład- 
ców, dostały się pod austryackie jarzmo. Lepiej 
niż ktokolwiek wie on, kiedy nadejdzie. chwilą 
obudzenia w całeni państwie narodowego ducha, a 
wtedy 80 milionów niezwyciężonych ludzi powsta; 
nie celem oswobodzenia swych braci. Wogóle cała 
broszura trzymana jest w tym tonie. Przechodząc 
na pole polityki wewnętrznej, nazywa publicysta 
marzycielami tych wszystkich, którzy pragną dla 
Rosyi konstytucyi. W Rosyi bówiem chłop wierzy 
tylką w swoją religię i w swego Cara. Nie mówią 
mu więc, kończy autor, o skomplikowanym me- 
chanizmie konstytucyi, ale 6 nieszczęśliwych bra- 
ciach, których trzeba pomścić i połączyć w jedno 
potężne państwo pod berłem wszechpotężnego Cara. 


Jednym z ustępów mowy tronowój niemieckićj, 


|etóry warto podnieść, jest ten, w którym Cesarz 


i'kanelerz zrzekają się przeprowadzenia reformy 
podatkowej, jeśli parlament przez odmówienia mo- 
nopolu tytóniowego zamknie im do tego drogę. 
Jest to nacisk zupełnie nowego ródzaja. Dziś albo 
nigdy, i to beż dalszych korowedów. Ustęp ten 
brzmi: „Gdyby: rząd stracił widoki podwyższenia 
w ten sposób dóchodów państwa, musiałby się 


z wielkim bólem Cesarza, wyrzec: reform w i- 


stawodawstwie podatkowem tak w całćj Rzeszy, 


jak w poszczególnych jej krajach, chociaż refor- 


my te przez wszystkie rządy jako zgodne z po- 
RR | 


(trzebami ludno 


||tności jego zastępować go będzie w 


ści uznane i worędziu z 17 listopa- 
da r. z. przez Cesarza zapowiedziane zostały.“ 


Schlözer udał się po wręczeniu swych listów 


uwierzytelniających" do, Berlina. W czasie nieby- 


Rzymie 
Hiibler. 

Dziś w parlamencie niemieckim odbywa się wy- 
bór -prezesa i wiceprezesów. 


„Podług depeszy Tagblattu z Waszyngtonu, pre- 


lzydent Stanów Zjednoczonych, przyjmował depu- 


tacyę żądającą interwencyi na korzyść żydów, 
w Rosji. Prezydent obiecał, że wszystko uczyni: 
celem. nakłonienia rządu rosyjskiego do rozcią- 
gnięcia skutecznej „opieki: nad żydami. Przedtem 
przesłał on instrukcye posłowi amerykańskiemu 
w Petersburgu. 


Świeża organizacya sądu kolegialnego 


w Wadowicach i ogłoszone nominacye mo- 
gą rozczarować tych, co w otwarciu tego 
sądu upatrywali polepszenie stosunków są- 
|dowych w Krakowie i jego okręgu. Wa- 


dowice' miały zaradzić przeciążeniu pracą 
sędziów krakowskich, poruszyć awans są- 


dowy i zapobiedz przepełnieniu więzień tu- 


tejszych. Tymczasem dzis już twierdzić mo- 
żna, że powyższej nadzieje zawiodły, a są- 


rego bledną nawet: słyńne: mowy. jenerała Skobe- dy tutejsze żadnej, lub. tylko „nieznaczną 


odniosą korzyść. Jakkolwiek bowiem 12 


powiatów odpadło do Wadowic, liczba je- 
dnak spraw, zwłaszcza karnych, wzrasta 


w Krakowie w takim stosunku, że niedłu- 
go spodziewany ubytek: 1/3 części wyrówna 
się. Natomiast stan sędziów zmniejszył się 
z tego powodu o 6 referentów, tak, że po- 
zostali sędziowie: nie mogą się spodziewać 


m |żadnej ulgi w pracy. Pod względem awan- 


su rzeczy wypadly jeszcze mniej korzyst- 
nie. Zamiast oczekiwanej putyfikacyi, która 
jedynie w tym wypadku była możliwą, prze- 
niesiono do Wadowic dwóch radców jako 
najmłodszych i otworzono awans dla mło- 
dych kandydatów. prokuratoryi, z których 
dwóch zostało radcami sądu. W kołach 
sądowych przewaga ta prokuratoryi przy- 
kre musiała sprawić wrażenie, jeżeli urzę; 
dnicy tejże wyprzedzają starszych i zasłu- 
żeńszych kandydatów sądowych i uzyskują 
przed nimi posady radców. Tym sposobem 
dojść może do tego, że służba prokurator- 
ska nie będzie nadal celem, lecz środkiem 
do wydostania się na wyższe posady sę- 


dziowskie i wyprzedzenia innych, co oka- 


załoby się szkodliwem w praktyce sądowej, 

Z zaprowadzeniem nowej procedury kar- 
nej, prokuratorya jako służba czysto rzą; 
dowa i wymagająca osobnych kwalifikacyj, 


üzyskała po za obrębem sądu osobny status 
i pozostała ciałem zamkniętem w sobie, ma+_ 


jąc ściśle określone zadanie w procedurzę 
karnej. Innej zatem kwalifikacyi wymaga 
się od prokuratorów jako zastępców rządu, 
niż od.sędziów, jako ludzi niezawisłych. 
Już dziś słyszeć się dają utyskiwania na 
zbytni wpływ prokuratoryi na sprawy karne, 


wskutek dominującego stanowiska nadanego 


im przez nową procedurę karną jako oskar- 
życielom , których jedno słowo ubezwładnić 
może ręce sądu. 
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Ogrom. dla zatniejącowych, a 6 


raszą się muprzód nadesłać przekazem pocztów, 
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każdego w sądzie przystępną, tem większy 
przeto stanowi sędziowskiemu dzieje się u- 
szczerbek , jeżeli ludzi zdolnych i niezawi- 
słych wyprzedzają ludzie młodsi, którym 


posłużyło szczęście dostać się do prokura- 


toryi. Dodać jeszcze należy, że często kan- 
dydatom sądowym przeszkadza w awansie 
okoliczność, że dłuższy czas tylko w sądzie 
karnym spędzili, a wzgląd ten zdaje się 
nie istnieć dla urzędników prokuratoryi, 
którzy się jeszcze mniejszą wykazać mogą 
praktyką sądową. Z tego wynika, że urzę- 
daicy prokuratoryi stanowiąc odrębny status 
powinni awansować w swoim zakresie i 
tylko wyjątkowo przechodzić do sądu. 
Nakoniec Wadowice miały zadanie zmniej- 
szyć stan więżniów tutejszych i zaradzić 


przepełnieniu aresztów sądowych z powodu 


że liczba normalna 400 więźniów docho- 
dziła niekiedy do tysiąca. Tymczasem tylko 
100 więżniów odstępuje się Wadowicom, a 
liczba ta nie ulży zbytecznemu przepełnie- 
niu więzień i nie przyczyni się do zmniej- 
szenia tyfusu. AŻ 

"Tak więc Wadowice nie stały się lekar- 
stwem na niedostatki ustroju tutejszego są- 
downietwa, które oddawna paliatywami le- 
czone, potrzebuje radykalniejszych środków. 


Większa własność ziemska w Królestwie | 

polskiem i w Galicyi. 

(„Znaczenie i obowiązki większej własności ziem- 
skiej w Królestwie polskiem przez Ludwika 
Górskiego (w Niwie z. 16 lutego i. 15 marca 
Warszawa) „Stosunki większej własności -ziem- 
skiej w Głalicyi * przez Kaźmierza Hempla 
(Wiadomości statystyczne pod redakcyą Dra 
T. Pilata., Rocznik VII Lwów.) 


IT. 

W drugiej części rozprawy p. Ludwik Górski 
od zestawień statystycznych przechodzi do poglą- 
dów spólecznych, ekonomicznych oraz wspomnień 
politycznych, zawsze atoli z uwagi na stanowisko 
większej własności. 

Zastanawia go najpierw prąd dziś ogólny dzia- 
łający zarówno na ludność robotniczą jak 1 na 
wyższe wykszłałceńsze warstwy, opuszczania wsi 
dla miast. Wzrost przemysłu fabrycznego, ponęty 
komfortu i zbytku, łatwość wszelkiego użycia obok 
lżejszej pracy, nadzieja zwłaszcza wyniesienia, do 
czego warunki miasta o wiele więcej podają spo- 


sobności, oto zwykłe i ogólnie znane przyczyny 


tego napływu do miast, które podwoiło zaludnie- 
nie wielkich stolic europejskich w ciągu ostatniej 
połowy stulecia. Najbardziej paradoksalny z poe- 
tów Vietor Hugo, 
wie, że miasta zbudowali ludzie a wieś stworzy- 
Bóg w aksyomacie: le travail de champs est hu- 
main:et le travaiil des villes est divin. i 

Ten sam prąd: objawia się i u nas. Warszawa 
przed 30 laty liczyła 180,000 mieszkańców, obec- 


nie dochodzi do 400,000. Ciesząc się z tego roz- 


woju stolicy będącej ogniskiem życia intelektual- 
nego daleko promieniejącem, przyznając, że tętno 
narodowe polskie silnie w niej uderza — stwier- 
dza autor fakt, że Królestwo Polskie dziś składa 
się z dwóch żywiołów: z Warszawy i ze wsi, dwóch 
żywiołów równoważących się znaczeniem. My- 
byśmy dodali, że Warszawa już nieraz przeważa 
po nad tym drugim czynnikiem wsi polskiej, nie 
zawsze z pożytkiem kraju, nie zawsze idzie w zg0- 
dzie z tem co-tkwi w potrzebach i usposobieniu 
wsi i jej obywatelstwa, nie rzadko ulega wpły- 


odwrócił nasze polskie przysło- 


wom skoncentrowanych interesów rozwijającego się 
przemysłu z pominięciem w gorszych warunkach 
znajdującego się stanu wsi, lub też idzie za chwi- 
lowym popędem, za błyskotką lub fermentem wbrew 
instynktom bardziej realnym ludności i obywa- 
telstwa wiejskiego. - rA 
“Autor skarży się ha wzmágajácy się w Kró- 
lestwie. absenteizm wiejski w szeregach większej 
własności. Tłómaczy gó ta prosta przyczyna, że 
kiedy w Warszawie władze zwłaszcza wyższe od- 
znaczają się zewnętrzną przynajmniej uprzejmo- 
$cią i usuwaniem drobnych przykrości — arbitral- 
ność urzędników prowincyonalnych nie ma gra- 
nie i hamulca. W Warszawie nawet uzyskanie pa- 
szporti nie przedstawia trudności — na wsi ksiądz 
nie może przejechać z jednej parafii do drugiej 
bez odwółania się do gubernatora — obywatel źnaj- 
duje we wszystkiem nieprzełamane trudności, czy 


|chce założyć ochronkę, póstawić krzyż lub figurę — 


czy w stosunkach z włościanami ma. jakiekolwiek 
zajście. Stan dróg i korainikacyi, niepewność poczt 
które nie są Wolne od pewnej cenżuty, czynią po- 
byt wiejski nieznóśnym — a 'Szerzące się rabunki, 
morderstwa doznają zupełnej bezkarności, wszystko 
to z lekka potrąca autor — ale czytelnik może 50- 
BIE DUOSPIEWAC Ok JP ai a ; 
„Wszystkó to prawda, wielka prawda... a jed- 
nak na stanowisku wyfiwać i' przetrwać póotrzęba. 
Obowiązek jest zbyt wyrażty, zbyt wielkie skutki 
z jego: zaniechania wypływają, abyśmy względami 
dogodności i przyjemności rządzić się mogli. Nie- 
wygodnem dla pozytywnych „materyalistów i dla 
marzycieli praw spółecznych od kościoła oderwa- 
nych, ale jednak niezłomne jest prawo solidarności 
pokoleń, nagrody i kary za zasługi lub winy przod- 
ków. Długośmy samowolności używali i jej nad- 


/ |użyciem grzeszyli. Przyszła pora ciężkiej pokuty ; 


tę przebyć mężnie i wytrwale jest z odleglejszej 
przeszłości przekazanym obowiązkiem obywatelstwu 
polskiemu.“ - i ża aż el i 
„Zwracamy się — dodaje autor — do tej jakkol- 
wiek nielicznej zamożniejszej młodzieży, która wyż- 
sze zakłady naukowe ukończywszy, rzadko w ży- 
ciu i obowiązkach rolniczego zawodu znajduje te- 
raz upodobanie. Odstręcza ich samotność wiejska, 
a natomiast wabia zajęcia naukowe, literackie lub 
artystyczne w miastach. Dziwić się temu nie mo- 
żna, ale oddziaływać przeciw temu usposobieniu po- 
trzeba; jest. ono bowiem zarażliwe ; przykład jedne- 
go pociąga drugich, a skoro tym sposobem Po- 
ziom umysłowy obywateli wiejskich obniżać się 
będzie, wówczas stracą oni słusznie wszelki wpływ 
i znaczenie spółeczne. Chwalebnem jest badać prze- 
szłość, pięknem i przyjemnem zajmować się lite- 
raturą lub archeologia, ale użyteczniej jest two- 
rzyć teraźniejszość, w której jest zaród przyszłości. 
Nauki celem nie może być wiedza sama, ale jej 
pożytek i zastosowanie do miejsca i czasu. Z dwóch 
ludzi więcej znaczyć będzie i lepiej zasłuży się 
ten, co dobrze działać umie, niż ten co goniąc za” 
wiedzą, wszystko tylko poznać się stara.* 
Złote to słowa, które może jeszcze więcej do 
wykształceńszej młodzieży w. Galicyi, niż w Kró- 
lestwie Polskiem zwrócićby wypadało. Tam, mimo 
ponęt Warszawy, zamknięte są atoli drogi zawo- 
dów publicznych. Galicya pochlubić się może, że 
uwolniona z obcej biurokracyi w kilku latach ją 
zastąpiła, że zapełniła świetnemi siłami katedry 
uniwersyteckie, że od pewnej epoki podniósł się 
niezmiernie poziom naukowy ; ale posterunki te już 
zdobyte, każde biuro urzędowe. i każda katedra 
otoczona zastępem kompetentów, a dwór w rodzin- 
nej wiosce, który jest także katedrą i ma także 
biura urzędów obywatelskich, opuszczony. Absen- ) 
teizm. ów wiejski tem u nas szkodliwszy, że dzia- 
a właśnie na tę część młodzieży, która przynieśćby 
mogła zasób zdolności i wyższego poczucia do 
zadań obywatela ziemskiogo. Oddalając się od zie- 
mi, tępimy w sobie zdolność działania. Jednostron- 
ność zawodów wyłącznie naukowych i literackich 
coraz się więcej wzmaga. Zawód obywatela wiej- 
skiego. ma. w sobie. coś. syntetycznego,. co godzi 
pracę materyalną z życiem umysłowem, produkcyę 
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Bartek Zwycięzca. 
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` Bliższy udział w walnej rozprawie pod Grave- 
lotte, początkowo przekonał Bartka tylko o tem, 
że w bitwie jest się na co gapić, a niema co rQ- 
bić: Z początku bowiem kazano stać i jemu'i je- 
go pułkowi z karabinem u nóg, u stóp wzgórzu 
pokrytego winogradem. : Zdala grały armaty, zbli- 
ska przelatywały pułki konne z tententem, od któ- 
rego ziemia się trzęsła; migotały to chorągiewki, 
to kirasyerskie miecze. Nad: wzgórzem po błęki- 
tnem niebie  przelatywały z sykiem granaty 
“w kształcie białych obłoczków — potem dym ną- 
pełnił powietrze i zasłonił horyzont. Zdawało się, 
że bitwa, jak burza, przechodzi stronami, ale 
trwało to niedługo. > 
Po pewnym czasie dziwny jakiś ruch powstał 
koło Bartkowego pułku. Poczęły koło niego stą- 
wać inne pułki, a w: przerwy pomiędzy niemi 
nadbiegały, cò koń wyskoczy, armaty, które wy- 
przęgano ńa gwałt i obracano paszczami ku 
wzgórzu. Cała dolina napełniła się : wojskiem. 
Teraz! ha: wszystkie strony grzmią komendy, la- 
tają adjutanci. A nasi szeregowcy szepcą sobie 
do ucha: „oj! będzieź nam, będzie!* lub pytają, 
. jeden drugiego z. niepokojem: czy to już się za- 
* €zni6? Zapewne już. Oto zbliża się niepewność— 
zągadka, może śmierć... W dymie, który zasła- 
nia wzgórze, wre coś i kotłuje się strasznie, Sły- 


(3) 


chać coraz bliżej basowy huk dział i stukotanie 
karabinowego ognia. Zdala dochodzi jakby nie- 
wyraźny jakiś trzask — to kartaczownice już sły- 
chać. Nagle, jak hukną dopiero co postawione 
armaty, aż ziemia i powietrze zadygotały razem. 
Przed Bartkowym pułkiem: zasyczało coś stra- 
sznie. Spojrzą : leci coś, niby róża jasna, niby chmur- 
ka, a w tej chmurce coś syczy, śmieje się, zgrzy- 
ta, rży i wyje. Chłopi wołają: granat! granat! 
Tymczasem pędzi ten ptak wojny, jak wicher, 
zbliża się, spada, pęka! Huk straszny rozdarł u- 
szy, łoskot, jakby się świat walił — i pęd, jak- 
by od uderzenia wiatru! Zamieszanie powstaje 
w szeregach, stojących w pobliżu armat, rozlega 
się krzyk i komenda: szlusuj ! Bartek stol w pier- 
wszym szeregu, karabin przy ramieniu, łeb do 
góry, broda podpięta, więc zęby: nie kłapią. Nie 
wolno drgnąć, nie wolno strzelać. Stać! Czekać! 
Aż tu leci drugi granat, trzeci, czwarty, dzie- 
siąty! Wicher zwiewa dym z wzgórza. Francuzi 
już spędzili z niego baterye pruskie, już posta- 
wili swoje i teraz zieją ogniem na$dólinę. Co 
chwila z gęstwy winogradu wyskakują długie, białe 
rzuty dymu. Piechota pod zasłoną t 
puje coraz niżej, by rozpocząć ręczny ogień. Są 
już w połowie 'wzgórza. f 
nale, bo wiatr odrzuca dymy. Czy winograd za- 
kwitł makiem? Nie! to czerwone czapki piechu- 
rów. Naraz nikną między wysoką łozą winną —- 
nie widać ich; gdzieniegdzie tylko wieją, trójko- 
lorowe chorągwie. Ogień karabinowy rozpoczyna 
się szybki, gorączkowy, nieregularny, wybuchą- 
jący” nagle w coraz innych miejscach. Nad tym 
ogniem wyją ciągle granaty i krzyżują się w po- 
wietrzu. Na wzgórzu czasem wybuchną okrzyki, 
którym -z -dołu odpowiada niemieckie: hurra! 
Armaty z doliny huczą nieprzerwanym Ogniem, 
Pułk stoi niewzruszony. | ' 4 ** u 4 


. 


Sfera ognia poczyna go jednak z kolei obejmo- 


armat zstę- || 


Teraz widać ich dosko- | 


wać. Kule bzykają, niby muchy, niby bąki zda- 
leka, lub przelatują ze straszaym świstem w po- 
bliżu. Coraz ich więcej: oto świszczą koło głów, 
nosów, oczu, ramion — idą ich tysiące, miliony. 
Dziw, że jeszcze ktoś stoi na nogach. Nagle, tuż 
za Bartkiem odzywa się jęk: „Jezu!* — potem: 
„szlusuj!* — znów: „Jozu!“ — „Szlusuj !* Wre- 
szcie jęk już nieprzerwany, komenda coraz spie- 
szniejsza, szeregi Ściskają się, Świst coraz częst- 
szy, nieustający, okropny. Zabitych wyciągają za 
nogi. Sąd boży! „ 

— Boisz się? pyta Wojtek. 

— (o się nie mam bać... 
hater, szczękając zębami. 

A jednak stoją obaj: i Bartek i Wojtek — i 
nawet do głowy im nie przychodzi, że możnaby 
zemknąć. Kazali im stąć — i kwita! Bartek kła- 
mie. Nie boi on się tak, jakby tysiące innych 
bało się na jego miejscu. Dyscyplina panuje nad 
jego wyobraźnią, a wyobraźnia nie maluje mu 
nawet tak okropnera położenia , jak ono jest. 
Bartek jednak sądzi, że gó zabiją i powierza tę 
myśl Wojtkowi. 
| -— Dziury w niebie nie będzie, jak jednego kpa 
zabiją! odpowiada rozdrażnionym głosem Wojtek, 

Słowa te uspakajają Bartka znacznie. Zdawa- 
łoby się, że głównie chodziło mu o to, czy się 
dziura w niebie nie zrobi? Uspokojony pod tym 
wzgledem, stoi cierpliwiej, — czuje tylko okro- 
pne gorąco i pot zlewa mu twarz. Tymczasem 
ogień staje się tak straszny, że szeregi topnieją 
w: oczach. Zabitych'i rannych niema już kto wy- 
ciągać. Chrapanie konających miesza się ze Świ- 
stem pocisków i hukiem wystrzałów. Po ruchu 
trójbarwnych chorągwi: widać, że ukryte w win- 
niey piechury zbliżają się coraz bardziej. Stada 
kartaczy dziesiątkują szeregi, które poczyna 0- 
garniać: rozpacz i0; rous i 

Ale w odgłosach 


odpowiada nasz bo- 


tej rozpaczy czuć pomruk 


zniecierpliwienia i wściekłości. Gdyby kazano im 
iść naprzód, poszliby, jak burza. Nie mogą tylko 
ustać na miejscu. Jakiś żołnierz zrywa nagle czap- 
kę z głowy, ciska ją z całą siłą o ziemię i mówi: 

— Raz kozie śmierć! 

Bartek doznaje znów na te słowa tak znako- 
mitej ulgi, że prawie zupełnie przestaje się bać. 
Bo jeżeli raz kozie Śmierć, to właściwie o nic 
wielkiego nie chodzi. Jest-to filozofia chłopska, 
lepsza od każdej innej, skoro dodaje otuchy. Bar- 
tek zresztą wiedział, że raz kozie śmierć, ale miło 
mu to było usłyszeć i mieć zupełną pewność — 
zwłaszcza że bitwa zaczęła się zmieniać w po- 
grom. Oto pułk, nie wystrzeliwszy ani razu, jest 
już do połowy zniszczony, Tłumy żołnierzy z in- 
nych rozbitych pułków przebiegają koło niego 
w nieładzie — tylko ci chłopi z Pognębina, Krzy- 
wdy Wielkiej, Krzywdy Małej i Mizerowa, trzy- 
mani żelazną pruską dyscypliną, stoją jeszcze. 
Ale i w ich szeregach czuć już pewne wahanie 
się. Za chwilę pękną karby dyscypliny. Ziemia 
pod ich nogami staje się już miękka i śliska od 
krwi, której surowy zapach „miesza się z wonią 
dymu. W niektórych miejscach szeregi nie mogą 
się zewrzeć, bo trupy czynią w nich przerwy. 
U nóg tych ludzi, którzy jeszcze stoją, druga po- 
łowa leży we krwi, w jękach, w konwulsyach, 


w konaniu, lub w ciszy Śmierci. Oddechom bra- |8 


knie powietrza. W szeregach powstaje szmer, 
— Na rzeź nas przywiedli! 
— Nikt nie wyjdzie! ę 
— Still polmisches Vieh! — odzywa się głos 
oficera... . | 
— Dobrze ci za moim kołnierzem... 
— Steht der Kerl da! 21! 
Nagle jakiś głos poczyna mówić: 
— Pod Twoją obronę. .- 
Bartek podchwytuj 
— Uciekamy się 


e nat chmiast : ża 
Święta Boża Rodzicielko! 


| chyla się*i 


I wkrótce chór polskich głosów na tem polu 
zagłady woła „oto do Patronki  Częstochow- 
skiej: „Naszemi prośbami nie racz gardzić!* A 
z pod nóg wtórują im jęki: „O Maryo, Maryo leć 
I wysłuchała ich widocznie, bo w tej chwili na 
spienionym koniu przybiega adjutant, rozlega się 
komenda: „do ataku broń! hurra! naprzód !* 
Grzebień bagnetów pochyla się nagle, szereg wy- 
ciąga się w długą linię i rzuca, się ku wzgórzom 
szukać bagnetem tych nieprzyjaciół, których nie 
mogły dostrzedz oczy. Wszelako od stóp wzgó- 
rza dzieli naszych chłopów jeszcze ze dwieście 
kroków i przestrzeń tę muszą przebyć pod mor- 
derczym ogniem... Czy nie wyginą do reszty, 
czy śię nie cofną? Wyginąć mogą, ale się nie 
cofną, bo komenda pruska wie, na jaką nutę 
grać tym polskim chłopom do ataku, Wśród ry- 
ku dział, wśród karabinowego ognia, dymu i za-- 
mieszania i jęków, głośniejsze nad wszystko trą- 
by i trąbki biją w niebo hymnem, od którego: 
każda kropla krwi skacze w ich piersiach. „Hurra!“ 
odpowiadają Maćki. „Póki my żyjemy!* Ogarnia 
ich zapał, płomień bije im na twarze. Idą, jak 
burza, przez zwalone ciała ludzkie, końskie, przez 
złomy armatnie. Giną, ale idą z krzykiemi śpie- © 
wem. Już dobiegają krańca winnicy, nikną w za- 
roślach. Śpiew tylko brzmi, czasem błyśnie ba- 
net. Na górze wre ogień coraz straszniejszy. Na 
dole trąbki wciąż grają. Salwy francuskich wy- 
strzałów stają się spieszniejsze , jeszcze spiesz- © 
niejsze, gorączkowe i nagle... 

Nagle milkną! 


Tam na dole stary wilk wojny, Steinmetz, za- 


|pala porcelanową fajkę i mówi z akcentem za- 


dowolenia : ; . i 
— Im tylko to grać! Doszli zuchy! _ .  - 
Jakoż po chwili jeden z dumnie powiewających 
trójbarwnych sztandarów, podskakuje w górę, po- 
©..ę m p r + WY 


chleba z tem, cobyśmy nazwali zamianą i rozsze- 
rzaniem produktów duchowych. 

To też autor przytacza szereg przykładów zna- 
komitości politycznych, którzy eyncynatowy dzier- 
żyli pług, jak Cavour, Ricasoli, Derby, Bismark, 
a u nas Mostowski, Aleksander Wielopolski, An- 
drzej Zamoyski. Niesięgając do mężów stanu, mo- 
glibyśmy liczne przywieść tu przykłady nieustają- 
cego śledzenia postępów wiedzy, czynnego udziału 

R w życiu publicznem kraju, świetnej pracy pióra, 

~ której nie przeszkadza zawód rolnika, owszem do- 
daje zdrowia i prawdy, a wśród tych przykładów 
wskazalibyśmy autora niniejszej rozprawy. 

P. Ludwik Górski w dalszym ciągu swych u- 
wag zastanawia się nad kwestyą parcelacyi, bę- 
dącej dziś na porządku dziennym, dyskusyi po- 
ważnych kół w Galicyi. Nie jest on bezwzględnym 
przeciwnikiem podzielności gruntów, ale rozróżnia 
parcelacyę spekulacyjną , która dla prędkiego zy- 

sku niebaczy na następstwa gospodarskie w re- 

sztach sprzedanych folwarków, od parcelacyi z pe- 
wnym przeprowadzonym systemem, która — lubo 
umniejsza obszar większej własności, pomaga cza- 
sem do wyrównania jej granic, a służy zwykle do 
ulżenia ciężarów hipotecznych. ; 3 

W Królestwie był to środek nieodzowny w cięż- 
kich chwilach przejścia, ale nadużywano go też, 
rujnując obszary dworskie a nie podnosząc dobro- 
bytu nabywców włościan. SER > 

Na ostatnich kartach autor zwraca się wstecz, 
a broniąc obywatelstwo ziemskie Królestwa Pol- 
skiego od częstych zarzutów mnogich win wobec 
ludu, przechodzi historyę częściowych ugód z wło- 
ścianami na czynsze od r. 1831 i przedstawia prze- 
bieg ostatnich reform włościańskich. Pogląd ten lu- 

= bo skreślony z dokładną znajomością rzeczy, po- 
_ mijamy tutaj, bo jest on tylko retrospektywny, a 
ć nie odnosi się do obecnego stanu większej wła- 
śności. Autor ze stanowiska dawnego Towarzystwa 
rolniczego daje odpowiedź tym pisarzom, którzy 
podjęcie dyskusyi w sprawie uwłaszczenia przez 

Towarzystwo rolnicze wytykali jako błąd polity- 

czny, jako przekroczenie właściwych atrybucyj. 

Przejrzawszy ten: bilans stanu większej własno- 

ści w Królestwie Polskiem, przejdźmy teraz do 

_ statystycznych dat w tym samym przedmiocie, do- 
tyczących Galicyi, jakie zebrał p. Kaźmierz Hempel. 


KORESPONDENCYA „CZASU.“ 
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(58) Na „Macierz polską“ posypały się już gro- 
my. ztamtąd, zkąd nigdy nie odezwie się słowo 
zachęty lub uznania dla pracy nad szlachetnie poj- 
mowaną oświatą ludową. Wszystkie organa ru 
_ skie rzuciły się namiętnie na nową instytucyę a 
_ nad wszystkiemi stara się górować potępiona już 
nawet w kurendach X. Metropolity Wźcze, pismo 
ludowe, organ uwięzionego p. Markowa. W formal- 
nej proklamacyi z napisem Panowe hromada o- 
strzega Wicze Rusinów, aby „trzymali się z dale- 
ka od nowej sieci, którą polscy mudrahele na nich 
zastawili.* „My Rusini — woła dalej dumnie ten 
organ skrajny — oświecimy się sami bez polskiej 
macierzy.* Jakby dla okazania, jak wygląda ta 
oświata, którą, Wicze za jedynie dobre uważa, 
zamieściło to pismo w fejletonie bajkę o krzywym 
 djable, który wynalazł gorzałkę, aby dogodzić 
Lncyperowi i zgubić naród ruski. Kiedy wypra- 
wiał się w świat: ten krzywy a bardzo sprytay 
djabeł, aby środkiem przez siebie zaproponowanym 
dokonać dzieła djabelskiego, powiedział wyraźnie, 
że „nie chodzi mu o panów, bo jest ich już wiele 
w piekle,lecz o mużyków", którzy jeszcze najwię- 
cej są bogobojni. Owóż -djabeł krzywy wprowa- 
 dził wódkę między lud i zgubił go, ale na szczę- 
ście jest już wiele gmin, z których wykluczono 
wódkę zupełnie. Djabelski ten koncept ma na celu 
nibyto forytowanie wstrzemięźliwości, ale. przede- 
 wszystkiem chodzi o to, żeby. panowie przedsta- 
wili się włościaninowi w. roli sojuszników djabel- 
skich jako właściciele propinacyj! O tej propagan- 
_ dzie wstrzemiężliwości, prowadzonej nie wyłącznie 

dla umoralnienia lecz także z otwarcie wypowie- 

dzianym zamiarem zdeprecycwania.. prawa pro- 
pinacyj, możnaby wiele zabawnych zebrać szcze- 


chodzi głównie 6 to, aby włościanin nie przyczy- 
_ miał się do podniesienia dochodu z propinacyj. 
Gdyby inaczej się rzecz miała, gdyby chodziłó 
szczerze o dobro włościan, patrzanoby na to, aby 
ei, którzy przysięgli nie używać więcej wódki, nie 


gółów. Ruskim propagatorom wstrzęmiężliwości 


adali ofiarą szynkarzy miejskich wyzyskujących 
epiej takiego wstrzemięźliwego, aniżeli arendarz 
wiejski tych, którzy piją zwykłą wódkę w kar- 
czmie. Na członków towarzystw wstrzemięźliwości 
polują żydzi i wyzyskują na nich więcej, aniżeli 
na zwykłem szynkowaniu. Zwykle bowiem para 
zwyczajną wódkę, rozpuszczają w niej cykoryę 
ub coś: HodóbEc, dobijają do ceny 100— 200% 
i potem traktują tym trunkiem wstrzemięźliwych 
włościan; wmawiając w nich, że to nie wódka lecz 
arak, edencya itd. Jeżeli jaki włościanin skrapu- 
latnie bierze przysięgę i farbowaną wódkę w skle- 
piku korzennym stawia na równi z niefarbowaną 
w karczmie, to dowcipni żydzi umieją rozmaitemi 
sposobami zagłuszyć skrupuły. Niedawno n.p. w je- 
dnem miasteczku skonfiskowano po sklepikach ży- 
dowskich mnóstwo flaszek farbowanej wódki z e- 
tykietami, przedstawiającemi świętą Weronikę i 
inne świętości. Pokazało się, że żydzi traktowali 
tą wódką wstrzemiężliwych włościan, mówiąc, że 
sam X. Metropolita zalecił ten trunek tym, którzy 
wódki nię piją! Cena kieliszka tego specyału wy- 
nosiła 2—3 razy więcej od ceny zwykłej wódki. 
Obok bajki o djable i jego wynalazku zamie- 
scilo Wicze w tym samym numerze wierszyk na- 
pisany i podpisany wrzekomo przez Dymitra Hła- 
duna włościanina z Żurawnik pod Lwowem. 
W wierszu tym poeta żurawiński mówi, że Rusini 
przeżyli już wszystkich wrogów: Tatarów, Tar- 
sów, Madiarów i Polaków. „Nie damy się i teraz 
xoła dal:j p. Hładun; wróg dziś popanuje i trochę 
sobie pobula, ale jak Ras w garść plunie, wnet 
inaczej znowu będzie“. Ażeby prokurator nie zgor- 
Szył się tem, że Rus chce plunąć w garść i wy- 
ruszyć na wroga, ostrożny poeta żurawicki przy- 
biera w ostatniej zwrotce pozę lojalnego obywate- 
la polegającego na opiece monarszej. Prokuratora 
można tem uspokoić, nawet odebrać mu pretext 
prawny do konfikaty, ale czytelnik nie na tę zwrot- 
kę, lecz na poprzednie położy nacisk. Wyobraż- 
myż sobie teraz włościanina zastanawiającego się 
nad tem, co się stać ma, gdy Rnś w garść plunie? 
Przecież tą śliną, która w garści pozostanie, nie 
wyniszczy ani Tatarów, ani Turków, ani Madia- 
rów, ani Polaków! Więc z czemś inaem w garś"i 
trzebaby wyruszyć na wroga Rusi? I nie jestże 
to jawna hajdamaczyzna w formie rymowanej? 
Omne trinum perfectum! Po znanych wyrokach 
trybunału państwowego w sprawie ruskiej szkoły 
ludowej we Lwowie i wyborów górno-austryackich 
potrzebny był jeszcze znany wyrok w sprawie 
używania skoropisu w ruskich odpowiedziach władz 
na podania ruskie! Trybunał państwa staje się 
widocznie coraz więcej zabytkiem archeologicznym 
jurysteryi centralistycznej. O ostatnim jego wyro- 
ku słyszałem bardzo trafne zdanie. Jeżeli trybu- 
nał państwa orzekł, że w ruskich odpowiedziach 
tylko skoropis ma być używany, to w konsekwen- 
cyi w razie wniesienia skargi z powodu odpowie- 
dzi napisanej najczystszą niemczyzną, ale literami 
łacińskiemi musiałby orzec, iż urzędy używać po- 
winny tylko pisma gotyckiego jako National- 
schrift. j ) 
Nożyce się ozwały. Podałem niedawno wykaz 
majątków ziemskich zlicytowanych w ostatnich 
siedmiu latach w obrębie sądu obwodowego Zło- 
czowskiego a ponieważ (czy to moja wina?) 
w wielu pozycyach jako nabywca figuruje lwow- 
ski bank hipoteczny, więc jeden z dzienników tu- 
tejszych wziął ztąd assumpt do nowej filipiki prze- 
ciw mnie jako „nieprzyjacielowi* tego banku do 
zarzucenia mi „braku najmniejszego (czy tylko 
przyjacielskiego ?) wyobrażenia o przebiegu spraw 
hipotecznych,“ „tendencyjnego obałamucenia opinii 
publicznej“ i t. d. Po tym strasznym pogromie na- 
stępuje wrzekome sprostowanie dat i cyfr. Na to 
wszystko odpowiadam tym razem całkiem „po 
przyjacielska” że ów dziennik lwowski jest dra- 
żliwszy od samego banku, skoro samo przytócze- 
nie cyfr nagich tak go gniewa, nawet oburza. Kto 
czytał moją korespondencyę i sprostowanie lwow- 
skie a wskutek t+go nie wie komu wierzyć, ten 
niech przyjmie oświadczenie, że ja czerpałem mo- 
je daty z urzędowego aktu sądowego, że ten akt 
mogę na zawołanie pokazać i dokładne powtórze- 
nie cyfr udowodnić. Czy to nie dosyć? Kto wię- 


cej wierzy takiemu sprostowaniu niż datom z u- 


rzędowych aktów czerpanym, tego ja przekony- 
wać nie myślę z tej prostej przyczyny, że mi na 
jego opinii zgoła nic nie zależy. Wzywając mię 
do podania nowych faktów dodaje ów dziennik 
naprzód, że „niemal* w każdym wypadku będzie 
mógł podać podobne sprostowanie. Tylko „niemal“ 
Mnie się zdaje, że w każdym a każdym wypadku 
to uczyni, skoro już okrzyczał mnie za „nieprzy- 
jaciela* Banku hipotecznego a sam kurtoazyę swo- 
ją dla jego zarządu tak dalece przesunął, że dru- 
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kując wczoraj auto-apologię rady nadzorczej od- 


czytaną na walnem zgromadzeniu nie opuścił na- 
wet ustępu, w którym jednemu z właścicieli zlicy- 
towanych majątków ziemskich zarzucono wprost 
złą wolę. Przecież taki zarzut podniesiony prze- 
ciw ofiarze zachłonności bankowej przez sam za- 
red banku jest co najmniej nietaktownym słów- 
1em. 


Jeżeli mój przeciwnik chce naprawdę studyować 
ciekawsze wypadki ruiny majątków ziemskich na 
rzecz banków i bankierów, to mu zalecam sprawę 
sprzedaży dóbr Brody, którą przecież poruszyłem 
także w inkryminowanej korespondencyi. Dlacze- 
góź pominął właśnie tę pozycyę, 0 której zazna- 
czyłem, że jest i ciekawa i niedość jeszcze znana? 
Tem wdzięczniejsze będzie to studyam dla lwow- 
skich znawców „przebiegu spraw hipotecznych, 
że rzecz można traktować bez polemiki o bank 
hipoteczny, który przecież dóbr tych nie kupił i 
w ogóle nie robił tego „interesu.* A może ja i 
pod tym względem nie mam „najmniejszego wyo- 
brażenia,* „przekręcam fakta“ i „obałamucam 
opinię publiczną ?* 
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+ Na wezorajszem (26 t. m.) posiedzeniu Ko- 
ło polskie rozpoczęło rozprawy nad projektem 
ustawy celnej nad którym Izba poselska za- 
czyna jutro rozprawy -ogólne. Przedstawię tu tylko 
w krótkości, tok obrąd wczorajszych w Kole pol- 
skiem nad tą sprawą a później może jeszcze 
szczegółowiej je opowiem. 

Prezes Koła Grocholski, który jest także 
przewodniczącym izbowej komisyi celnej, przed- 
stawił rezultat obrad tej komisyi nad projektem 
ustawy celnej i wskazał niektóre zmiany poczy- 
nione w rządowym projekcie ustawy przez komi- 
syę, która między innemi wniosła, aby nie zapro- 
wadzać cła od zagranicznych wód mineralnych ; 
uchwaliła, aby podwyższone cło od maszyn rolni- 
czych i innych maszyn było pobierane tylko w po- 
łowie od takich maszyn, których w Austryi nie 
wyrabiają. Następnie wskazał, iż sam rząd zapro- 
jektował, aby od kawy i niektórych niezbędnych 
towarów kolonialnych pobierać cło. nieco mniej 
wysokie, jeśli te towary wprowadzane są przez 
porty austryackie (Tryest i Fiume), między inne- 
mi od stu kilo kawy, zamiast 40 złr., pobierać 
w tych portach austryackich cło 37 złr. Dalej 
przedstawił wypadek rokowań, które toczyły się 
aż do 20 t. m. między rządami austryackim i 
węgierskim z powodu zmian w projekcie nowej 
ustawy celnej zaprojektowanych przez komisyę 
izbową, lub przez rząd austryacki. Przy tych ro- 
kowaniach rząd węgierski zgodził się na wyżej 
wspomniane zmiany, oraz na poprawkę, aby do 
do Dalmacyi, która własnem zbożem nie może się 
wyżywić, wprowadzać bez cła 100,000 cetnarów 
metrycznych pszenicy i kukurudzy Lecz rząd wę- 
gierski nie przystał na wprowadzanie bez cła 
wód mineralnych zagranicznych. Posłowie z Tyro- 
lu i Istryi żądali, aby także do ich krajów można 
sprowadzać bez opłaty cła pewną ilość zboża z za- 
granicy. Ale sama komisya nie zgodziła się na to 
% powodu, że Istrya, połączona drogami żelazne- 
mi z pobliskiemi Węgremi, może ztamtąd łatwo 
zboże sprowadzać; to samo rzec można o Tyrolu, 
który oprócz tego pobiera sam od wprowadzanego 
do Tyrolu zboża cło krajowe, a dochodów z te- 
go cła krajowego używą między innemi na regu- 
lacyę rzeki Adygi. 

Drugi członek izbowej komisyi celnej poseł Ja- 
worski uzupełnił te wyjaśnienia dane przez 
Grocholskiego, przedstawiając, że podwyższenie 
cła od kawy i innych ceł finansowych, które cię- 
żyć będą na Galicyi mniej, niż na innych krajach 
monarchii, pozwoliło niepodwyższać podatków bez- 
pośrednich daleko uciążliwszych. Wykazał, że z po- 
woda rozwinięcia plantacyj kawy w południowej 
Ameryce, cena kawy na głównym targu londyń- 
skim bardzo spadła w r. b. i spadek ten wynosi 
na nasze pieniądze 17 złr. na 100 kilo, przeto 
spadła więcej, niż wynosi podwyższenie cła od 
kawy 16 złr. na 100 kilo. Wreszcie wniósł p. Ja- 
worski, aby w Izbie poselskiej, po zamknięciu 
rozpraw ogólnych nad projektem -ustawy -celnej, 
posłowie polscy głosowali za wzięciem tego pro 
jektu za przedmiot rozpraw. szczegółowych. 

Po tem wniesieniu przed Koło polskie projektu 
nowej ustawy celnej, zabierali nad nim głos w roz- 
prawie ogólnej kolejno posłowie: Chrzanowski, 
Hausner, Dzieduszycki, Mieroszowski i Baum. 

Poseł Chrzanowski przedstawił, że wpraw- 
dzie nie jest zwolennikiem systemu wysokich ceł, 


ale licząc się z obecnem położeniem rzeczy, któ- 
rego mai nie można, zgodzić się musi na pod- 
wyższenie ceł „finansowych*, bo jest to mniej u- 
ciążliwy środek pokrycia niedoboru, niźli podwyż- 
szenie podatków bezpośrednich. Ale chociażby na- 
wet był zwolennikiem systemu protekcyjnego, mu- 
sı uważać podwyższenie chociaż nie wielkie ceł 
„protekcyjnych* za niekorzystne dla Galieyi, bo 
nie przyczynią się one do podniesienia przemysłu 
w Galicyi, nieoddzielonej żadną linią celną od in- 
nych krajów monarchii, w których przemysł jest 
daleko wyżej rozwinięty i które wyrobami swemi 
zarzucać będą Galicyę, a ta zmuszona będzie ku- 
pować drożej wyrób gorszy od zagranicznego. 
Równoczesne zaprowadzenie przez projektowaną 
ustawę ceł od sprowadzanego do Anustryi zboża, 
nie jest ekwiwalentem mogącym Galicyi wyna- 
grodzić powyżej wskazną stratę; bo cła te od 
zboża nie przyniosą korzyści galicyjskim produ- 
centom zboża, co obszernie udowodnić się starał. 
Wprawdzie projektowane podwyższenie ceł prote- 
kcyjnych nie jest wielkie, ale mimo tego za szko- 
dliwe uważa podwyższenie cła od żelaza, od na- 
rzędzi żelaznych, od maszyn rolniczych żelaznych, 
i od maszyn do szycia. Podwyższenie tych ceł od 
narzędzi i maszyn żelaznych, obciąża nie tylko 
konsumenta, ale producenta, powiększa ko- 
szta produkcyi. Dla tego chociaż wie, że 
w projekcie nowej ustawy celnej, ułożonym przez 
oba rządy, trudno teraz przeprowadzić zmianę, 
jednak sądzi, że możebnem jest przeprowadzić 
mniejsze podwyższenie- cła przynajmniej od ma- 
szyn rolniczych i od maszyn do szycia; przeto 
oświadcza się za wniesieniem takiej poprawki 
przy szczegółowych rozprawach w Izbie nad pró- 
jektem ustawy celnej. - 

Poseł Hausner ubolewał, że rozprawy rozpo- 
czynają się w Kole nad ustawą celną, gdy jeste- 
śmy już wobec sprawy prawie zdecydowanej i tru 
dno już przeprowadzić jaką zmianę w projekcie. 
Jednak sądził, że będzie móżna jeszcze naprawić 
tę niesprawiedliwość wyrządzoną przemysłowi ga- 
licyjskiemu w projekcie ustawy celnej, który pod- 
wyższa cło od stearyny produkowanej przez Dol- 
ną Austryę. a nie podwyższa cła od parafiiny i ce- 
raziny t. j. wosku ziemnego, produkowanych 
w Galicyi. Dotychczas cło tak od wprowadzanej 
do Austryi stearyny, jak także parafiny i ceraziny 
wynosiło 4 złr. ód stu kilo; zaś projekt taryfy 
podwyższa cło od stearyny na 6 złr od 100 kilo, 
a nie podwyższa wcale cła od parafiny i ceraziny. 
Nadto uważa za bardzo szkodliwe podwyższenie 
cła od maszyn do szycia. Wreszcie wytykał p. 
Hausner błędy i niedokładności w sprawozdaniu 
komisyi celnej. 

Przemawiający następnie poseł Dzieduszy- 
cki starał się przedstawić tę dodatnią stronę pro- 
jektowanej taryfy celnej, że podwyższenie ceł fi- 
nansowych mniej dla kraju naszego uciążliwych, 
uchroniło od podwyższenia innych podatków, co 
już przedstawiali poprzednicy. Dalej wyraził mnie- 
manie, że wnoszenie zmian w projekcie taryfy 
nae narazić całą taryfę na odrzucenie przez 
Izbę. 

Poseł Mieroszowski przemawiał, aby wyka- 
zać tylko potrzebę, iżby jeden z posłów polskich 
zabrał głos w rozprawach ogólnych w Izbie pad 
projektem taryfy celnej, wykazując dlaczego po- 
słowie pols y głosować będą za przyjęciem jej za 
przedmict dysknsyi szczegółiwej i 

Poseł Baum starał się przedstawić, że zapro- 
wadzenie w nowej taryfie cła od przywożonego 
do Austryi zboża, słoniny 4 masła i t. d. jest 
korzystne dla Galicyi. A trzeba się znów zgodzić 
na cła od innych przedmiotów, korzystne dla in- 


{nych krajów monarchii. Posłowie ze Styryi głoso- 


wać będą za nową taryfą celną głównie z powodu 
że podwyższono cło od żelaza. ` 
P. Dzieduszycki oświadczył gotowość prze- 
mawiania w Izbie w toku rozpraw ogólnych nad 
taryfą celną w tej myśli jak proponowali pp. Mie- 
roszowski i Baum, a Koło upoważniło go do za- 
brania głosu. Uchwaliło także Koło głosować w Izbie 
za przyjęciem przedłożonego przez komisyę pro- 
jektu taryfy celnej za przedmiot 'rozpraw szczegó- 
łowych. Szczegółowe rozprawy nad pozycyami ta 
ryfy odłożyło Koło polskie p następnego posie- 
dzenia. i 
Wreszcie na posiedzeniu Koła ezłonek izbowej 
komisyi kolejowej p. Kozłowski przedstawił 
jaki jest w tej komisyi stan sprawy o budowę 
dróg żelaznych z Krakowa przez Skawinę do: 0- 
święcimia i z Krakowa przez Skawinę do Suchy 
gdzie się złączy z koleją transwersalną. Rząd z po- 
wodów strategicznych wniósł projekt budowy ko- 
sztem skarbu państwa tych dwóch dróg żelaznych 
i niegodzi się na inną jak projektowana trasę, bo 


— Nie żartują! mówi Steinmetz. l 

Trąby grają znowu tenże sam hymn. Drugi 
pułk poznański idzie w pomoc pierwszemu. 

W gęstwinie wre bitwa na bagnety. 

Teraz Muzo śpiewaj mojego Bartka, aby poto- 
mność wiedziała, co czynił. Oto i w jego sercu 
strach, niecierpliwość, rozpacz zlały się w jedno 
uczucie wściekłości; a gdy usłyszał ową muzykę, 
to każda żyłka wyprężyła się w nim, jak drut 
żelazny. Włos stanął mu dębem, z oczu skry po- 
szły. Zapomniał o świecie, o tem, że „raz kozie 
śmierć* — i.chwyciwszy w potężne łapy karabin, 
skoczył z drugimi naprzód. Dobiegłszy wzgórza, 
przewrócił się z dziesięć razy na ziemię, stłukł 
sobie nos, powalał się ziemią i krwią, która mu 
z nosa pociekła, i biegł naprzód, wściekły, zzia- 
jamy, chwytając w otwarte usta powietrze. Wy- 
trzeszczął oczy, by w gęstwinie zobaczyć jak naj- 
prędzej jakiego Francuza i dojrzał ich wreszcie 
trzech naraz przy chorągwi. Byli to Turkosy. 
Ale czy myślicie, że Bartek się cofnął? Nie! on- 


już do nich — i oni z wyciem rzucili się ku nie- 
mu — dwa bagnety, jakby dwa żądła, już, już 
tykają jego piersi, a mój Bartek jak złapie za 
karabin z cienkiego końca, niby kłonicę, jak ma- 
chnie — jak poprawi... Wrzask tylko odpowie- 
dział mu straszny, jęk — i dwa czarne ciała po- 
częły drgać konwulsyjnie na ziemi. ć 
W tej chwili trzeciemu, który trzymał chorą- 
giew, podbiegło na pomoc z dziesięciu towarzy- 
~ szy. Bartek, jak furya rzucił się na wszystkich 
~ razem. Dali ognia, błysnęło, huknęło | i jednocze- 
: śnie w kłębach dymu zagrzmiał chrapliwy ryk 
Bartka: ; 
ż — (Chybiliśta ! NE 
~ [I znów karabin w jego ręku zatoczył łuk stra- 
$ szliwy —, znów jęki odpowiedziały ciosom, Tur- 
kosi cofnęli się w przerażeniu na widok tego o- 
_ szalałego z wściekłości olbrzyma — i czy się Bar- 
tek przesłyszał, czy też m "3 po arabsku, 


by teraz samego Lucypera brał za rogi! Dopadł 


dość, że wyraźnie mu się zdało, iż z ich szero- 
kich warg wychodzi okrzyk: 

-— Magda! Magda! 

— Magdy się wam chce! zawył Bartek i je- 
dnym skokiem był w środku nieprzyjaciół. 

Szczęściem w tej chwili Maćki, Wojtki i inni 
Bartkowie przybiegli mu w pomoc. Wśród ge- 
stwiny winogradu zawiązała się bitwa Ścieśniona 
i tłuamna, której wtórował trzask karabinów. świst 
nozdrzy i gorączkowy oddech walczących. Bartek 
szalał, jak burza. Osmolony dymem, oblany krwią, 
podobniejszy do zwierzęcia, niż do człowieka, nie- 
pamiętny na nic — każdem uderzeniem przewra- 
cał ludzi, łamał karabiny, rozwalał głowy. Ręce 
jego poruszały się ze straszną szybkością machi- 
ny, siejącej zniszczenie. Dotarłszy do chorążego, 
chwycił go żelaznemi palcami za gardło. Oczy 
chorążego wyszły na wierzch, twarz nabrzmiała — 
zaharczał — i ręce jego puściły drzewiec. 

— Hurra! krzyknął Bartek i podniósłszy cho- 
rągiew, zakołysał nią w powietrzu. 

Ten-to wznoszący się i opadający sztandar wi- 
dział z dołu jenerał Steinmetz. 

Ale mógł go widzieć tylko przez jedno mgnie- 
nie oka, bo w drugiem, Bartek tąż samą chorą- 
gwią strzaskał już jakąś głowę nakrytą kepi ze 
złotym sznurkiem. 

Tymczasem towarzysze jego skoczyli już naprzód, 

Bartek został przez chwilę sam. Obdarł sztan- 
dar, schował go w zanadrze, i chwyciwszy w o- 
bie ręce drzewce, rzucił się za towarzyszami. 

Gromady Turkosów, wyjąc nieludzkiemi głosa- 
mi, uciekały teraz ku stojącym na szczycie wzgó- 
rzą armatom, za nimi zaś biegli Maćki, krzycząc, 
goniąc, tłukąc kolbami i bagnetami. Š 

uawi, stojący przy armatach, powitali jednych 
i drugich karabinowym ogniem. i 

— Hurra! krzyknął Bartek. 

„Chłopi doszli i do armat. Zawiązała się przy 
nich nowa bitwa na białą broń. W tej chwili tóż 
drugi pułk poznąński nadbiegł na pomoc pier- 


wszemu., Chorągwiane drzewce w potężnych łapach 
Bartka zmieniło się teraz w jakieś piekielne cepy. 
Każde ich uderzenie otwierało wolną drogę w ście- 
śnionych szeregach francuskich. Przerażenie tóż za- 
częło ogarniać 
w którem walczył Bartek — pierzchli! Po .chwili, 
pierwszy Bartek siedział już na armacie, jak na 
pognębińskiej kobyle. A 

Ale, nim żołnierze mieli czas dostrzedz go na 
niej, on już siedział na drugiej, przy której znów 
obalił chorążego z chorągwią. 

— Hurra Bartek | powtórzyli żołnierze. 

Zwycięstwo było zupełne. Zdobyto wszystkie 
kartaczow nice. Pierzchająca piechota, wpadłszy 
po drugiej stronie wzgórza na nowy pruski pułk, 
złożyła broń. 

Bartek zdobył jednak w pogoni trzecią jeszcze 
chorągiew. 

Trzeba go było widzieć, gdy zmęczony, oblany 
potem i krwią, sapiąc, jak miech kowalski, zstę- 
pował teraz wraz z innymi ze wzgórza, dźwiga- 
jąc na ramionąch trzy chorągwie. Francuzi! hej! 
co on sobie teraz z nich robił! Obok niego szedł 
podrapany i pokiereszowany Wojtek, więc Bartek 
do niego: 

— Cóżeś gadał? Toć to robactwo siły w ko- 
ściach nijakiej niema. Podrapały ta mnie i cie- 
bie, jak kociaki, ale i tyla. A com którego lunął, 
to cię o ziemię... : 

— Kto cię wiedziął, żeś taki zawzięty, odparł 
Wojtek, który widział czyny Bartka i począł pa- 
trzeć na niego zgoła innemi oczyma. 

Ale któż tych czynów nie widział. Historya, 
cały pułk i większość oficerów. Wszyscy spoglą- 
dali teraz na tego olbrzymiego chłopa o rzad- 
kich płowych wąsach i wyłupiastych oczach z po- 
dziwem. Ach! Sie verfluchter Polakel powiedział 
mu sam major i pociągnął go za ucho, a Bartek: 
aż mu trzonowe zęby pokazał z radości. Gdy 


uawów i Turkosów. W miejscu, 


sądzi, że względy strategiczne wymagają budowy 

dróg żelaznych w kierunkach wyżej oznaczonych 

do Oświęcimia i Suchy. Natomiast stronnicy kolei 

północnej agitują w komisyi, aby budować kolej 

przez Wadowice do Białej z odnogą do Suchy, a 

całkiem porzucić budowę kolei z Krakowa do 0- 

święcimia. Projekt ten ma dwie niekorzyści : po 

pierwsze, że wówczas kolej „transwersalna” nie 

miałaby przez Suchę, Skawinę i Oświęcim bez- 
pośredniego związku z kolejami pruskiemi, ale 
byłaby zależną od kolei północnej, któraby tylko 

przez Białę łączyła drogę żelazną transwer- 

salaą z siecią kolei pruskich; powtóre, iż rząd, 

który głównie z powodów strategicznych zaproje- 

ktował budowę kosztem skarbu państwa dróg że- 

laznych z Krakowa do Oświęcimia i do Suchy, nie 

godzi się na zmianę nakreślonego przez siebie 

kierunku. ; 

Po rozprawach, w których zabierali głos posło- 
wie: Stadnicki, Jaworski, Chrzanowski i Grochol- 
ski, Koło uchwaliło, aby polscy członkowie Komi- 
syi zgódżili się na linię przez rząd projektowaną. 


Wiedeń 28 kwietnia. 


(4A.) Tajemniczem było wejście, niemniej Za- 
gadkowem jest wyjście p. Szlavego z gabinetu 
wspólnego. Niezwykłe to było zjawisko, kiedy 
bar. Hofman nagle bez zasadniczej przyczyny mu- 
siał ustąpić z urzędu jako wspólny minister skar- 
bu, aby zrobić miejsce dla Węgra i aby sam objąć 
niepolityczne stanowisko jeneralnego intendenta 
teatrów nadwornych. Skoro już koniecznie Węgier 
miał zająć urząd wspólnego ministra skarbu i. na- 
czelnika wydziału spraw bośniacko-hercegowiń- 
skich, to nominacya p. Szlavego była najlepszym 
względnie wyborem. P. Szlavy uchodzi powszech- 
nie za jednego z najzdolniejszych i najsumienniej- 
szych, oraz najbardziej umiarkowanych węgier- 
skich mężów stanu. Po nim można było spodzie- 
wać się sprawiedliwych, wolnych od jednostron- 
nego szowinizmu madiarskiego rządów w krajach 
zabranych. P. Szlavy przyjmując ofiarowaną 80- 
bie tekę, z pewnością nie słuchał głosu ambicyi 
osobistej. Była to raczej ofiara z jego strony. 
Wiek jego, niedobry stan zdrowia, wreszcie wielki 
majątek, oraz cała przeszłość, stanowiły rękojmię, 
że podjął się ciężkiego zadania z patryotyzmu, 
aby służyć Cesarzowi i państwu nie :dla sinekury. 
Należało być przygotowanym, że p. Szlavy do- 
póty wytrwa, dopóki rzeczy pójdą zgodnie z jego 
osobistemi zupatrywaniami i dopóki nie napotka 
na niepokonalne przeszkody. P. Szlavy miał nie- 
wątpliwie najlepsze chęci. Ze atoli sytuacya w Bo- 
śni i Hercegowinie — pomijająć wybuch - powsta- 
nia — nie jest zadawalającą, uznaje: i widziy p. 
Szlavy tak dobrze, jak inni. . Pada on ofiarą, jąk 
jeszcze może niejeden z jego następców padnie 
ofiarą położenia niedojrzałego, którego  wyjaśnić- 
nie i ustalenie wymaga pracy cierpliwej cajeg 
niecierpliwego pokolenia. Powstanie, oraz nadzwy- 
czajne wydatki, jakie ono pociągnęło: za. sbbh, 
spowodowały pewne rozdrażnienie:w Delegatyath, 
które dało się uczuć ministrowi wojny i p. Szlę- 
vemu. Nietylko mowa p. Plenera,' ale także 'sz0f- 
stkie zachowanie się kilku delegatów węgierskich, 
wreszcie redukcya kredytu o 2 miliony, są doSta- 
tecznemi pobudkami, które zniewoliły p. Szlavęgo 
do prosby o dymisyę, tak, iż nie trzeba sziikąć 
innych pobudek lub intryg, o. których: jest: mowa 
w dziennikach. Utrzymuje się wszelako pogłoska, 
że p. Tisza zakulisowo działał przeciw p. $zl 
vemu, upatrując w. nim nie dość sprężystego strpna- 
nika polityki węgierskiej na Wschodzie. Ktpkql- 
wiek: zajmie miejsce p. Szlavego, stosunki: #y 
Bośni i Hercegowinie nie zmienią się na lefisze, 
bo wpływ i kontrola Węgrów raczej się wzmegą, 
niż zmaleją. Gdyby wskutek dymisyi p. Szlayego 
udało się centralny zarząd spraw, bośniacko-herce- 
gowińskich przenieść do ministerstwa spraw: iza- 
granicznych, byłby to rezultat nader 'pomyślay: * 

Piąty dzień toczy się proces o pożar Ringtesfru. 
Kirem żałoby i wstydu okryć się trzeba; n4 iyi- 
dok, jaki przedstawiają wszyscy, ‘na których 'cią- 
żyła, odpowiedzialność za bezpieczeństwo -publicz- 
ne w tym teatrze. Wszyscy są winni, a nikt nie 
chce się przyznać do winy. Jakże elastyczneęm na 
zewnątrz jest sumienie ludzkie, jeżeli każdy z przę- 
słuchanych ma odwagę w obliczu rządu ośtyiad- 
czyć, iż nie poczuwa się do grzechu. Nie dziwne- 
go, że wobec tego wrodzony wiedeńczykorh pósy- 
mizm górę: bierze i że wszędzie spotkać się 'mioż- 
na ze zdaniem: I ta straszna nauka, jaką otrzy- 
maliśmy 8 grudnia, pozostanie bez skutku! Krew 
się ścina w żyłach dziś po czterech miesiącach 
słysząc z ust świadków, jak długo:się paliło, wte- 


go pułkownikowi, a pułkownik samemu Stein- 
metzowi. 

Ten obejrzał sztandary i kazał je zabrać, po- 
tem począł oglądać Bartka. Mój Bartek stoi zno- 
wu wyciągnięty, jak strana i prezentuje broń, a 
stary jenerał patrzy na niego i kręci głową z za- 
dowoleniem. Nakoniec zaczyna coś mówić do 
pułkownika, Słychać wyraźnie słowo: Unteroffizier. 

— Zu dumm, Excellenz! odpowiada major. 

— Spróbujmy — mówi jego Ekscelencya — i 
zwracając konia, zbliża się do Bartka. 

Bartek sam już nie wie, co się z nim dzieje! 
Rzecz niesłychana w pruskiej armii: jenerał bę- 
dzie rozmawiał 4 szeregowcem. Jego Ekscelencyi 
przyjdzie to tem łatwiej, że umie po polsku, Zre- 
sztą szeregowiec ten zdobył trzy sztandary i dwie 
armaty. 

— Zkąd jesteś? pyta jenerał. 

— Z Pognębina — odpowiada Bartek. 

— Dobrze. Imię twoje ? 

— Bartek Słowik. 

— Mensch... tłómaczy major. 

— Mens! powtarza Bartek. - 

— Wiesz, za co bijesz Francuzów ? 

— Wiem Ecelencyjo... 

— Powiedz! 

Bartek poczyna się jąkać: „Bo... bo...“ Na- 
gle słowa Wojtka przychodzą mu szczęśliwie na 
pamięć, wybucha więc prędko, by nie przekręcić: 

— Bo to także Niemcy, tylko ściórwa gorsze | 
Twarz starej Ekscelencyi póczyna tak drgać, 
jakby jego Ekscelencya miała ochotę wybuchnąć 
śmiechem. Po chwili jednak jego Ekscelencya 
zwraca się do majora i mówi: 

— Miałeś pan słuszność. 

Mój Bartek, kontent z siebie, stoi ciągle jak 
struna. — : 

— Kto wygrał dziś bitwę? pyta znown jenerał. 
> F p: Celencyjo ! — odpowiada bez wahania 

artek, 


pułk znów stąnął u stóp wzgórza, major pokazał] Twarz Ekscelencyi poczyna znów drgać. 


— Tak, tak, ty! A oto masz nagrodę... =<}, 
Tu stary wojownik odpina krzyż żelazny z. wła- 
snej piersi, następnie schyla się i przypina go 
Bartkowi. Dobry humor jenerała drogą zupełnie 
naturalną odbija się na twarzach pułkownika, ma- - 
jorów, kapitanów aż do podoficerów., Po odjeździe 
jenerała, pułkownik daje ze swej strony Bartkowi 
dziesięć talarów, major pięć i tak dalej. Wszy- 
scy powtarzają mu, Śmiejąc się, że wygrał bi- 
twę, skutkiem czego Bartek jest w siódmem niebie. 

Dziwna rzecz. Jeden tylko Wojtek nie bardzo 
jest z naszego bohatera zadowolony. Sk 

Wieczorem, gdy zasiedli obaj przy ognisku i 
gdy szlachetna twarz Bartka zapchana była ki- 
szką grochową tak dokladnie, jak sama kiszka 
grochem, Wojtek ozwał się tonem rezygnacji: ' 

— Oj ty Bartku głupi jesteś, bo głupi... 

. — Albo co? mówi przez kiszkę Bartek. , , 

— Oóżeś ty człeku nagadał jenerałowi o Fran- 
cuzach, że oni Niemcy ? R AR 

— A sameś prawił... 

— Ale trzeba ci było zmiarkować, że 
oficery też Niemcy. ; 

— To i co z tego? 

Wojtek począł się jakoś jąkać... 
To, że choć ony Niemcy, ale nie trzeba: 
tego mówić, boć to zawdy nieładnie...  : ; 

T Toż ja na Francuzów powiedziałem, nie ña 
nich... SENS 
"— Ej, kiedy bo to... ; 

Wojtek uciął nagle, widocznie sam chciał tąk- 
że co innego powiedzieć, chciał oto wytłómaczyć 
Bartkowi, że przy Niemcach nie należy mówić 
RE Niemcach, ale jakoś mu się język po- 
piątaż... 


jenerał i 


jm 
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 atrze, zanim publiczność się o tem dowiedziała, {wspólna sprawę monarchii, lecz. postępował czytelników pism. teakcyjn ch. Z tego widzimy, |i spokojność. została przywróconą środkami poli- | towarów galanteryjnych i maszyn do szycia z Wars 
że owe.10 minut, które zmarnowano na scenie |w duchu znanej maksymy przeniesienia punktu | jąk błędną jest opinia. niektótych zagranicznych | cyjnemi, bez pomocy wojsk. Raniońy' kamieniem |szawy (wszystkie. połamane). kupiec Holzman dał 
pezradnem i próżniaczem bieganiem tam i nazad, | grawitacyjnego do; Budy. Taryfa. ta nie jest, jak | korespondentów, dowodzącyćh,. że prasa reakćj ja, zyd umarł. rabusiom do: rąk, 400 rubli, ale, tem się nie wy” 
byłoby wystarczyło dla ratunku widzów. Jeden | mówił minister: handlu. .w komisyi, harmonijnem |à żatem i stronnictwo reakcyjne, mają przewagę „W. Latyczowie (gub. Podolska) 14g0 kwietnia | kupił, bo magazyn jego: zniszezono,. a Jego samego ; 
zrzuca na drugiego winę, nikt się nie przyznaje | poparciem hanlu i rolnictwa, które nawzajem. od |nietylko w Moskwie, ale i w całej Rosyi. rozruchy wznowiońoż W trzech szynkach wyto- | pokaleczono ciężko. Do każdego porządniejszego 
do obowiązku, jaki miał do spełnienia, wszyscy | siebie zawisły co do pomyślnego rozwoju swego;| Przechodząc do treści walki pomiędzy organami |czono wódkę, w kilku domach żniszczono rucho- | Sklepu powracano. po razy kilka, aby zniszezyć 
siedzieli w szynku lub byli pijani, nigdzie ani|a/ mniej jeszcze jest ona karmonijnem pogodze- | obu stronnictw, powtórzyć muszę zastrzeżeńitć ma |mości; aresztowano 40 ludzi; spokojność przywró- | co, jeszcze ocalało. PA 
widać śladu poświęcenia lub karności! Gdyby mały | tiem interesów przemysłu z interesami rolnictwa, | początku dzisiejszego listu zamieszczone, że o ich|eona 6 126j w nocy. | U kupców. Juchtera i Szychtera, właścicieli han- 
oddział wojska z oficerem na czele miał sobie |choć one jeszcze. więcej nawzajem od siebie za- |progtamie i dążnościach, z odbywającej się co-| „Z Batty znajdujący się tam gubernator 15go | diu bławatnego, materye jedwabne częścią popa: 
owego wieczora poruczoną pieczę nad bezpieczeń- | wisły ; lecz wypada na korzyść produkeyi tolnej | dźiennie póletmiki dziennikarskiej, wniosków snuć kwietnia telegrafował, że pewność zachowania | lono, częścią zaś; zrabowano, ; AAA 
stwem, mało kto byłby spłonął. Straż ogniowa po-|a z krzywdą przemysłu, i na tem właśnie, polega |nie można: Cała bowiem polemiki pomiędzy głó- |w tem młeście porządku nie jest wenić zachwianą,| Razem z towarami zniszczono; wszędzie księgi 
dług zeznań oskarzonego inżyniera wojskowego — | obciążenie Austryi na korzyść Węgier. Mówea do- | wnemi przeciwnikami Gołosem i Rusią toczy się| Sklepy i magazany przywracają się do pierwo- j handlowe i weksle. ; 
to czynność drugorzędna urzędu budowniczego, wodzi tego szczegółami taryfowemi. —; około kwestyi, co należy rozumieć pod wyrazami |śnego stanti. Do 50 protokółów o naruszeniu 8p0- Szkody poniosła Bałta, według przybliżanych 
a dyrektor tego urzędu, dowiedziawszy się w Dó-|. Posi Birnf eind. obszernie rozwodzi się o kon- „narodnost“ i „inteligencja ;« polemika, do której | kojności publicznój odesłano do sędziego pokoju. obliczeń, około -3»milionów. rubli. 
bling o pożarze w Ringtheater, nie fiakrem ale kurencyi amerykańskiej w dowozie zboża i sło- możnaby z wszelką słusznością zastosować przy- „W Międzyborzu 16go kwietnia wieczorem, po 
tramwajem przyjechał do miasta, wstąpiwszy po- niny i ze względu na nią z radością wita taryfę. |słowie „wodę warzyć, woda, bedzie.“ I jarmarku, gromada chłopów z 300 ludzi złożona 
przednio do domu, by się przewdziać! Ozyż to Po przemówieniu pos. Bertolinigo, który| Kto chce. dopytać się programu, nie powinien | potłukła okta w kilka- żydowskich domach; z po- 
nie kapitulacya przed — Chińezykami!? A jakże mówi przeciw taryfie bardzo krótko,: ale zupełnie sziikać go w aitykułach wstępnych, traktujących | mocą wojk spokojność przywrócona. 
nieporadnem i cynicznem jest zachowanie się dzien- niezrozumiale (zdaje, się, że występował przeciw |rzecży zbyt teory Ycznie i itiglistó, ale w omawia- „Rozruchy w Karpowiczach (gab, Czernihow- 
ników niektórych podczas procesu! Co za dowcip: | łom ma zboże), zabiera głos pos. Dzieduszy-|niu przeź dzieńniki pojed ynezych kwestyj i fak- |sza) rozpoczęły: się 12go kwietnia. Około 200 
kowanie, co za płaskie obrazy, bez względu na to, GSA i tów. Wcezytując się uważnie w te sądy i źdania | eliłopów rozbiło znajdujący się we wsi szynk, 
że. do najgorliwszych czytelników tych sprawożdań Dziediszycki, którego mowę później w ca-|i zestawiając je z sobą, można mniej więcej słu- | dóm i sklep żyda Kohana; okna drzwi, sprzęty i 
należą rodziny ofiar do szezętu spalonych w owym łości podamy, zbija zarzuty Hellwiga i dowodzi, sziie Wwykaźać, program następujący : Dzienniki | wszelkie ruchomości domowe zniszczone, ą po czę, 
nieszczęsnym teatrze! że mowca ten czyni je tylko z jednostronnego liberalno-zachodnie z Gołosem na czele pragną re; ści zrabowane. Według deklaracyi poszkodowa- 
stanowiska swej partyi i z żalu, że jej chorągiew prezentacyi narodowej wyborczej, riiepodległości | nych szkody wynoszą 4000 rubli. Chłopi byli pi- 
upada. Przemawia za taryfa celną dla ukonsolido- | sadów, rozwoju samorządu lokalnego, rozszerzenia |Jani. Nazajutrz w nocy porządek został przywió- 
wania finansów państwa. liberalnych instytucyj administracyjnych, sądowych, |eony przez wójta gminy za pomocą włościan, 
i na wszystkie części. i wszystkie narodowości wcho- | zgromadzonych uapłędce z sąsiednich wsi. Z 14 
dżące w skład państwa, swobodę prasy przez ode|na 155kwietnia rozruchy znów.się rozpoczęły zno- 
Petersburg 24kwietnia. |danie takowej pod. jutyzdykcyę sądów, swobodę |wą siłą; rozjuszeni chłopi starali się; dotrzeć do 
siimienia pirzeź. odjęcie prawosławiu jego biuro- posiadłości Kohana i zburzyć jego dom, ale ener- 
O Ktoby z polemiki dzienników: reakcyjnych | kratycznego i represyjnego znaczenia, otaz zaprze- gią i usilnością policyi zostali powstrzymani. Are- 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 
Kraków 29 kwietnia. | 


wice Prezydent Namiestnictwa. Zaleski prze- 
jechał dzisiaj rano ze Lwowa przez Kraków do 
Wiednia. t 

— Nabożeństwo majowe na cześć. N. P. Maryi roz- 
poczynające się pojutrze (w poniedziałek) wzięło po- 
czątek we Włoszech: za czasów..Piusa VII; w Polsce. 
wprowadzonem było r. 1852 najprzód w Warszawie, 
w kościele Świętokrzyskim, a w kilka lat później 
staraniem é. p. X. Źłowodzkiego, i. w Krakowie ; 
X. Zygmunt Golian będąc administratorem kościoła 
N. P. Maryi, przyprowadził je do, tej świetności z jar 
ką teraz uroczyście bywa odprawianem. Tak w War- 
szawie jak i tu rozpowszechniło. się to nabożeństwo . 
w wield innych kościołach, a nawet w niektórych 
wiejskich: 

— Filia poczty. Z d. 1 maja r. b. wchodzi w ży= 
cie filia urzędu pocztowego w.Krakowie, umieszczo- 
na w Sukiennicach naprzeciw wieży ratuszowej pod 
N. 28i 29. Wakowa zajmować się będzie według roz- 
porządzenia: krajowej dyrekcyi poczt .z d. 12 b. m.: 
a) sprzedażą: wszólkich znaczków i blankietów po- 
cztowych; b) przyjmowaniem listów. poleconych i 
przekażów do kwoty: .200 „złr., "listów pieniężnych. 
bez ograniczenia wartości i przesyłek. poczty Wozo- 
wej, nieprzenoszących wagi .5 kilogramów; wreszcie 


si S 


Wieder 28 kwietnia. 


"=E; Dymisya ministra wspólnych finansów 
p. Szlavy sprawia ogromną sensacyę. Podług wia- 
dómości Pester Lloyda, które zasługują na wiarę 
ze względu bardzo przyjaznych stosunków, jakie 
istnieją między p. Falkiem i byłym ministrem, 
p. Szłavy podał się do dymisyi tydzień temu, 
prosząc Cesarza o uwolnienie go od służby zaraz 
po zamknięciu Delegacyi. Już od pewnego czasu 
w zajętym kraju zachodziły różne rzeczy, którym 
p: Szłavy nie mógł przeszkodzić, a które zawsze 
potępiał; uważał jednak za obowiązek swój wy- 
trwać do końca i pozostać na swojem stanowisku 
tak dłrgo, aż powstanie będzie uśmierzonem i 
Delegacya zawotnje kredyt, jaki na ten cel będzie 
potrzebnym. Dzisiaj zaś, kiedy sytracya w Bośni 
ï Hercegowinie została nbezpieczoną przynajmniej 
na kilka miesięcy i p. Szlavy złożył dostateczne 
świadectwo poczucia obowiązków i moralnej od- 
wagi, obecna chwila wydała mu się najodpowie- 
dniejszą do uczynienia kroku, jaki miał na celu od 


i liberalnych chciał wyciągnąć wnioski o rzeczy- stania prześladowania religijnego,  zagwaiantówa- |sztowano 6 ludzi, jako podejrzanych o przywódz- 
wistych dążnościach obu głównych stronnictw ro- | nia przez prawo swobody jednostki itp. W obozie |two. Przybyłe: z Nowozybkowa dwie roty Halickie- 
syjskich, ten niewątpliwie doszedłby albo do'bar-|zachowawczym, a raczej reakcyjnym, zachodzi |g0 pułku odrazu uśmierzyły nieporządki. sledztwa, 
dzo niejasnych, albo do zupełnie fałszywych re- | wielka różnica zdań, Mosk. Wied. potępiają wszyst- | rewizye i aresztowania odbywają, się nieustannie 
żultatów. Dzięki nieokteślohości progiamii, a Więcej kie dokonane i projektowane liberalne reformy, |i energicznie. 16go kwietnia przybył gubernator, 
jeszcze dzięki warunkom cenzuralnym , polemika żądają od rządi, żeby działał nieustannie postra- | zwołał wszystkich wójtów i pisarzy z gmin oko- 
gazet tutejszych kręci. się w zaczarowanem kole |chem, żeby nietylko nie nie iistępował ze swojej | licznych i w przytomności innych urzędników wy- 
oderwanych, teorytycznych: sporów, nietylko nie- władzy, ale odebrał rozrzucone za Aleksandra II | jaśnił im ieh obowiązki. Dla zapobieżenia rozru- 
mających dla praktycznego -życia żadnego prawie jej okruchy, żeby prowadził dalej rusyfikacyę i| chom w sąsiednich wsiach powzięto środki. 
znaczenia, ale nawet niewywierających pożądane. | prawosławienie, wreszcie oświadczają się stanow-| „W Kolonii Dobrej (Chersońskiego powiatn) były 
go wpływu na polityczne wykształcenie . czytają- | 620 . rzeciwko swobodzie słowa, swobodzie sumie- także rozruchy d. 14 kwietnia. Napadnięto na dom 
tego ogółu. Zařzut teii- stosiije się nietylko do ka nia i swobodzie jednostki; słowem ideałem Mosk |żydówki Prosiankowej i rozgromiono go. Spokoj- 
miernie gadatliwej Rusi, ale i do realniej myslą- | Wied. jest rżąd silty, centtalistyczny i despoty* ność przywrócona. ` MOV 
cego Gołosu, który niepotrzebnie traci wiele po-| ćzny. . Ruś jest już miększą. P. Aksakow marzy| „Dnia 17 kwietnia otrzymano z. Beręzniegowa- e) przyjmowaniem. przesyłek za powziątkiem do wy- 
lemicznego prochu dla ostrzeliwania przeciwnika |0 „ziemskim soborze,“ byle, broń Boże, w niczemiitowa bardzo niepokojące wieści. Wysłano tam |$okości 200 złr., które kwoty. również ta filia wy- 
( i „włamywania się w otwarte drzwi,“ że użyję tu nie przypominał Europy; marzy 0 decentralizacyi, | wojsko. płacać będzie. 
dawna. Znając charakter p. Szłavego, powiedzieć rosyjskiego przysłowia. .  . ale występuje przeciwko kardynalnym zasadom | `D: 18 kwietnia w Dubosarach znów rozpoczęły || — Pociąg spacerowy, którym przybędą Lwo- 
możemy naprzód, że nie nie zdoła zmienić tych | eby uczynić jasną walkę tutejszych stronnictw | każdej prawdziwej wolności: uszanowania uczuć się rozruchy. Posłano tam siłę zbrojną. wianie dla widzenia. wspaniałego dzieła Matejki 
| decyzyj i dymisya jego musi być uważaną za fakt | politycznych na dziennikatskiem polu, muszę ża- narodowych i religijnych. Tyle co do programu| „W Nowej Pradze (gub: Chersońska) rozpoczął |, Hołd pruski“, wyruszy dziś o godzinie 5 po po- 
dokonany. Powiadają, że p. Kallay ma zastąpić |cżąć od obliczenia i scharakteryzowania wojennych politycznego. Poża obrębem tegoż jest jeszcze je- |się pogrom żydów. D. 17 kwietnia, liczne tłumy. Judniu zo Lwowa i stanie jutro: rano w. Krakowie. 
p. Szlavego. W każdym razie decyzya w tym wzglę- sił przeciwników. - dna charakterystyczna cecha, odróżniająca najwy- | chłopów "zaczęły rozbijać sklepy i domy żydow-|| — Konfisaata romansu Zoli p. n. Nana, zarzą- 
dzie może zapaść dopiero po przyjęciu przez Ce-| Główna kwatera liberalnego obozu rozłożona jest | raźniej oba stronnictwa: pojęcie o potędze i przy- skie. W pomoc wojsku miejscowemu, wysłano z E-|dzona z polecenia tutejszej prokuratoryi rządowej, 
sarza dymisyi p. Szłavego. w Petersburgu, reakcyjnego w Moskwie. Z takie- |szłości Rosyi. Prasa liberalna wierzy Ww siłę mo: |lisabetgradn zasiłki.” ostała przez sąd zatwierdzoną. 

Różne chodzą w świecie politycznym pogłoski | g0 rozlokowania sił bojowych , zagranicą powszee | ralną Rosyi i narodu rosyjskiego, w jego przy- Tyle wiadomości urzędowych. A oto jakie nowej} — Do budowy drogi żelaznej: z Podgórza do 
o prawdziwych powodach dymisyi zasłużonego chńie wyprowadzają wniosek, że cała Moskwa szłość! ale sądzi, że przyszłość ta da się tylko |szezegóły o skutkach pogromu żydów w Bałcie święcima i do Suchy czynią się już przygotowa». 
ministra. Pewnem wydaje się jednak, że utrzy-|duszą i ciałem oddaną jest pp. Katkowowi i Aksa- | osiągnąć na drodze. prawidłowego rozwoju, i przy- umieszcza Gotos: ja. W tych dniach wyznaczono. miejsce na budo- 
manie, wojskowej. administracyi w Bośni i Herce- | kowowi. Że tak nie jest, dowodzi chociażby staty- |Swajając sobie z europejskiej cywilizacyi to wszy- | Cała ludność żydowska w Bałcie niama obecnie | wẹ dworca, składów i innych- zabudowań za Pod- 
gôwinie, przeciw któremu tak bardzo powstają |styka gazet, która przekonywa, że większość i do stko, co ta cywiliżacya w krwawym pocie wieko- ani odzieży, ani sprzętów, ani pościeli, ani. ża- górzem po prawej stronie: Wisły w. pobliżu kolei 
Węgrzy, jest głównym powodem wystąpienia|tego znaczna większość czytelników w Móskwie|wej pracy zdobyła. Publicyści zachowawczego dnych zgoła ruchomości domowych. W: żadnym | Karola Ludwika, gdzie grunta miejskie Podgórza 
p. Szlavego. Całe węgierskie stronnictwo, do któ- prenumeruje gazety liberalnego kierunku. Z dzien- |stronnictwa pragną natomiast zerwać wszystkie żydowskim domu niezostało jednego okna, jednych | graniczą z Płaszowskiemi, a zkąd droga ma zwra- 
ników politycznych wychodzących w Moskwie dwa węzły łączące Rosyę ze „zgniłym* Zachodem, |drzwi, a w wiela z nich zburzono piece, . kominy 
są reakcyjne: Moskowskija Wiedomosti órgan p. |W tem przekonaniu, że Rosya ma powierzone 80- i dachy. To wszystko jednak stanowi słaby tylko 
Katkowa i Sowremennyja Tzwestja organ ultra: | bie od opatrzności osobne posłannictwo : odnowienie | obraz rozpaczliwego położenia żydów bałtskieb, 
prawosławnej i ultra-panslawistycznej partyi, a trzy |zgaugrenowanego świata romańskiej i germańskiej | w jakiem się teraz znajdują. Większość ich po 
liberalne: Russkija Wiedomosti, Ruskij Kurjer i kultury przez Rosyę. dwie i trzy doby niema kawałka chleba w ustach 
niedawno na pięć miesięcy zawieszony Moskowskij |  Zatrzymałem „się dłużej nieco nad scharaktery- |i literalnie mrze z głodu, chociaż nadesłano z O- 
Telegraf. Te ostatnie cieszą się wielkiem powo- |zowaniem obecnej fazy w walce dwóch głównych |desy parę wagonów pieczonego chleba. Nie jest to 


ać się łukiem w około mogiły: Krakusa ku wscho-. 
dowi'na Jugowice i przez gościniec wiedeński do- 
liną Wisły do Skawiny. Ztąd jedno ramie tąż do- 
liną pójdzie do Oświęcimia, drugie- na. Wadowice 
do Suchy. Ponieważ budowę dworca projektowano 
na gruntach Płaszowskich a budowę innych zabu- © 
dowań i składów na gruntach Podgórskich, z tego 
powodu Rada Powiatowa wniosła podanie z żąda: 
niem, aby wszystkie bez wyjątku zabudowania mo- 
gly stanąć na gruntach Podgórskich. SRA 

— Krajowa Dyrekcya pośzt ogłasza następujące 
rozporządzenie: Od 1go maja b. r. począwszy me- 
żna posyłać do e. kr. austryackich urzędów po- 
leztowych w Konstantynopolu, Salonice, Beyrucie 
li Smyrnie w Turcyi niemniej też do c. k. urzędu f 
pocztowego w Aleksandryi w Egipcie przekazy po- 8 
jeztowe, aż do kwoty 200 złr. w. a. włącznie. Od- 
|wrotnie przyjmować będą pomienione c. k. urzę- 
dy pocztowe w Turcyi i Egipcie przekazy poczto- 
wə, aż do kwoty 500: franków włącznie do wszyst- 
kich e. k. urzędów pocztowych w austryacko-wę- 
gierskiej monathii. Wpłata i wypłata kwot przeka- 
zanych ma być niszczona w Austro 'Węgrach w. wa: 
lucie faustryackiej, zaś: w Turcyi i Egipcie w. fran: 
kach złotem). Opłata pocztowa wynosi 5. centów 
od każdych 10 złr. lub części takowych, najmniej 
jednak 29 centów w. a. Od:tego samego czasu Wy- 
syłać można tóż do znaczniejszych. miejscowości 
w Rumunii, przekazy pocztowe do kwoty 200 złr. 
włącznie, a na odwrót przyjmować będą. znaczniej- 
sze królewsko-rumuńskie urzędy pocztowe przeka- 
zy do Austro-Węgier, aż do: kwoty 500 lei włącz- 
nie. Opłata za przekazy rumuńskie wynosić będzie 
20 ct. od kwoty aż do 20'złr. w. a. włącznie, 
a 10 ct. za każdych dalszych 10 złr. lub części 
tychże. Przekazy do Tareyi, Egiptu i Rumunii wy- 
stawiać należy na blankietąch przeznaczonych dla 
międzynarodowego obrotu przekazowego. Przy ru- 
muńskich przekazach niewolno jednak. na kuponie 
oprócz kwoty, daty i nazwiska wysyłającego żad- 
nych innych dopisków umieszczać. Ne 

— Ślab. Dziś w Warszawie w kościele. Kanoni-  * 
czek, odbył się ślnb Ludwika hr. Krasińskiego 
z panną Baa Zawiszanką, córką Jana i 
Maryi z Kwileckich Zawiszów. 

=" Wybóry. Reżultat odbytych wyborów do 
władz Towarzystwa kredytowego ziemskiego w. dy- 
rókcyi szczegółowej warszawskiej jest następujący: 
Dó komitetu Towarzystwa wybrany został p. Jan 
Śliwińki: "Do: dyrekcyi głównej: p. Jan Kazimierz 
Plebański (jednogłośnie). Bo dyrekcyi  szczegóła- 
-wej warszawskiej! pp. Mejór Ewaryst, Bajkowski 
Józef, Ciechomski Ludwik, Leski. Stanisław. 

— Wyńcigi* tegoroczne w Warszawie odbędą 
się jak zwykle w czerwou; W dniach 11, 14 18 
i Z0tym. Oprócz zwykłych sum przeznaczonych przez 
rząd dla wyścigów warszawskich, przybywa jeszcze 
na ten rok,i na następne z tego samego żródła 
ra. 10,000; wskutek zniesienia hypodromów W Wil- 
nie i Chrienowie, odpowiedniemi nagrodami przez 
rząd żasilanemi. Tak więc'oprócz kilku mniejszych, 
przybywa jedna wielka nagroda wysokości rs. 4000. 
W pierwszym: dniu wyścigów będzie gonitw 7 a na- 
grody w wysokości od 150 do 1000 rubli, wyno- 
szą razem t8. 4450. Biegać będą konio pp. Mysy- 
rowićża, K. Kronenberga, Wł. Wodzyńskiego, J. 
Dobrogosta, (hr. Ludwika Krasriskiego), hr. A, Po- 
tockiego J. U. Niemcewicza, K. Grabowskiego, (hr. 


| _ rego należy były minister, agituje silnie przeciw 
i obecnemu stanowi- rzeczy. P. Szlavy nie chege 
zapewne ryzykować swojej popularności w Wę- 
grzech, nie mógł zostawać dłużej na czele rządów 
bośniackich, które dzisiaj nominalnie tylko zależą 
od. władz. centralnych- wiedeńskich a właściwie 
i są w ręku władz wojskowych. 


dzeniem; same Russkija Wiedomosti mają 28 ty- stronnictw politycznych naprzód dlatego, żeby, dać | dostatecznem: Wprawdzie, poprawiwszy tu i ow- 
sięcy prenumeratorów, t. j. dwa razy tyle co Mo-|czytelńikom moich korespondenę j jeden klucz|dzie piece, zaczęto piec chleb i na miejscu, ale nie 
skowskija Wiedomosti. Oprócz Mosk. Wied. i Sowr. więcej dla oryentowania, się w labiryncie rosyj- |ma możności przygotować go tyle, aby wystarczy- 
Tew., „wychodzi jak wiadomo jeszcze tygodnik po- | skich stosunków, a powtóre dlatego, że właśnie ło na pierwsze nawet potrzeby. 
lityezny Ruś pod redakcyą p. Aksakowa, liczący |w ostatnich ‘dniach: „skutkiem wybornego progra- „Znalazłem się — pisze korespondent Gołosa — 
8000 abonentów, i miesięcznik Russkij Westnik |mowego0 artykułu „ Wiestnika Jewropy* zaostrzyła | w ulicy Średniej, gdzie właśnie rozdawano chleb. 
satelita Mosk. Wied. i się znowu polemika dziennikarska i demaskowa- Ścisk, krzyk, lament!.. Tysiące rąk sięga po 
Na zewnątrz Moskwy prasa reakcyjna repre’ | nie się wzajemne. R Rak chleb napróżno, słowem obraz rozdzierający serce. 
zentowaną jest przez  Petersbursktja Wiedomosti| Z nowin politycznych nie wam donieść nie mo-|Ci ludzie byli wezoraj zamożnymi, dziś są nędza- 
w Petersburgu (liche nad wyraz pismo liezące za- | gę. Pogłoskom o dymisyj hr- Ignatiewa, występu- rzami; wczoraj mieli dostatek, dziś żebrzą chleba 
ledwie 600 prenumeratorów, ale podtrzymywane jącym już po raz setny, przestano nakoniec wie-|i umierają z głodu. Umysł nie. może się oswoić 
zapomocą ogłoszeń rządowych) i Kijewlanin sub- | rzyć. Powtarzanie sie ich peryodyczne dowodzi | z faktem, że tyle nieszczęść nie jest skutkiem 
wencyonowany przez rząd i przeznaczony specyal- | tylko, że w najbliższem otoczeniu Cesarza wrze | klęski jakiejś żywiołowej, albo najścia nieprzyja- 
nie dla „zwalczania nihilizmu i tępienia* sepe- | głucha walka, ale że dotychczas połączonym usi“ ciela, lecz dziełem „ludzi miejscowych, pod rządem 
rastycznych dążności Polaków i żydów w połu- łowaniom niezliczonych przeciwników dzisiejszego uorganizowanym i silnym! 
dniowo-zachodnim kraju i żyjącego oszczerstwami | ministra spraw wewnętrznych, nie udało się wy- „Wszystkie rozruchy anti-żydowskie, jakie, za- 
i denuncyacyą. | i sadzić go z pozycyi. Jeżeli jednak, jak utrzymują | szły kiedykolwiek na południu Rosyi, blednieją 
"Gazety: Nowoje Wremijá: p. Suworina; i chociaż | niektórzy, hr. Ignatiewi. trzyma. „się: dlatego tylko, | przed kataklizmem, którego ofiarą stała się Bałta 
żarliwie propagującej obecnie reakcyę, do reak-|że nie mają go zastąpić kim innym, to stan taki|w ciągu 30. godzin. Bydlęca wściekłość napastni- 
cyjnego obozu nie zaliczam, ponieważ dziennik| długo trwać nie może i'znajdzie.się.może w,90-mi- | ków przebija się tu we wszystkiem. W mieszka- 
ten, bez-stałych przekonań i konsekwencyi, gotów lionowem państwie: ktoś:taki, co ten ciężki „spadek: niach . nie pozostawiono w całości żadnej co się 
jest zawsze sprzedać swoje zasady za trzydzieści | obejmie. „ W każdym razie-o powrocie hr. Lorisa | zowie rzeczy. Zniszczono, zarówno i mahoniowe i 
srebrników, jak tego dowiódł-przerzucając się z fi- | nar dawniejszą posadę nie może być mowy. . proste sosnowe , meble. Sprzę: żelazne ńawet, jak 
|garowska ztęcznością z hołdownika polityki hr.|. Zapewniają, że ks. Łobanow-Rostowski miano: | n. p. łóżka pogięto.i połamano. Ze szkła, fajansu 
Lofis-Melikowa na służalca hr. Ignatjewa. Gwoli | wany zostanie: towarzyszem: ministra spraw zagra- lub .gliny pobito w skorupy wszystko. Potargano 
słuszności dodać muszę, że Now.Wr. okazuje kon- nicznych a senator Połowcow ministrem sprawie- | wszelką odzież, bieliznę, poduszki, pierzyny, koł- 
sekwońcyę i stałość w uczuciach nienawiści dla; dliwości na. miejsce :p. Nabokowa. dry, materace, słowem wszystko do ostatniej ba- 
Gołosu i żydów, alesto naturalnie za mało, żeby] : , |gateli, od pokoju do kuchni, do piwnic i do stry- 
go politycznie konsekwentnym zaliczyć. Jak da- chów. Obrazy i kopersztychy na ścianąch podarto, 
lece nienawiść do 'Gołosu  zaślepia p. Suworina,| N. Pan nadał radcy sądu wyższego . w Krako- podziurawiono i poprzebijano, gwoździami. I tak 


dowodzi fakt, że Now. Wr. dawniej dla Polaków wie Hipolitowi Knfelkowskiemu order koro-|we wszystkich domach, we wszystkich żydowskieh 
dość przyjazne, zmieniło się w.ich zaciętego prze- | ny żelaznej 36j klasy z uwolnieniem od taksy, a mieszkaniach. Z górą 20 tysięcy żydów zostało] 
ciwnika od chwili, kiedy przed trzema laty Gołos|to z powodu przeniesienia go na własną jego |bez dachu i chleba!.. 
zaczął żamieszczać przychylne dla/nas artykuły. prośbę w stały stan spoczynku, uznając jego dła- | „Wszystkie towary w magazynach i sklepach. 

Oprócz gazet moskiewskich prasa liberalna re- | goletnią wierną i znakomitą służbę. zamieniono w stosy szmat i śmieci, innej nazwy 
prezentowaną jest. przez następujące dzienniki] © te —— o na to niema. W wielu sklepach ja sam rożrzuca- 
w Petersburgu: Gołos: liczący, 26 tysięcy prenu- Mianowania w armii. Jenerał ma joramijłem te kupy śmieci i przekonałem się, że wszy” 
meratorów, pod redakcyą pp. Krajewskiego i Bil- | mianowani „pułkownicy: Jan Rokiewicz, naczelnik |stko, co się, w nich znajduje, nie ma żadnej a, 
basowa, Strana p. Połońskiego, najznakomitszego | grupy, topograficznój w w wojskowym gaograficz- | żadnej wartości. Wszystkie wełniane, bawełniane 
w Rosyi publicysty (6 tys.) i Nowosti. (20 tys. |nym iustytueie i dyrektor pomiarów katastralych |i jedwabne materye porwano ji pobrtidzono błotem: 
prenumeratorów). Dwa dzienniki liberalne Porja-|dla Bośni i Hercegowiny, % pozostawieniem na |od jednego do drugiego końca sztiki; z towarów, 
dok i Mołwa, nie' mogąc zwałezyć: stawianych imj tem stanowisku: Antoni bar. Bechtolsheim, komen- galanteryjnych nie pozostało nigdzie ani jednej 
trudności: cenzurżlnych, przestały wychodzić, pier: dant pulku ułanów Nr 2, mianowany zarazem ko- | drobnostki całej: każdy lichtarz bronzowy, każdy, 
wszy w r. b. druga w r. z. Z miesięczników ja: |mendatem 5 brygady jezdnój; Karol Fischer- | samowar, każdy parasol, każda fraszka — złamane, 
'sno, Stale i stanowczo trzyma się liberalnego kie- Welienborn, aadliczbowy :w pułku dragonów Nr. 7 pogięte, potluczone. W sklepach korzennych wszy- 
ruńiku wybornie tedagowany Wiestnik: Jewropy; komendant 15 brygady jezdnój i Albin Kóvess- |stko rozsypane, zmięszane, zlane, zbite w masę 
Russkaja Riećz, Dieło: i inne. Na prowineyi z wy: | Kóvesshaza, nadliczbowy W pułku pieszym Nr.|z błotem; w sklepach szkła i porcelany nie z0- 


ARCE ; Wiedeń 28 kwietnia. 
(224-te posiedzenie: Izby poselskiej). 


Prezes Smolka zagaja posiedzenie o godzinie 

1l-tej min. 10. ać 
Pos. Fiirńnkranz interpeluje przewodniczącego 
komisyi wyborczej, dlaczego od dnia 15 grudnia 
r. z do dziś nie zajmowała się wnioskiem jego 
o niepojednalności mandatu poselskiego z niektó: 
remi urzędami (członków rad zawiadowczych itp. 
przy instytucyach kolejowych i finansowych). ` 
„Pos. Hohenwart jako zainterpelowany odpo- 
wiada, że komisya załatwiła dotychczas te wnio- 
jl ski o zmianę ordynacyi wyborczej, które tyczyły 
się prawa wyborczego wogółe i sposobu jego wy- 
kónywania. Inne wymagają osobnego 'załatwienia. 

Wńiosek Fiiinkranza jest tak ważny i trudny do 

załatwienia, że trzeba rozpatrzyć się w nim w cza- 

sie wolniejszym, jakiego od końca wakacyj je- 
szeze nie było. Skoro tylko będzie można zwołać 
_ komisyę, pierwszym przedmiotem obrad jej będzie 

wniosek 'Fiirnkranza. i 

© Pos. Tausche składa na stole prezydyalnym 

wniosek o wybranie komisyi z 15 członków, któ- 

raby zajęła się wypracowaniem ustawy ryboło- 

wczej. A 

Przystąpiwszy do porządku dziennego, wybrano 
jednego członka do komisyi kolejowej , w miejsce 
występującego z niej posła Montego (nie Ko- 
złowskiego, jak mylnie rozumiałem wśród 
gwaru na' sam koniec posiedzenia ostatniego). 

| Wybrano pos. Bulata. 
I Ustawę o ułatwieniach w legalizacyi uchwalono 
w trzeciem czytaniu. 

Następują obrady nad taryfą celną. Do głosu 
w dyskusyi ogólnej zapisali się: prze ciw tary- 
= fie pp. Monti, Hakwich, Bertolini, Gomperz , Beer, 

|| Menger, Wildauer, Siegl, Schwab , Chłumecky i 
Neuwirth; ża taryfą pp. Schindler,  Bźirnfeind , 
Dzieduszycki,  Zallinger, Wurmbrand, Loóblich, 
Zschok, Bam i Jaworski. 

Pos. Monti oświadcza, że korzyść czy *nieko- 
| rzyść stanowi krytśrynm przyjęcia, lub odrzueenia 

taryfy celnej: Dla Dalmatcyi zaś, którą mówca re- 
prezeńtuje, niekorzyść jest wielka. Samo ugrupo- 
wanie różnych przedmiotów jest dla Dalmacyi nie 
korzystne. Szezególniej atoli cło na zboże będzie 
dla Dalmacyi wielkim ciężarem. Oprócz Dalmacji 
i wypadałoby tu uwzględnić także Hercegowinę ; bo 

l safh rozum polityczny dyktuje, że dwa kraje te 
| nie mogą być zadowolone z podrożenia im chleba 
’ powszedniego, którego z własnej ziemi nie mają, 
| a który, nie mając komunikacyi kolejowej z in- 
| nemi krajami monarchii, muszą sprowadzać imo: 
| rzem z zagranicy. 

i Pos. Schindler jest wręcz innego zdania od 
preopinanta, który mówił, że najlepsza taryfa cel- 

na jest ta, która wszystkie przedmioty od cła u- 
walnia. Mówca tak się rozkoszuje w cłąch, że 
"nietylko prótekcyjne, mające do pewnego stopnia 
| słuszną racyę bytu, lecz i prohibicyjne na jaknaj; 
l szersze rozmiary byłyby w jego guście. Ubolewa 
wprawdzie, że taryfa celna wypada na korzyść 
Węgier, której to korzyści koszta Ausrya poniesie; 
mimo to oświadcza się za taryfą. 
| Pos. Hallwich rozwodzi się głównie o poli- 
| tyce rządu i prawicy z stanowiska krytyki ujem- 

mej. Przeszedłszy nakoniec do taryfy celnej, po- 
wiada, że rząd w rokowaniach z rządem węgier- 
ugkim oczywiście mie uważał. -taryfy celnej .zą 
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jatkiem Kiewlanina wszystkie dzienniki należą do 80, komendant twierdzy Piotrowarazdyńskićj, stało ani jednej szklanki, ani jednego talerza ca- 
liberalnego stronnictwa, jakoto: charkowski Jużnyj łego. W żelaznych nawet sklepach kotły, balaski, 
Kraj, kijowskie Zarjaʻi Trud, odeska Prawda wszystko, co się dało połamać, połamano w sko- 
itd. Do tych pism, wyznających zasady liberalne x À 9... rupy, inne. rzeczy powrzucano do wody. Najle- 
w duchu „zachodnim“, dodać należy jeszcze oso: Sprawy zagr ANICZNE. |pszych zaś towarów i najdroższych, jak n. p. bi- 
bna grupę czasopism demokratycznych, które po; EZIO ać żuteryj, aksamitów, atłasów, futer drogich, goto- 
tępiając dążenia reakcyjne, nie pochwalają również PRES wych sukien męskich i kobiecych niema gdzieś 
teoryj „zachodnich*, jako mających głównie na  Rosya. zupełnie, wszystko, to się ulotniło, a natomiast koło 
widoku interesa burżoazyi, podczas kiedy stron; : : sklepów żydowskich dużo starych sukman chłop: 
nictwo to stawia sobie: za cel propagandę na rzecz | : Rozruchy. antiżydowskie, zaszłe ostatniómi | skich zostawiono w błocie, Złote i srebrne rzeczy 
ludu. De tej grupy: należy między innemi: tygo: |czasy w południowo-zachodnich. i południowych | zrabowauo wszędzie i nikt nawet nie szuka ich, 
dnik petersburski Niedziela, miesięcznik, najbardziej | guberniach Rosyi, Prawitelstwennyj Wiestnik wu-| „We wszystkich piwnicach beczki z winem i 
ze wszystkich rozpowszechniony, Otieczestwiennyja |rzędowem sprawozdaniu tak rejestruje : z wódką porozbijano i napoje z nich wypuszczono, 
Zapiski, wychodzące pod redakcyą słynnego sa- „12 i 13 kwietnia miały miejsce rozruchy w o- tak, że teraz błoto tam tylko i lużne klepki. | tot a0eWi a 4 Ay: 
tyryka Szezedryna. Na zupełnie odrębnem stano: | sadach Berezniegowata i Wieuńsk (gub. Cherson- | Beczki, których rozbić nie zdołano, są próżne tak, Nieroda A. Stachowicza i Tłowajskiego. W dniu dru- 
wisku stoi moskiewski miesięcznik Russkaja Myśl, |ska). W kilkunastu żydowskich domach potłaczo: | że kieliszka płynu wycedzić z nich już nie można, |gim ma być gonitw 5, z nagrodami, od 150 do 
organ liberalnych słowianofilów, którzy nie dążą |no szkła i połamano ramy. okienne. W mieniu ży- Teraz w całem, mieście niema jednej butelki wina, | 1000 rubli, w sumie 'rs. 2860. i przedmiocie, od mia- 
do tego, żeby, podług słów Puszkina, „głowiańskie dów nie zrobiono wiele szkody. Delegowany tam |ani faszy wódki, wyjąwszy oczywiście małych |sta Warszawy. Oprócz. koni właścicieli w 
rzeki zlały się do rosyjskiego morza,” ale: marzą | został pomocnik sprawnika dla z1obienia śledztwa. zapasów pó domach chrześcijańskich. Porozbijano nych wyżej, wystąpią także; ze swojemi jeneral Bi- 
o Słowiańszczyznie złożonej z wolnych narodów,| „W. Duhosarach powiatu. Tyraspolskiego, 14go | też wiele żelaznych kas; i zrabówano Z nich pie- | wers i Al. de Lacy. Nai trzeci dzień GRANE A 
nie zatracających swojej politycznej i narodowej | kwietnia w nocy zaszły rozruchy. W domach ży- | niądze. b jest 6 gonitw, a nagrody, od. 500 do A009. Taa 
indywidualności. Jeżelibý jednak te kilka czaso- dowskich wybito ona i drzwi, tudzież jeden sklep| „W sklepach z tytoniem zrabowano wszystek | wynoszą rs. 6500. Nadto nagroda i przedmiocie 
pism do obozu: liberalnego nie zaliczać, to i tak |z towarami zniszczono. Raniono, kamieniami kil- | towar. Kupiec Udalewski, który miał magazyn |od dam i w, gotówoe, z funduszu A RA RD SĄ 
jeszcze: pozostałe stanowczo-liberalne pisma stano- kunastn żydów, jeden z nich śmiertelnie. Pomo- | garderoby męskiej, stracił, oprócz towarów, 3000 | wygnanego już z wielu krajów. we a m aae s 
wią kontyngenś: przewyższający W kilkakroć kolo lenik. sprawniką. wyjechał do Dubosar tejżę nocylrubli gotówką z kasy żelaznej. Mający magazyn | meldowane są tychże samych. właścieli, WV ogai 
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nika całą przestrzeń. świecące i oświecając; przed- 
mioty tak oświetlone przedstawiają się same jak, 
światło, ujęte w pewne kontury. Wtem otwierają 
się drzwi, wpada brutalne światło słoneczne,: 
w okamgnienin niknie czarujące cudo. | 
Zmajdujemy się w pustym biało malowanym 
nokoiku, lecz jego biała farba, jestto Balmaina 
farba świecąca. Chociaż wynalazca zachowuje 
w ścisłem sekrecie, z czego się składa jego kom- 
pozycya, to przy obecnym postępie chemii, tego, 
z „Czego“ się składa, wnet się dowiemy, ale 
„iak“ się ją wyrabia, w tem tylko mogą zajść 
różnice. 
Własności fatby świecącej. od dawna znane, 
ź ciał fosforycznych, jak palone skorupy z ostryg 
i t. p, ale nie znano dotąd praktycznego zastóso- 
wania takiej farby, bo była nietrwałą i zależną 
od wpływu powietrza. 
WAA rzóch się ma ž kompozycyą pod nazwą 
„Balmaina farba świecąca“; — udało się A | 
jej wynalazcy wyrabiać tę mase, jako farbe ARE 
ną, która na powietrzu wytrzyma tak di u50, a 
ksżda inna dobra farha olejna, zacnowujjć 98 
zdolność świecenia. Światło wytrwa całą noć, A - 
odnawia się samo w dziennem świetle, bez wpły- 
wu bezpośredniego, słońca, bez kosztów i zacho- 
dów, bo właściwie tym eńdem nie jest nie innego, 
jak przytrzymane i nagromadzone światło słone- 
czne. 
" Nawiasem tn wspominamy, że po upływie pół 
godziny. lazurowy błękit blednie i zastępuje go 
czyste białe światło, na wszystkich miejscach far- 
bą świecącą pokrytych. Że doszedłszy raz do 
tego, aby tę farbe, trwałą, a tanią, produkować 
w wielkich ilościach, zajmie się tem przemysł, 
nie podlega wątrliwości, bo tysiąckrotne może 
być jej praktyczne użycie. Weżmy n. p., jakie 
ogromne korzyści przyniesie nawigacyi, eo się 
tyczy bezpieczeństwa, bo żadna burza nie ugasi 
tego światła, które w wodzie nawet jeszcze ja: 
śniej świeci, co próby oświetlenia podwodnych 
robót, przez wpuszczenie blach żelaznych, taką 
farbą pokrytych dostatecznie udowodniły. Szyldy- 
firmowe, drogozkazy, numera domów, same się 
nasuwają, jest to myśl oryginalna, tak oryginalna 
jak całkiem bezpieczne oświetlenie prochowni 
magazynów nafty i t. p. Zaniechanem zostanie na 
przyszłość sztuczne oświetlanie koszar, szpitali, 
więzień, korytarzy i schodów, bo wystarczy po- 
krycie ścian farbą świecącą. Pokostując tą farbą 
wagony kolejowe, oświetli się najdłuższy tunel, 
jednem słowem, stoimy znów przed wynalazkiem 
wielkiego znaczenia, którego wyzyskiwanie znał 
czne przyniesie korzyści dla ogółu. is 
~ Papier filtrujący przynosi zaraze, Papier 
używany do filtrowania kawy i innych napojów, 
wyrabia się z odpadków wełnianych i półwełnia- 
nych materyj, które zwykle nosi się na gołem 
ciele, przez co one naciagają wyziewami skó- 
ry. Jeżeli takowe pochodzą od osób chorych, 
to mogą rzeczywiście przenieść zarazę, bo mate- . 
rye wełniane, nietylko pochłaniają, ale zatrzymu- 
ją w sobie zarodki chorób, a mie niszczy ich 
wcale trzepanie i pranie w zimnej wodzie, jakim 
się ich poddaje przed przerobieniem na papier, 
koniecznie potrzebnem byłoby chemiczne czyszeze- 
nie takich odpadków. i 


niu wsżystkiego, có uznawał jako obowiązek i to 
zarówno w prytafnem życiu jako też i publicznem; 
dalej radka bespłsykladia niemal ofiarność pracy 
swej i mienia dla dobra powszechnegó, pracowita 
skrzętność w tym kierunku, ażeby wszędzie, gdzie 
tylko można coś dobrego, coś dla bliźnich pożyte- 
cznego wyświadczyć, zrobić to, nieopuszczając ża- 
dnej ku temu sposobności, á fakóńiec skromność 
szczera, że najcenniejszą dla niego nagrodą za Wizy- 
stko, eo tylko dobrego zrobił w swem życii, było 
to ciche szczęście wewnętrzne, jakie w duszy szla- 
chetnej rodzi poczucie spełnionego obowiązku. 

Gdy zaś głównem i najmilszem polem działania 
$. p. Ignacego Łukasiewicza była praca ñad dobrem 
ladu wiejskiego i to przeważnie prżez rozumne zu- 
żytkowanie organizacyi powiatu i gminy na zasa- 
dach autonomicznych, dla tego postanowili podpi- 
sani zastosować do tego usposobienia jego 5posób 
oddania czci pośmiertnej jego pamięci. 

Mianowicie będzie utworzoną w drodze dobro- 
wolnych skłądek publicznych „fandacya pamiątko- 
wa imienia Ignacego Łukasiewiczać w tym celu, 
ażeby z odsetek uzbieranego w ten sposób kapi- 
tału Wydział krajnwy wyznaczyć mógł corocznie 
nagrody honorowe dla wójtów gmin wiejskich, jako 
dowód obywatelskiego uznania za usługi, sięgające 
wysoko po nad miarę zwykłego spełnienia obowiaz- 
ku, jako zachętę do naśladowania dla innych, ja- 
ko hołd dla niepospolitych przymiotów charakteru, 
w służbie publicznej czynnie objawionych. 

Niniejszem zapraszamy do udziału w składce na 
cel powyższy Przewielebne duchowieństwo, Świetne 
Reprezentacye powiatów i gmin, Szanowne Zarządy 
zakładów publicznych, kolegów i przyjaciół ś, p. Igna- 
cego Łukasiewicza, jakoteż wszystkich prawych o0- 
bywateli kraju, którzy umieją szanować cnotę i u- 
znają to za rzecz sprawiedliwą, ażeby zasługa nie 
pozostawała: bez uznania. 

W szczególności zwracamy się do świetnych Wy- 
działów powiatowych i Magistratów miast większych 
a uprzejmą prośbą, ażeby raczyły pośredniczyć w zbie- 
rania składek. Namiestnictwo reskryptem z d 2go 
marca b. r. L 2128/pr. przyzwoliło na zbieranie skła- 
dek w całym kraju na cel tu wyłuszczony. 

Zebrane datki przesyłać należy pod adresem W. 
Apolinarego Stokowskiego, sekretarza gal. Towa- 
rzystwa kredytowego ziemskiego we Lwowie 

Lwów, d. 13 kwietnia. 


Od Komitetu założycieli fundacyi pamiątkowej 
imienia Ignacego Łukasiewicza. 

Dr Władyslaw Smolka, przewodniczący komitetu. 
X Feliks Zabłocki, zastępca przewodniczace- 
go. Apolinary Stokowski, skarbnik. T-ofil 
Merunowicz, sekretarz. — dAugustynow'cz Bn- 
lesław, dyrektor banku rolniczego. Dr Biel ń- 
ski Stanisław, poseł sanocki. Dobrzański Jan. 
redaktor Gazety Narodowej. Dr.. Fedorowicz 
Mikołaj, poseł gorlicki. Dr Goldman Bernard 
poseł m. Lwowa. Hr. Anfoni Golejewsk*, pe- 
sel kołomyjski, Dr Piotr Grass, poseł sambor- 
ski. Dr Franciezek Hoszard, poseł bocheń- 
ski. Józef Jasiński, poseł sanocki. Jan Jocz, 
poseł borszczowski. Czesław Kozubowski, czło- 
nek Reprezentacyi powiatu krośniańskiego. 4- 
polinary Kopwrtyński. August Korost<ński. Dr 
Antoni Małecki, poseł samborski. Piotr Miq- 
czyński, członek lwowskiej -Izby handlowo- 
przemysłowej. Edmund . Mochnacki, członek 
Rady gminnej król. stoł. m. Lwowa. Dr An- 


więcej na te samo ogólne zasady o uprawnieniu 
rybołowczem, jakie chce mieć przyjęta projekt rzą- 
dowy i Towarzystwo rybackie austryackie. 


nim dniu nareszcie, objętych jest programem gos 
nitw 5, o nagrody od 200 do 1000 rubli. w su- 
mie rs. 2300 a nadto nagroda ze składek zebrać 
się mająca. Gonitw z przeszkodami odbędzie się 

_ wogóle 6. a mianowicie, pieiwszego i ostatniego 
dnia po jednej, drugiego zaś i trzeciego po dwie. 
Ze sprawozdania Zarządu stad rządowych na rok 
1881, dowiadujemy się, że w roku tym na różnych 
wyścigach wygrali pp. hr. Krasiński rg. 20,785, 
Grabowski, rs. 17,715 i Mysyrowicz, 16,380. Z cho- 
dowców rosyjskich dorównał im tylko jeden M. 8. 
łazower. 

'— P. Skarzyński, właściciel dóbr położonych 
przy zbiegu Buga i Narwi, przedstawił do zatwier- 
dzenia rządu, jak donosi Echo łomżyńskie, projekt 
połączenia Buga i Narwi za pomocą kanału z Wi- 
słą pod Warszawą. Obecnie bowiem tratwy, galary 
i berlinki, płynące Bugiem i Narwią, dostają się 
do Wisły, póniżej Warszawy i tylko przy pomocy 
holowników podpływają pod Warszawę. Projekt zy- 
ska podobno aprobatę. 

— Sząrańcza, według dzienników rosyjskich, 
pojawiła się w niektórych okolicach Kaukazu. 

— W kościele św. Szczepana w Wiedniu odbył 
się, jak donosi Tagblatt, w d. 27 b. m. ślub p. 
Aleksandra Orłowskiego właściciela domu banko- 
wego, handlowego i komisowego we Lwowie z pan- 
ną markizą Maryą Maffei-Glattfort, 

— W nowym gmachn parlamentu w Wiedniu 
odbyła się we czwartek w obecności hr. Taaffego, 
hr. Kalnokiego, wielu członków Izby Panów, między 
którymi był z Polaków ks. Czartoryski, i innych 
dostostojników , próba elektrycznego oświetlenia. 
Próba przedsięwziętą została według podwójnego 
systemu: Bruscha i Lenfoxa w wspaniałej halli 
przyozdobionej 24 olbrzymiemi kolumnami, w sali, 
w której wydział budżetowy odbywać będzie posie- 
dzenia i w pokojach ministrów. W halli, gdzie 
jest umieszczonych pod dachem szklannym 8 lamp, 
światło było blade, w sali wydziału budżeto wego 
z 4 na krzyż ustawionemi lampami nieco lepsze, a 
w pokojach ministrów za jaskrawe. Miłą niespo- 
dzianką było zaproszenie przez dep. Dumbę męskie- 
go stowarzyszenia śpiewaków dla wypróbowania 
zarazem akustyki. Hr. Taaffe podziękował dyrekte- 
rowi stowarzyszenia Drowi Olschbauerowi i dyry- 
gentowi chórów p. Kremserowi, dodając żartobli- 
wie, że pragnie, aby w parlamencie, taka panowa- 
ła harmonia, jak w męskiem stowarzyszeniu śpie- 
waków. 

— Panika teatralna nie ustaje. W sobotę wie- 
czór widownią jej był znowu teatr nadworny w Ber- 
linie. Podczas przedstawienia Poczwarki w akcie 
piątym jakaś pani omdlała w loży parterowej , 

4 siedzący w pobliżu pod wrażeniem przestrachu 
wołać zaczęli, że się pali. Wszystko zerwało się: 
z miejsc i w dzikim popłochu zmierzało ku wyjś: 
ciom. Aktorowie, maszyniści, pompierzy, zapewnia- 
li ze sceny, że „wszystko jest w porządku*, ale 
dopiero po upływie jakiegoś czasu uspokoiły się 
umysły o tyle, żo część publiczności wróciła na swo- 
je miejsca i można było grać dalej. Część widzów 
wszakże opuściła teatr, niedowierzając zapewnie- 
niom. 

— Wdowa po ambasadorze, mieszkająca w Ber- 
linie, zaszczycała swą szczególną protekcyą młode- 
go poczynającego lekarza, którego wszystkim zna- 
jomym i przyjacielom gorąco polecała. Gdy pewne- 
go razu, młody lekarz chciał odwidzić protektor- 
kę, otrzymał odpowiedź od kamerdynera, że nie 


' Letni teatr krakowski. 
Repertoar tygodniowy. 
W niedzielę 30go: Po raz czwarty Odette 
Sardou. 


Towarzystwo lekarskie krakowskie odbyło 28go 
b. m. posiedzenie zwyczajne, na którem 1) toczyła 
się dyskusya nad odczytem prof Korczyńskiego „O 
zwyrodnieniu włóknistem tkanin;* w dyskusyi tej 
zabierał głos prof. Browicz, okazawszy i objaśni- 
wszy odpowiedni preparat anatomiczny, następnie 
Dr Warszauer, prof. Oetinger i prof. Rydel. 2) doc. 
DrPonikło przedstawił chorego na paralysis aritans 
opowiedział przebieg choroby i wpływ dotychcza- 
sowego leczenia; uwagi swe czynił Dr Skórczewski 
i prof. Oetinger. 3) wybrano prof. Arlta w Wiedniu 
członkiem honorowym. 4) postanowiono prosić pref 
Jakubowskiego, by wyjechał na Zjazd lekarzy cze- 
skich do Pragi, jako delegat Towarzystwa; wreszcie 
uchwalono na wniosek prof. Korczyńskiego 5) wy- 


— Wyr nieustające Towarzystwa Przyjaciol %:łak 
Pięknych "= sikicje each otwarta sodziennie nd rodz 
lies do 4ej, prócz poniedziałku — Wstęp v nledzi<łę 15 
w dnie powrzednie 30 eentów, 


-. Gabinet erchsologieznj uniwerpyteta Ja 
eiwilońskiego /Collegium majua) uwidsał woćn: se 
Istenn e od 12e} de lej prócz niedziel, świąt ? ferj "mi 
sarnyteckich, 

— Muzeum Techniezne przemysłowe * gmaobo Frane 
szkańskim otwart: codsiuenie od g 10ə) do gei. — Waste: 
30 cent nd osoby. W niedsieie od Ioj do 2ef bezpłstali 

— Dnia 28 kwietnia wieczorem i w nocy deszcz; 
term, od 7:5 doszedł do 24:0 ©. Barometr zwolna 
zaczyna wracać w górę; o godz. Tej rano d. 29go 
stan jego był 738*7 millim., term. 10'8 ©. — Wiatr 
zachodni, słać petycyę do Koła polskiego w Wiedniu za obo- 

W niedzielę 30go kwietnia: Opieki Š. Józefa; wiązkowem należeniem lekarzy do Izb lekarskich, 
Ś. Katarzyny; w poniedziałek 1go maja: ŚŚ. Filipa 6) nezcić pamięć á. p. prof. Kozubowskiego przez 
i Jakóba apost, umieszczenie portretu jego w jednej z sal uniwer- 
syteckich, 7) wyrazić wiceprezesowi Towarzystwa 
Dr Paszkowskiemu uczucie radości z powodu jego 
wyzdrowienia, a ostatecznie 8) na wniosek doc. Dr 
Grabowskiego, wydawać Roczniki obejmujące spra- 
wozdania z posiedzeń i. czynności Towarzystwa, 


Piadomasut artystyczne, ldleraokće 
4 maesirena. 


Odbieramy następujące pismo z prośbą o 
umieszczenie: 

Dnia 5-go stycznia r. b., w którym teatr kra- 
kowski nagle i niespodziewanie zamkniętym zo- 
stał, znalazła się tutejsza scena polska w kryty- 
cznem położeniu. Życzliwości dla niej J. O. księ- 
żny Jabłonowskiej i staraniom Dyrekcyi zawdzię- 
czamy, iż w paru tygodniach otwartym został 
tymczasowy teatr przy ulicy Wolskiej. W skutku 
pośpiechu urządzenie jego nie mogło odpowiedzieć 
wszystkim wymaganiom, była to jednak dla sce- 
ny narodowej i artystów, przystań, która pozwo- 
liła im przetrwać najtrudniejsze chwile, aczkol- 
wiek nie zasłoniła teatru przed bardzo znacznemi 
stratami. 

Z dniem 1-go maja kończy się obowiązkowy 
dla Dyrekcyi kurs, który wedle brzmienia kon- 
traktu trwać ma każdego roku siedem miesięcy, 
począwszy od 1go pażdziernika. Dotąd nie roz- 
strzygnięte ani losy dawnego budynku ani budowa 
nowego gmachu. Przyszłość sceny krakowskiej 
jest zakwestyonowaną. Żyjemy jedynie nadzieją, że 
W. Rząd okaże się obałym o jej byt, i że dawny 
gmach 1go października zostanie otwartym. Pra- 
gniemy wytrwać aż do tej chwili i zapobiedz roz- 
prószeniu się głównych sił Towarzystwa Drama- 
tycznego krakowskiego, coby mogło uczynić bez- 
użytecznem otwarcie dawnego gmachu w jesieni. 
W tym celu postanowiliśmy rozpocząć z d. 2go 
maja na własny rachunek a pod kontrolą artysty- 
czną Dyrekcyi szereg przedstawień w Letnim 
teatrze, a następnie przedsięwziąść artystyczne 
wycieczki. Dyrekcya zgodziła się na ten sposób 
utrzymania Towarzystwa Dramatvcznego krakow- 
skiego aż do jesieni i postanowiła zasilać je mie- 
sięczną subwencyą. - 

Przekonani, że byt Teatru w Krakowie wedle 
orzeczenia Prześwietnej Rady miejskiej dotyczy 
moralnych i materyalnych interesów miasta, od- 
dajemy scenę tutejszą i jej przyszłość pod opiekę 
Publiczności. 

W imieniu artystów sceny krakowskiej 


Komitet niedawno odhytego. Teatru amator- 
skiego na pomnik Miekiewicza miał w dniu wczo- 
rajszym ostatnie, obrachunkowe posiedzenie , 
w mieszkaniu członka swojego Dra J. Retingera 
przy ulicy Wiślnej. Zgromadzeni członkowie komi- 
tetu, rozpatrzywszy przedłożoną sobie książkę bi- 
letową, tudzież kwity, usprawiedliwiające rozchody, 
przeświadczyli się: 1) że biletów na przedstawie- 
nie amatorskie rozkupiono tylko za 420 złe. 60 0; 
po dołączeniu zaś do tej kwoty 22 złr, 50 centów 
drobnych naddatków dobrowolnych, ofiarowanych 
przez różne osoby, tudzież 12 »łr., otrzymanych ze 
sprzedaży programów pamiątkowych, przedstawie- 
nie przyniosło dochodu brutto 455 złr. 10 centów, 
chociaż, gdyby wszystkie miejsca po cenach, usta- 
nowionych przez komitet, zostały sprzedane, mo- 
gło było być dochodu brutto 829 złr. 30 cent., 2) 
Przy tak nieprzewidzianie szczupłym dochodzie, roz- 
chody jednak, wobec uznanej przez komitet po- 
trzeby jak największej staranności przedstawienia. 
nie mogły być mniejszemi niżby były przy docho- 
dzie pełnym. Rozchód tedy, poparty w każdej po- 
zycyi właściwemi dowodami, wynosi ogółem 381 
złr. 40 cent. (w tej liczbie 150 złr., zapłaconych 
dyrekcyi teatru za lokal), Zatem czystego dochodu 
przedstawienie amatorskie przyniosło 73 złr. 70 c. 
Kwotę tę, dla przyłączenia do funduszu na pomnik 
Mickiewicza, Komitet umieści niezwłocznie w kasie 
oszczędności na książęczkę, którą wręczy przewo- 
dniczącemu swojemu, prezydentowi miasta Drowi 
Weiglowi. 


Nr. 877 Kłosów zawiera: „Żonaty bez żony,” po- 
wieść na tle naszych stosunków społecznych, przez 
St. Sobieskiego (e. d.); „Kazimierz Kantak, * przez R. 
z ryciną; „Z życia ptasząt: Idylla, Elegia,“ przez 
Adama Pługa. z ryciną; „Listy z Czech,“ przez 
Edwarda Jelinka; „Ewa z hr. Rzewuskich Balzac,“ 
przez Nekandę; „Korespondencya“ Kraków; „Po- 
kłosie,* przez Quisa; „Wiadomości z pola literatury, 


. . 1 i 1 .% i AJ A 

może pani widzieć. „Czy wyjechała?“ zapytał mło- Roman  zelazowski. ; Józef ć Szymański. ky kj ea e pod, R n heniosnai a Eras. drz:j Pająk, adwokat. Dr Dennard P detak, Sprawy sadowe. í 

dy lekarz. „Nio panie“, odrzekł kamerdyner, „pa- A E R domości przyrodniezych:* „Brzogląd nalityomy::| "ktor o, K, uniwersytetu wa Lwowie. Dr W? TH > 

ni jest w domu, ale jest cierpiąca i posłała po do-| . AGE TIERE Z ruchu piśmienniczego:* „Teodor Jeż « rzez Pio- Rieger, prezes krajowej Rady zdrowia. Hr. Proces z powodu póżaru .Ringteatry s 

ktora,6 Posiedzenie komitetn ogólnego w sprawie Po-| ea Ch ia VRA pi PER A p te Włodzimierz  Russocki, poseł lwowski. Michał Wiedni A 
—— Slynna pogromczyni zwierząt, miss Cora, po-|mnika Mickiewicza ogłoszone, jak podaliśmy, na] "3 mielewskiego; „Dwie wdowy,“ kopia z obra- Sawicki redaktor Dziennika Polskiego. Edw. w Wiedniu. 


zu Kazimierza Pochwalskiego z wystawy ebrazów 
Krywulta (rycina); „Na Wiśle pod Warszawą,” ry- 
sunek A. Gierymskiego (rycina); „Stefan Garczyń- | 
ski“ rycina. ZG dd 


(R. 


dzień 2go maja b. r. o godzinie 5ej po południu 
w sali prezydyalnej Magistratu, rozpocznie się 2go 
maja b. r. o godzinie 11 przed południem; a w ra- 
zie nieskończenia się, ciąg dalszy nastąpi o godzi- 
nie Bej po południu, jak w pierwszem zaproszeniu 
oznajmiono, 


pisująca się obsenio w Frankfurcie nad Monem, 
miała w tych dniach fatalną przygodę. W klatce 
a oswojonemi zwierzętami drapiożnemi zajmowała 
się cokolwiek za długo niedźwiedziem, co w taką 
zazdrość wprawiło niedźwidzicę, że rzuciła się na 
nig z nienacka i ugryzła ją w nogę. Na krzyk u- 
kąszonej niedźwiedzica odskoczyła i usunęła się 
w kąt klatki, a nienapastowsna już dalej miss Co- 
ra mogla wyjść x klatki. Lekarz stwierdził, że no- 


Simon, poseł i prezydent Izby handlowo-prze- 
mysłowej we Lwowie. Dr Tadeusz Skabkow- 
ski, poseł samborski. Dr med Włodysław 
Skałkowski. Jekób. Wiktor, członek Dyrekcyi 
galicyj Towarzystwa kredytowego ziemskiego. 
Franciszek Wohlfarth, poseł kałuski. Dr WŁ, 
Zajączkowski, prof. szkoły politechnicznej. 


(Ciąg dalszy). NB 

Następnie przystąpił przewodniczący: do prze 
słuchania ostatniego oskarżonego Dra Juliugza 
Newalda. Przedewszystkiem zastrzega się oskar- 
żony przeciw zarzutowi zaniedbania obowiązków 
swoich, na który wcale nie zasługuje, zwłaszcza 
iż całe życie jego poprzednie, a szczególniej ośm- 
nastoletnia działalność w prezydyum miasta w haj- 


Treść N, 16 Bluszczu: „Z życia — Na Bialskim 
zamku,“ pow, historyczna (c.d) przez J. I. Kra- 
szewskiego; Z Petóffiego : „Nocy bez gwiazd (poe- 
zya) przez M. J.; Korespondencya : Wiedeń; Nowi- 


„Welońskiego Gladyator.* Na fandusz zakupna 
posągu złożono w administracyi Czasu otrzymane 


ie; istki, iej i ow ie usprawiedliwiają. 
ga przegrysiona jast do kości, ale rany, którą o-|od Dra J. Kromera 3 sk. OO ROA OR aa ia wini Rozmaitości. aa B EU E SEA EE 
bandażował, nie uznał za ciężką. Przygoda taka mE z „AR RPNE i ; E Í "|. Protokół z d. 9 kwietnia 1881, podający środki 
pierwszy raz zdarzyła się miss Cerze od lat 26, tak| Z Akademii. Komisya prawnicza Akademii Umie- Fundacya Łukasiewicza Odkrycia, wynalazki i nowości techniczne. bezpieczeństwa, jakie w Rinqteatrze zaorowadzić 
długo już bowiem zajmuje się ona poskramnianiem | jętności obradowała dnia 24 kwietnia b. r. w dal- g `= należało, nie był wcale projektem do regu- 
dzikich zwierząt. szym ciągu nad elaboratem prof. Dra Zolla w spra-| Komitet zajmujący się zbieraniem składek na tę == d i ! 


laminu, lecz regulaminem samym,’ nie- 
potrzebującym wcale żadnych zmian ani 'opraco- 
wania, gdyż Namiestnietwo w zupełności go po 
twierdziło i poleciło zarazem magistratowi, aby . 
w porozumieniu z dyrekcyą policyi uskutecznienie 
poczynionych w protokóle tym zarządzeń dyrekto- 
rom teatrów polecił i przeprowadził. Protokół 'ten 
wraz z reskryptem Namiestnictwą oddany został 
radey Zinnerowi do wykonania z. poleceniem, aby 
co potrzeba zarządził, i od chwili przydzielenia | 
tej sprawy referentowi, należało do niego zarzą- | 
dzenie wskazanych w protokóle zmian, a p. Ne- | 
wald sam polecił p. Zinnerowi, aby wystosował 
do wszystkich dyrektorów teatralnych reskrypta 
z tem, jakie zmiany każdy w swoim teatrze ma 
zaprowadzić. Tymczasem radca p, Zinner i kon- 
cypista Dr Glossy uznali, iż protokół, jako niezu- 
pełny i nie systematycznie nłożony, nie kwalifiku- 
je się do ogłoszenia i powzięli zamiar wypraco- 
wać obszerny statut dla teatrów. To był regula- 
miv, jak go pojmował p. Žinner, gdy tymczasem 
namiesthictwo poleciło tylko wykonanie. protokół 
z 9 kwietnia przez siebie zatwierdzonego. Że: re- - R | 
gulamin,o którym pp. Zinnór i Glossy myśleli, 
miał być czem innem i różnem,. od protokółu, wy- 
nika i z tego, że p. Glossy przed jego wypraco- 
waniem robił odnośne studya i że regulamin ten 
przed wykonaniem miał być przesłany namiestni- 
ctwu do zatwierdzenia. P. Zinner nie wykonał :po- 
lecenia namiestnictwa, tlomacząc sobie fałszywie | 
odnośny reskrypt.i myślał ò wypracowaniu. jakie 
goś regulaminu, podczas, gdy ten regulamin już $ 
w protokóle z 9 kwietnia był gotowy, i on miał {f 
go tylko wykonać tj. dó wiadomości dyrekto- | 
rom teatralnym udzielić. sej 
Tak więc na pomięszaniu protokółu, który nā- 
leżało wykonać, z regulaminem, który p. Zinner 
zamyślał ułożyć — na takim błędzie oparte jest 
zdaniem Dra Newalda oskarżenie przeciwko nieranu. 
Na tem zakończono przesłuchanie wszystkich 
oskarżonych. Nastąpiło przesłuchanie świadków. 
Postępowanie dowodowe rozpoczął Trybunał 
przesłuchaniem świadka p. Emila Forstera bn- 
downiczego, który w roku 1872 Ringteater wedłag 
własnych planów budował. P. Förster zeznaje, iż 
kiedy p. Jauner objął teatr, polecił mu niektóre 
zmiany w takowym przeprowadzić, mające na ce- 
lu rozszerzenie przejść w parkiecie i inne; on 
także podał dyrektorowi myśl usuniecia- czwartej 


— Młoda bohaterka, 16-łetnia Anna Loftus podr 
enas pożaru w Stockpark w Londynie ratowała się 
z palącego domu. Zaledwie dostała się na ulicę, 
przypomniała sobie siedmioletnią siostrzyczkę, po- 
zostalą wśród plomieni. Błagała obecnych o pomoc, 
ele nikt nie śmiał rzucić się w ogień i życia nara- 
zié Mloda driewczyna, widząc niehezpieczeństwo, 
umaczala chustkę swą w wodzie i owinąwszy się 
* nią, zujkła w morzu płomieni. Obecni temu 'z prze- 
strachem wyczekiwali końca tego śmiałego czynu, 
w przekonania że będzie strasznym, gdy naraz 
dzielne dziewczę, z siostrzyczką na rękach, zjawiło 
się mapowrót i wyratowawszy siebie i siostrę zem- 
gdlało. Pomimo silnego poparzenia, pomoc udzielona 
natychmiast zdołała -uchronić bohaterkę od -dal. 
szych złych następstw. | :: AIEN 

— W Rzymie w kościele polskim Śgo‘ Klaudyu- 
sza, odbył się 22go b. m. ślub p: Włodzimierza 
Mierzyńskiego z 'panną Olgą Wyszyńską. 
Związek ten pobłogosławił O. Waleryan Przewłocki. 
Nowożeńcy z wiecznego miasta powracają do Ba- 
rylowa w obwodzie złoczowskim , majętności pana 
miodego, 

— Zagorzaly podróżnik. Sydney Mornug He- 
rald donosi, że w Sydney zmarł ekscentryczny po- 
dróżnik niemiecki Krystyn F. Schäfer. Zmarły był 
rodem z Hessen-Kassel i pomimo słabego zdrowia 
i garbu namiętnie lubował się w podróżach. Am- 
bieyonował on poznać każdy kraj cywilizowany czy 
nie eywilizowany i zwidził Francyę, Hiszpanię, 
Szwajearyę, Włochy, Tureyę, Ziemię Świętą, Chiny 
Japonię, Amerykę, Nową Zelandyę i Australię. Więk- 
szą część podróży swych. odbył -pieszo i chełpił się 
tem, że uszedł około 158,000 mil. Charakterytycz- 
nem jest,że podróżował bez pieniędzy i spuszczsł 
się na miłosierdzie ludzkie. W: Sydney 'zachorowsł 
Schäfer i tamtejsza loża wolno*mularska zamierza- 
ła wysłać go własnym kosztem do Europy, W Mel- 
bourne dosta! jednak pomięszania. zmysłów i wkrót- 
ce potem zakończył życie w domn, obłąkanych 
w Bydney. ADAC a 

— Kuchnia środkiem harmonii w malżeństwie. 
, W pewnem towarzystwie rozmawiano 0 'Bzczęściu 
w pożycin małżeńskim, i jako przykład przytaczano 
obecną damę, o której wiadomem było, że bliske 
ćwierć wieku uajszczęśliwiej z mężem żyje, Win- 
nam to jedynie mojej znajomości sztuki kuchar- 
skiej“ objaśniła ta pani; „póki byłam młodą i pięk- 
na, umiałam sobie zjednać serce męża, dziś gd: 
jestem stara, zjednałam sobie jego żołądek.“ 


wie zaprowadzenia wyjątkowego prawa spadkowe- 
go dla mniejszych posiadaczy ziemskich. Dodatko- 
wo do dyskusyi poprzedniej pp. Bochenek, Staw- 
ski i hr. Lasocki (dwaj ostatni listownie) oświad- 
czyli się za wydaniem ogólnego zakazu parcelacyi 
przy pewnem minimum, p. Louis przeciw zakazo- 
wi. Dalsza dyskusya obejmowała pytania następu 
jące: 1) Czy dziedzicowi obejmującemu gospodars- 
two zagrodowe z obowiązkiem spłaty współdzie- 
dziców ma być wydzielone tak zwane praecipuum 
t* j. pewna część wartości tego gospodarstwa, któ- 
raby już więcej do spadku nie była zaliczoną? Re- 
ferent był przeciw takiemu praecipuum, ale przy 
podziale wartości owego gospodarstwa chciał mieć, 
co najmniej, czwartą jego część dla dziedzica za- 
grodowego zastrzeżoną; p. Lonis nie zgadzał się 
nawet z tem ustępstwem referenta, żądając nato- 
miast dla dziedzica rzeczonego innych ulg, *miano- 
wicie w kierunku egzekucyi. PP. Kasparek, Boche- 
nek i Jakubowski Faustyn uważali zaś praecipuum 
za konieczny warunek utrzymania się dziedzica przy 
zagrodzie. 2) Czy mają być wprowadzone zmiany 
w obecnie obowiązującem prawie spadkowem bez- 
testamentowem ? Referent był jedynie za takiemi 
zmianami, któreby przy kilku współdziedzicach przy- 
znawały jednemu pierwszeństwo względem prawa 
objęcia gospodarstwa zagrodowego, rozciągające się 
i ną jego potomstwo, ale tylko w płci męzkiej, 
Natomiast oświadczył się p. Kański już na poprzed- 
miem posiedzeniu za wyjątkowem prawem spadko- 
wem, obowiązującem włościan dawniej w Galicyi; 
do tego zdania przystąpili obecnie pp. Louis i Kas- 
sparek; zaś Dr. Kopff (listownie) zwrócił uwa- 
gę na ustawę b. Rzeczypospolitej krakowskiej z dnia 
8 lipca 1844. 3) Czy i współwłasność na zagrodach 
ma być wykluczoną, a dopuszczoną tylko współ- 
własność małżonków ? Wszyscy oświadczyli się zgo- 
dnie za odpowiedzią twierdzącą referenta. 4) Czy 
przy gospodarstwach zagrodowych należałoby wpro- 
wadzić ograniczenia co do prawa i egzekucyi? PP. 
Kleczyńskiki i Jakubowski Faustyn oświadczyli się 
zgodnie z referentem przeciw ograniczeniom tego 
rodzaju, p. Kasparek za niemi; p. Louis pragnął tu 
analogicznie zastósować przepisy dla fidei - komisów. 
Przed rozpoczęciem całej dyskusyi powyższej zasta- 
nawiała się komisya prawnicza także i nad odpo- 
wiedzią, jaką należy dać krajowemu Towarzystwu 
rybackiemu na jego zapytanie co do ogólnych za- 
y|sad w sprawie ustawo-dawstwa o rybołowstwie. Ko- 
misyą prawnicza na wniosek pana Louis uważała 
za stósowne, odwołać się do protokółu dawniejsze- 
80 swego posiedzenia, na którem zgodzono się mniej 


fundacyę, rozesłał następującą odezwę : 

Strata zmarłego w Chorkówce w powiecie Kro- 
śnieńskim 7go stycznia b. r. 4. p. posła Ignacego Łu- 
kasiewicza wywołała u nas żal powszechny, kraj u- 
tracił w nim bowiem jednego z najlepszych synów 
swoich. 

Pod świeżem wrażeniem wieści o zgonie Igna- 
cego Łukasiewicza, zebrali się podpisani przyjaciele 
jego, świadkowie czynów jego obywatelskich i wiel- 
biciele cnót jego, ażeby naradzić się nad sposobem 
trwałego uczczenia jego pamięci. Sądzą oni bowiem, 
że zasługi obywatelskie ś. p. Ignacego Łukasiewicza 
czynią go godnym pomnika ze strony narodu ca- 
łego, dla którego on przez całe życie wiernie, po- 
żytecznie i z poświęceniem pracował. 

Ś. p. Ignacy Łukasiewicz zasłużył na hołd publi- 
czny jako założyciel i główny opiekun galicyjskiego 
przemysłu naftowego, który to przemysł dla ludno- 
ści całego podgórza Karpat staje się źródłem bo- 
gactwa, jako wierny i serdeczny opiekun ludu. ja- 
ko szczodry dobroczyńca młodzieży szkolnej i nie- 
strudzony krzewiciel oświaty, jako fandator domów 
bożych, współzałożyciel i hejny protektor bardzo 
licznych przedsięwzięć i zakładów publicznej użyte- 
czności, jako chętny opiekun wszystkich, kto tylko 
pomocy lub ochrony potrzebował: sierot, wdów, u- 
bogich i chorych, jako wzorowy członek Rady po- 
wiatowej, który nieszczędząc pracy ni ofiar ze swej 
strony, powiat Krośnieński zaopatrzył w dobre drogi, 
uregulował tam rzeki, pozakładał kasy pożyczkowe 
i pilnował je, aby się rozwijały pożytecznie, stara? 
się e porządne gospodarstwo we wszystkich gmi- 
nach, na które mógł wpływ wywierać, rozpowsze- 
chniał rozumne zasady pszczelnictwa, sadownictwa 
i hodowli bydła, ażeby podnieść dobrobyt ludu, pie- 
lęgnewał przez całe życie miłość i wzajemne posza- 
nowanie pomiędzy wszystkiemi warstwami ludności 
tej ziemi — wszystkich wokoło siebie pragnął mieć 
dobrymi i szczęśliwymi! 

Jakimże pomnikiem uezcić tyle zasług różnoro- 
dnych? Jak je przekazać przyszłym pokoleniom do 
naśladowania ? 

Nie stać nas dziś na spiże i marmury dla nej- 
sławniejszych bohaterów i wieszczów, Więc na po- 
mnik dla cichego pracownika, jakim był Ignacy Łu- 
kasiewicz, weźmy materyał z bogatej skarbnicy jego | Światła niebieskiego. 
żywota — te cnoty, jakiemi on odszczególniał się,j Ktokolwiek w sprzyjającej porze dnia, miał 
uczyńmy pomnikiem dla niego! [sposobność widzieć niebieską grotę w Capri, ten 

Co stanowiło cechę charakteru tego niepospoli- | može sobie słabo wyobrazić to, co się tu przed- galeryi, na którą tenże natychmiast się zgodził, 
tego człowieka ? P> jstawia, tam wydają się wszystkie przedmioty błę- | postanowił nawet połowę kosztów ponieść, ale nie 

Oto przedewszystkiem ścisła dokładność i pełna | kitnie zabarwione, tu zaś zupełnie inaczej, Błękit | otrzymał na tę zmianę zezwolenia. Świadek twier- 
nieograniczonego poświęcenia gorliwość w. spelnia-| nie przybiera formy, nie jest refleksem, ale prze-! dzi, że gdyby żelazna kurtynę spuszczono, ogień 


Szklane progi kolejowe, Ponowne doświadczenia, 
jakie robiono z progami z hartownego szkła (Hart- 
glás), z fabryki Fryderyka Siemensa, wydały bar- 
dzo zadawalniający rezultat a dowiodły tego także 
progi, używane już od roku, które się zupełnie 
dobrze utrzymały, mimó, że:po nich przechodziły 
ciężkie wozy ładunkowe i lokomotywy. Według 
Baugew. Ztą ułożono, celem wypróbowania wy- 
trzymałości, płyte 3 centymetry grubą; 25 centy- 
metrów długą, i tak bamo szeroką, z hartównego 
szkła, na suchym: źwirze, położono na niej cien- 
ką warstwę drzewa, a na tem szynę kolejową, 
aby na tę szynę zrzucić. 'z wysokości 6 metrów, 
ciężar 450 kilogramów ważący, Uderzenie |powo- 
dowało złamanie się szyny, ale'płyta szklana po- 
została nienaruszoną.. Z: powodu, iż ten materyał, 
ani rdzewienin, ani gnićiu nie podlega, a cena 
jego o trzecią część taniej wypada, jak podkłady 
z lanego żelaza, można się: wkrótce. spodziewać 
tozpowszechnienia się takich szklanych progów, ko- 


lejowych. W Londynie użyto jùż szklanych progów 


91 cm. długich, 10 em. szerokich, 3 em. grabych, 
a okazują się takowe, jako bardzo dobra i odpo- 
wiednie wszelkiem wymaganiom. - i 

Farba świecąca Balmaino. Donoszą z Frank- 
fortu n.: M. iż eksperymenta z farba świecącą Bal- 
maina wielkie mają powodzenie, i literalnie „feńo- 
menalny ten' wynalazek ściąga na siebie nwagę 
wsystkich zwidzających wystawę. W zupełmie 
ciemnem miejscu, do którego wprowadzają obser- 
wujących, doznają oni zadumiewa jącego wrażenia 
z przedstawianych tam eksperymentów. Najpier- 
wej pokazuje się przez kogoś niewidzialnego nie- 
siony, na jąsno-błękitnem, cudownie czystem i 
spokojnie świeczcem tle, napis „Frankfurt. Ta 
tablica udziela z wolna energiczne oddziaływanie 
światła na ciemną przestrzeń, i na przedmioty 
w niej się znajdujące. Z równą intenzywnością 
świecące prezentują się po wydaleniu wspomnia- 
nej tablicy, w tem ciemnym pokoja ustawione fi- 
gury gipsowe i arabeski ete. efe. Punktem -kul- 
minacyjnym tych zajmujących eksperymentów jest, 
jak objaśniający wprowadzi swych słuchaczy do 
drugiego pokoju, w którym, według gazety wy- 
stawowej, znajdują się oni literalnie w morzn 
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'ba y była umieszczona prz 
Gi dworskiej, bo gdzie indziej nie można jeb” == 
jeścić. Były drzwi ratunkowe żelazne, przez 
_ można się było do korby dostać, inaczej 
pba było przez scenę przechodzić. ` 
Świadek p. Józef Pauli urzędnik funduszu roz- 
zenia miasta 1 administrator Ringteatrn, ze- 
3 ż8 pouczył wprawdzie Nitscha, jak ma za- 
s gaz u stropu, ale nie zwrócił wyrażnie jego 
„gi na niebezpieczeństwo z tem zapalaniem po- 


przemysłu. 


aapitału rezerwowego. 


chalski. 


Wiadomości 


 ||miasta, do którego Ringteater należał. P. Hell po- ; ; 5 
|iwierdza, że warunki EED Poieni dnia 27 i 28go kwietnia. 
mpy i że polecił zaprowadzenie ich,i przed dy- 
|rekcją Jaunera przy niektórych schodach były u- 
| wieszczone. Następnie podaje, że na wypadek po- 
 |iara polecił, aby gazu nie przykręcać aż dopiero 
gdyby konieczuość wymagała,i to dopiero za zgo- 
dzeniem się naczelnika straży pożarnej. P. Jaune- 
 |rowi oddaje świadek wielkie pochwały i lepszego 
 |idyrektora nie można było sobie życyć. ` 
| Świadek p. Karol Baner inspektor Towarzy- 
stwa gazowego zeznaje, że przybył do teatru 
fv chwili kiedy już gaz zgaszono, a przecież mimo 
go maszyna gazowa była w ruchu. Kazał więc 
tschowi przynieść klucz i wtedy ją dopiero zam- 
ęli. W ten sposób zgaśnięcie gazu tłómaczy so- 
chyba zepsuciem rury, w skutek czego ciśnie- 
gazu w niej ustało. Przytem stwierdza świa- 
|dek, iż zdanie jakoby musiała nastąpić explozya 
 |gazu, gdyby go nie zamknięto, jest błędne. 
|| Zeznania kilkn następnych świadków, jako mniej 
= |mażne i nie wyjaśniające żadnego punktu oskar- 
 |ienia, pomijamy. Nastąpiło przesłuchanie świadka 
p Teodora Giesrau, sekretarza p. Jaunera. Na 
 |mniosek prokuratora Trybunał od świadka tego 
 |nie odebrał pzrysięgi. 
f P. Giersan zeznaje, że zaraz po objęcia Ring- 
|teatra udzielił Nitachowi opisanie wodociągów 
|isieci rur gazowych w teatrze z poleceniem, by 
|się z takówem dobrze zaznajomił. Drzwi ratun- 
|kowe na galeryach początkowo były zamknięte, 
|później jeónak otwarto je i odtąd nie zamykano, 
fa każdy ze służby miał kiucz, który wszystkie te 
[drzwi otwierał. Świadek przyznaje, że protokół 
| u marca,188], którym polecono zaprowadzić w tea- 
|--c pewne zarządzenia dia publicznego bezpie- 
| czeństwa, prawdopodobnie odebrał w nieobecności 
fp. Jaunera, ale nie przypomina sobie, by go wi- 
|dział kiedy, gdyż zaginął 
|Nie przypomina sobie również świadek, czy mówił 
 |dyrektorowi, że polecono zaprowadzić lampy olej- 
|ne; lampy zresztą oddano do naprawy przed o- 
_ | twarciem teatru i przyszły z naprawy dopiero 6go 
|eradnia i Nitsche powinien był je kazać 
|porozwieszać, jak to mu Świadek wyraźnie 
| polecił. Co do samej katastrofy pożaru podaje świa- 
|dek, że kiedy o trzy kwadranse na 7 przyszedł 
scenę, usłyszał krzyk: „Spuścić kurtynę!“ i o- 
dnąwszy się zobaczył, że kulisa zapaliła się i 
dy także kazał spuścić kulisę i kurtynę żela- 
|lazną,.a sam chciał wezwać publiczność do rozej- 
{Hia się z teatru. Wtem atoli usłyszał wołanie za 
 |lrzwiami na kurytarzu: „Na Boga! nie możemy 
|wyjsć!* Skoczył więc, otworzył drzwi i zobaczył 
Wiele osób z personalu teatralnego chcących wy- 
ostać się z teatru. Wtedy otworzył im drugie drzwi 
puścił. Wtedy zawołał ktoś na niego: Ratuj 
swoje dzieci!* Pobiegł więc do swego mieszka- 
i wyprowadził żonę i dzieci,a następnie chciał 
ść znowu do teatru, ale z powodu dymu nie 
mógł zajść daleko i wrócił się. Wtedy usłyszał 
anie, że niema już nikogo w teatrze. Przewo- 
zący zwraca uwagę świadka, że przecież per- 
ional, któremu otworzył drzwi, nie znajdował si 
jeszcze w niebezpieczeństwie i że świadek mòg 
lerwej wezwać publiczność do opnszczenia spo- 
Qjnie teatru, a potem pójść tamtym otworzyć. P. 
desran przyznaje to, ale tłómaczy się, że był za- 
to wzburzony i zapomniał o wszystkiem. Przy- 
e świądek, że ani on, ani nikt z jego ludzi 
le. starał się przyjść z pomocą straży pożarnej 
|" celn łatwiejszego zoryentowania się tejże w te- 
| "trze. (Cigg. dalszy nastąpi). 
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nie uległy zmianie. 
Płacono za pszenicę na 237 fnntów 


f. od 24 do 28 złp. 


zaniedbany, spada w cenie. Owies płacono 


obrót. 


czynę białą od 45 — do 60 — złr 


1275 złe.; żyto od —— do —— złe.; j 
0— do 0— zir; kukarndza od złr. 0— 


1240 do 12:50 złr.; rzepak fsier.wrze.) od 


15: kilogram. 6290 złr.; olej rzepakowy 


rytus — 
pszenica —— zh. 


Krakowa 9% centów 


Wiedeń 27 kwietnia. 


żywej wagi. 
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li by się po za ; i 
| kona od kuny Paca ant | Gospodarstwo handel i przemysł. 


Ogólne zgromadzenie akcyonaryuszów: 
Banku galicyjskiego dla handlu i przemysłu. 


„W dniu dzisiejszym pod prezydeneyą hr. Bro- 
nisława Lasockiego, odbyło się ogólne zebranie 
akcyonaryuszów Banku galicyjskiego dla bandlu i 


Po zatwierdzeniu wypłaty kuponu styczniowego 
w stosuuku 5% czyli po 10 złr. od każdej skon- 
wertowanej akcyi, całą przewyżkę zysków w su- 
mie 35,655 złr. 65 eent. uchwalono przenieść do 


W miejsce nstępujących z kolei członków Rady 
nadzorczej wybrani powtórnie pp. Edward Tołłoczko 
i Michał Wysocki, w miejsce zaś p. Karola Jaskłow- 
skiego, który objąwszy zastępstwo w Dyrekcyi 
jako prokurent nie może należeć do Rady nad- 
zorczej, wybranym został Dr Maksymilian Ma- 


bróra isi hundłowo-prze.aysśowej wrakowskiej 
o targu zbożowym ua Baranie i Kleparzna 


|aby w teatrze oprócz gazu były zaprowadzone Przy niezbyt wielkiem dowozie zboża na wczo- 
rajszy targ na Baran, chęć kupna była dość oży- 
wiona, przez co cena pszenicy i żyta podniosła 
się. Inne wzniewielkiej ilości dowiezicne produkta 


do 58 złp. 15 gr; żyto na 227 f. od 34 złp. do 
37 złp; jęczmień na 202 fnutów od 23 złp. do 
26 złp, owies na 138 f. od 18 do 19 złp., groch 
na 2:0 funtów od — do — złp. proso na 250 


Lubo zagranicznych kupców nie było na dzisiej- 
szym targu kleparskim, przecież ruch i obrót były 
dość znaczne. Dla młynów podgórskich zakupiono 
znaczną ilość pszenicy po cenach wyższych, 
11:60, żyto trzymało się w cenie. Jęcźmień coraz 


nie z ostatniego targu. Nasionami strączkowemi 
ruch bardzo słaby. Rzepaku nie był» w obrocie. 
Koniczyna spadła w cenie i bardzo mały był nią 


Płacono za pszenicę żółtą na 100 kilogramów 
ud 1050 do 1120 zł., czerwoną od 11— do 
1160 złr. białą pszenicę od 1080 do 1150 złr.; 
żyto piękne od 7:25 do 7:55, poślednie od 7*— 
do 7:25 złr.; jęczmien piękny od 6: — do 660 złr. 
pośledni od 550 de 575 złr; owies od 680 do 
T15 zir; groch od 8- Jn 950 zł; fasolę od 
9— do 1050 złr.; tatark: sd —*— do — złr., 
proso od 5'50 do 6 -— złr.; w:!; od 650 do 7— 
złr.; jagły od 9 — do 1050 „ir: knkurudzę od 
—— do — zł; rzepak od —- do — — zh 
koniczynę czerwoną od 40 — dv 55 - zir, 


Teiegramy zboźowe Gazety Lwowskiej 
z dnia 26go kwietn Wiedeń: pszenica :425 do 


o 0:— 
zh.; owies od złr. © — do 0— zł ; — okowita 
r. 10,000 liter procent od 3225 do 32:50 złr — 
uda-Peszt: pszenica 15 kilogr. (na jesień) od 


do — — zir. Berlia: pszenica 232—; 
żyto —'— zir; spirytne loco 56:30; olej rzepako- 
wy 4550 zr. ` Szezecin pszenica — — — 

złr.; rzopik (jesion.) —— sr - Paryż: 


złr.; spirytus —— zł. — Wrocław: pszenicz 
—— złr.; s —— ałr ; owies —*  złr.; spi- 
* - ziT.; kukurudza —— złr. — Kolonis 


Koszta transportu za 100 kila thożz wynoszą: 
a Krakowa do Wiednia | złr. 3 cnt, z Krakowa 
do Wrocławia 1 markę 48 fenigów, ze Lwowa do 


Na dzisiejszy targ dowiezione cieląt 4080, 
tych wieprzów 426, zabitych owiec 642, żywych 
owiec 3292, Jagniąt 1674, żywej nierogacizny 1416. 

„Cielęta żywe płacono 25 do 34 złr., zabite 40 do 
.50, 58 złr.; zabite wieprze 48 do 55, 58, złr.; zabite 
owce 45 do 54 złr.; żywe owce ciężkie dla wywozu 
w welnie 55 do 60 złr., strzyżone 50 do 58 złr., lek- 
kie 40 do 44 złr. za 100 kilo mięsa; jagnięta za 
parę 5 do 13 złr.; żywą nierogaciznę galicyjską 40 
do 45 złr.; węgierską 48 do 57 złr. za 100 kilo 


W. Amirowicz & K. Schels — Café Stierbóck. 


Wiedeń 28 kwietnia. 
obrotu; nom. 32-25 złr. 


ladelfi. 7%, et. pap. . 


duą od Redakeyi. 


Niezbędne dla 


od 53 


bo po 


po ce- 


przekazem pocztowym opłatnie 


stownych mebli. 


koni- 


jeń 


13:75 


mak: 
6975 


zabi- 


Peszt, 27 kwiet: ————— 
27 kwiet.: w miejseu 43:70 mrk., na wiosnę 45'10 mrk. 
Sxszecin, 27go kwiet.: w miejscu 4350 mrk., na 
kw.-maj 45:50 mrk., na czerw.-lipiee 4650 mrk. — 
Berlin, 27go kwiet. w miejscu 4550 ark., na kwie- 
cień-maj 46 80 mrk., na czerwiee-lipiec 41:60 mrk., 
na sierp.-wrzesień 49:30 mrk. —P a ryż, 27 kwietnia: 
na ten miesiące 59-50 frk., ua maj 60'— frk., na maj- 
sierpień 60:75 frk., na wrzesień-grudzień B7*25 frk. 

Nafta. Wiedeń. 28 kwiet.: za 100 kilo x ełem 
s dwores 15:50—15'75 złr.— Tryest, 27go kwie- 
tnia: są 100 kilo bez cła: 9-50— 9-75 sir. — Br e- 
ma, 27g0 kwietnia xa 50 kilo 7*— mrk.— Ham- 
burg,27 kwietnia: w miejscu 7°10 mrk., na kwiecień 
7:10 mrk., na sierpień-grudzień 7:70 mrk. — Ant- 
werpia, 27go kwietnia: za 100 kilo 17:40 frk.—N o- 
wy Jork, 27kwietnia: za galonę 73/, et. pap., w Fi- 


Objaśnienie 


do urzędowego kursblatu giełdy wiedeńskiej 
przez Józ. Kohna właśnie opuściło prasę. 


Nadesłane. i 


J. 6. & L. Franki 
stołarze i tapicerzy w Wiedniu II, Obere- 
A Donaustrasse 91. 


Tamże bardzo obfity wyrób trwałych, tanich i gu- 
(958-8-6). 


(NADESŁANE.) 


-Globules de Se- 


SOLITE e cretan stanowią 


NADESŁANE 


Sztychy dusseldorfskich malarzów. Towarzy- 
stwo istniejące w Wiedniu pod nazwą Gesellschaft 
für vervielfältigende Kunst, które wskutek układu 
z diisseldorfskim klubem sztycharskim wydaje je- 
go publikacye, puściło właśnie w obieg 4 zeszyt 
oryginalnych sztychów  diisseldorfskich artystów. 
Nazwiska artystów reprezentowanych w tym ze- 
szycie należą do najwięcej znanych szkoły dilssel- 
dorfskiej, mianowicie zaś dostarczyli Dahl i Lei- 
sten dwa pejsaże, Volkhart dwa charaktery- 
styczne obrazki rodzajowe, Króner wspaniały 
obraz: Sąrny w lesie, Bosch i Jutz sceny z ży- 
cia zwierząt domowych. Piękne krajobrazy Will- 
roidera i Irmera niemniej studyum architekto- 
niczae Stegmanna wypełniają zajmującą i uroz- 
maiconą treść tego zeszytu, który w zwykłem wy- 
danin kosztuje 10 złr., artystycznie zaś wykonany 
15 złr. Dla lubowników i zbieraczów artystycznie 
wykonanych sztychów jestto niezawodnie cenna 
kolekcya, która na wartości nigdy nie straci. 
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Ostatnie wiadomości. 


W sprawie wychoóżtwa żydów pisze warszaw- 
iskio Słowo : Wbrew wszelkim krążącym pogłoskom, 
dotychczas miasto nasze bardzo słaby stosunkowo 
bierze udział w ogólnym ruchu emigracyjnym ży- 


CZAS z Niedzieli 80 Kwietnia 1883, 


A ©kowita. Na naszem targowiska nie było 
zlr.—W rocław. 


Arty katy - y w dzialo „Nadesłane* nie poale- 


NADESŁANE. (1112-2-6) 


spekulantów giełdowych i kapitalistów 


(330 str.) Bilanse do końca marca 1882. DO- 

chody kolejowe według tygodni i dziesięciodnio- 

we. Kaźdy papier omówiony pod względem 

swego gatunku. — Cena w Wiedniu 1 złr,, 

pocztą 1 złr. 5 cent. 

Redakcya „Der Kapitalist“ w Wie- 
dniu I. KKohimarkt 6. 


Album meblowe 


niezbędny poradnik dla kupujących mehle 
wszelkich stanów, zawierające 900 pięknych rycin 
z cennikiem, wysyłają za odebraniem 1 złr. 50 et. 
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dów. Zasiągnąwszy wiadomości z najwiarogodniej- 
szego Źródła, możemy zapewnić, że dotąd ogó- 
łem opuściło Warszawę 2100 osób, żydów, prze- 
wanie a nawet jedynie prawie z proletaryatu. 
Dowiadujemy się też o odbytem onegdaj w mie- 
Śrie naszem zgromadzeniu starowierców, na któ- 
rem obecaych było kilku okolicznych a sławniej- 
szych rabinów. Zgromadzenie zastanawiało się nad 
kwestyą wychodźtwa żydów. Zgodzono się prze- 
ważnie na wychodźtwo do Palestyny; emigracyę 
də Ameryki potępiano; w końcu jednak pozosta- 
wiono wolność co do obioru miejsca wychodżtwa, 
uznano jednak nieuniknioną konieczność tego o- 


statniego. 


ganizacya kuratoryi. 


głębszych w kraju. 


wynajęcia. 


została. 


Telegramy własne „Czasu.* 


Lwów 29 kwietnia. Dziś posiedzenie kurato- 
ryi dla przemysłu domowego; przybył na nie pre- 
zydent Weigel. Przedmiotem obrad będzie reor- 


Lwów 29 kwietnia. Wydział krajowy przyznał 
subwenc;ę 2000 złr. Jankowskiemu w Męcinie 
na roboty w szybie naftowym, który należy do naj- 


Lwów 29 kwietnia. Na wystawienie bndynku 
szkolnego dla szkoły snycerskiej w Zakopanem, 
której obecny właściciel wypowiedział lokal od 
lipca b. r., przeznaczyło ministerstwo oświecenia 
subwencye ze skarbu państwa w kwocie 3000 złr. 
Jest-to połowa kosztów; drugą pokryje fundusz 
krajowy. Ministerstwo zastrzega dla rządu za- 
twierdzenie planów budowy i tabularne zapisanie 
współwłasności budynku nowego. W reskrypcie 
dodaje ministerstwo, że nie zaniechało myśli za- 
łożenia filii szkoły snycerskiej w Poroninie. Sub- 
wencya rządowa zabezpiecza byt szkoły, bo w ca- 
łem Zakopanem niema lokalu odpowiedniego do 


Lwów 29 kwietnia. Komitet balu polskiego 
w Wiedniu przysłał Wydziałowi krajowemu z czy- 
stego dochodu 300 złr. dla „Macierzy polskiej“ i 
tyleż dla pogorzelców Żmigrodzkich. 

Kwów 29 kwietnia. Marszałek krajowy Dr 
Zyblikiewicz wyjeżdża dziś wieczór do Krakowa. 

Wiedeń 29 kwietnia. Fremdenblatt i Presse 
piszą o ustąpieniu Szlavego jak następuje: Do- 
niesienia dzienników o powodzie ustąpienia są zu- 
„|pełnie bezzasadne; być może, że zaszły niejakie 
|różnice zdań w kwestyi granicy między kompeten- 
cyą władz wojskowych a cywilnych, urzędujących 
w prowincyach południowych. które może łącżnie 
z innymi powodami przyczyniły się do ustapienia 
Szlavego; możemy jednak z całą pawnością oświad- 
czyć, że planu urządzenia Bośniii Hercegowiny na 
wzór byłego Pogranicza wojskowego, nikt nie po- 
dawał, a nawet kwestyą ta nigdzie poruszoną nie 


Wiedeń 29 kwietnia. Fremdenblatt donosi ze 
Źródła wiarogodnego z Rasgradu: „Od dnia 15 b. m. 
objeżdźża dwóch oficerów czarnogórskich Bułgaryę, 
w celu werbowania ochotników do obozu powstań- 
ców w Hercegowinie. Oficerzy podróżują w pełnem 
umundurowaniu; biura werbunkowe zostały zało- 
żone za pozwoleniem władz, ale mimo czynienia 
wielkich obietnic, doznają poparcia tylko ze strony 
obozu moskalofilów, niektórych oficerów i awantur- 
ników. Zresztą bardzo jest możliwem , że oficerzy 
werbujący, używając munduru czarnogórskiego, do- 
puszczają się nadużycia. W każdym razie będzie 
wyjaśnienie pod tym względem bardzo ciekawe. 

Marsylia 29 kwietnia. Z Oranu donoszą o krwa- 
wem zajściu: Misva naukowa francuska, która na 
południe Mecheryi zatrudnioną była pracami topo- 
graficznemi, została napadniętą przez jazdę Si-S1i- 


mana. 40 osób zostało zamordowanych. 


Petersbnrg Dwór cesarski przeniesie się 
z początkiem maja do Peterhofu, gdzie nastąpi roz- 
wiązanie cesarzowej. Skoro tylko stan zdrowia po- 


zwoli, ma się udać cesarzowa do. Danii. 


Petersburg 29 kwietnia. Za inicyatywą Aksa- 
kowa pracują nad przywróceniem stosunków han- 
dlowych z Bułgaryą. Chodzi tu o' czysto panslawi- 
styczne zamiary. Kupcy moskiewscy .. zdecydowali 
się poruszyć te kwestyę. Wnioski radzcy stanu 
Hitrowa obejmują następujące punkta: wysłanie 
pomocników handlowych do Bułgaryi, zniżenie ro- 
syjskiej taryfy kolejowei. przywrócenie towarzystwa 
żeglugi statków parowych na Dunaju, wreszcie za- 
warcie konwencyi cłowej między Rosyą a Bułgaryą. 

Petersbnrg 29 kwietnia. Ministerstwo wojny 
wypracowało już podobno projekt obwarowania War- 
szawy i Kowna. Kosztorys cztery razy większy niż 
utrzymywano. Podług projektu stanie siedm fortów 
na lewym brzegu Wisły; na prawym brzegu staną 
cztery forty. Budowa ma trwać lat dziesięć, koszto- 


wać będzie 10 milionów. 
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ruszony. 


sąd nie przyjał. 


następujące  obwiesz 


osób podejrzywanych 


nowczą decyzyę. 


pełnie bezzasadną. 


nowany Spencer. 


drugie tyle rannych. 


przypuszczenia , bezpodstawne 
dzienników o projektach i działaniach rządu, tu- 
dzież udział jego w rokowaniach z mocarstwami, 
zmuszają, ministerstwo powtórnie oświadczyć, że 
nie ma ani dziennika swego urzędowego, ani ża- 
dnego innego organu, któryby był upoważnionym 
tłómaczem zdań i zamiarów rządowych. 
Londyn 29 kwietnia. 
próżnione miejsce po wicekrólu Irlandyi Cow pe- 
rze i zatrzymuje obok tego swą tekę ministeryal- 
ną. W Dublinie mniemają, że pierwszym czynem 
nowego wicekróla będzie wypuszczenie z aresztu 
Gabinet naradza 
się dziś podobno, aby w tej sprawie powziąć sta- 


Telegramy biura koresp. 


Wiedeń 29 kwietnia. Presse i Fremdenblatt 
zapewniają na podstawie wiarogodnych informa- 
cyj, że plan nowego uregulowania Bośni i Herce- 
gowiny podług systemu byłego Pogranicza woj- 
skowego nie był nigdy ani proponowany, ani po- 


Wiedeń 29 kwietnia. W sprawie „Ringteatru* 
zaszła żwawa sprzeczka między Jaunerem a Noet- 
tellem. Ostatni utrzymuje, że mu Jauner nie oddał 
reżyseryi drugiego przedstawienia. 

Wiedeń 29 kwietnia. W sprawie Ringtoatru 
przesłuchiwano dziś artystów scenicznych. Wnio- 
sku, aby zawezwać prezydenta policyi Marxa, 


©pawa 29 kwietnia. Prezes ministrów Taaffe 
przybył tu wieczór, przyjmowany przez naczelnika 
krajowego. burmistrza i wyższych urzędników, po- - 
czem znajdował się na pogrzebie Prezydenta Sum- 
mera. Pogrzeb odbył się z oznakami wielkiej ża- 
łoby, wszystka ludność i deputacye całego ducho- 
wieństwa znajdowały się na pogrzebie. Sklepy 
były pozamykane. Nad grobem przemówił pro- 
boszez Schum w sposób rozczulający. Towarzy- 
stwo śpiewu odśpiewało żałobny chorał na głosy 
męzkie. Taaffe odjeżdźa w niedzielę wieczór. 

Maros-Wasarhely 29 kwietnia. W ogrom- 
nym gmachu fabryki Barucha wybuchł pożar 
dotychczasowa szkoda wynosi 250,000 złr., gmach 
był zabezpieczony na pół miliona. 

Berlin 29 kwietnia. Parlament wybrał znowu 
prezesem Levetzowa, wiceprezesami Franken- 
steina i Ackermanna. 


Rzym 29 kwietnia. Organ urzędowy ogłasza 


czenie: Różne polemizujące 


o spiski. 


zdania pewnych 


Spencer przyjął o- 


Londyn 29 kwietnia. (Z posiedzenia Izby 
wyższej). Granville odpowiada na zapytanie Da- 
lavara, że pogłoska, jakoby Paget podpisał proto- 
kół względem odstąpienia zatoki Assab, jest zu- 


Dublin 29 kwietnia. Wice-król Irlandyi po- 
dał się do dymisyi; następcą został podobno mia- 


Madryt 29 kwietnia. Izba przyjęła projekt 
do ustawy o konwersyi długu państwa. 

Petersburg 29 kwietnia. Wyszedł uka’ na- 
kazujący większą staranność w utrymaaiu po- 
rządku w prowincyach południoych. 

©ran 29 kwietnia. Dwie kompanie legii cu- 
dzoziemskiej konwojujące: ekspedycyą topografi- 
czną, napadnięte zostały przez 7800 Arabów, biły 
się walecznie, zabiły około stu napastników i zo- 
stały panami pola bitwy, musiały jednak, ponie- 
waż służba trenu uciekła, pozostawić, wracając, 
wszystkie wozy z żywnością. Z legii poległo 30 


Napoleony 


Bkurga — Wiódeń 29-go kwietnia 2 godzina 
30 minut po poł Renta papierowa 76:50 -— Renta 
srebrna 77:50 — Renta złota 94:25, 6% Ren- 
ta złota węgierska 11980 — Losy z roku 1860 
131*—. — Akcye Banku Narodowego 826 -. — 
aj kredytowe 347:20 -- Londyn 12005—. 


954 Lombar- 


dy 144— — 1864 rokn 17850. -- Akcye 
kolei Karola Ludwika. 309:— .— Akcye kolei 
Liwowsko-Czerniowieckiej 173:75. — „Akcye kolei 
węg. półn.-wschodn. 165:—.— Anglo-Banx 133:—. 
6% Listy zast. hipoteczne 102—.-— Marki 58:70 
Ruble 121:50. — 6% Listy zastaw. galic. Zakładu 
kredyt. Ziem. 101:50. — Nowa renta papierowa 
92:95 zir. — 4'/, Renta węgierska 89:30. 
Usposobienie giełdy: — i 
Berlin 29-go kwietnia 1882 roku. — Bank- 
noty austr. 170'15 — Krótki Wiedeń 170—. — 
Krótka Warszawa 206:20.— Banknoty ros. 206:30 
50, Listy zast. Polikie 63:60. — 4%, Listy likw. 
Polskie 5490 — Akcye kolei Karola Ludwika 
132*—.—Akcye austr. kredytowe 592—. 


REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
Antoni Kłobukowski. 
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sm) KRYTĄ ewes | buraków pastewnych| 


z dóbr Pławowice, w wyborowych 

a gatunkach, 
BURAKI: Erfartskie długie, żółte, ` 
; Mammuth! czerwone, (961-3 3) 
Dobito: oktągłć pomarańczowe, 
kilo po 66 centów _ . 
sprzedaje Franciszek Baryś w Krakowie 
przy ulcy Stolarskiej pod Nr. 477. 


ces. król. Zakład zdrojowo:kąpielowy. 
Swieże czerpanie wód mineralnych Krynickiej i Sołołwiń- 
skiej pod kierownictwem lekarskiem i wedle poprawnej metody, 
tudzież rozsyłka tychże (pod kontrolą rządową) ‘rozpocznie się 
przy sprzyjającej pogodzie w pierwszych: dniach kwietnia: 1882 r. w 
pakach jak zwykle po 40 i 20 flaszek ci: po dotychozasówych cenach tj. 8 złr. 12 
ct. za większą i-4-złr. 26 ct, za: mniejszą paczkę. — Kupcy większych ilości 
otrzymają” jakodotąd stosowny opust,.. da siał 
f Akredytowane firmy handlowe uzyskać mogą ni 3 a nawet na 5 mie- 
sięcy” ti do 1go,paździermka 1882:1. kredyt, jeżeliby takowego: bezzwłocznie 
zażądali: i. wypłacalność swą stosownemi świadectwami dostatecznie udowodnili. 
Stosunek kredytu. z: dotychczasowemi odbiorcami w niczem się nie zmienia. 
Cenniki .i „broszury; na. żądanie bezpłatnie. 
Zamówienia przyjmuje :: (643 6-6) 


Ces. Król: Zarząd zdrojowy 
„W. KRYNICY (Galicya). 


Zamknięcie rachunków za rok 1881 


zarejestrowanego z poręką nieograniczoną. 


1) Członków Towarzystwa. « « « « « . «1... . 
2) Obrót kasowy w roku 1881 . , . . 789959 złr. 


Bilans, 
Stan bierny. 


Udziały Członków. . 


. 996 
84 ct. 


Stan czymny. 
Pożyczki u Członków Toż ` i ( $ 
warzystwa“. . = złr. 108424 c.86| Wkładki na ksiażeczki 


wyrobu i 


Dr. Karola Mikolaszw we Lwowie. Przyjmuje w kka 


Towarzystwa Zaliczkowego w Limanowy 


. złr. 29058 c. 54 


„109620 „ 18 


maa 


dki na książeczki oszczędności na 6% 


Ces. kr. nadworny S$ zakład artystyczny 

= wyrobów tkanych i haftowanych _ (1083-2-) 

“w Wićdniu. I., Seilergasse Nr. 10. 
ZNACZNY ZAKŁAD PRZYBORÓW KOŚCIELNYCH. 

Wykonywa wszelkie w tę gałąź wchodzące roboty, jak chorą- 

sigwie towarzyskie, wstęgi'do chorągwi, nakrycia na 


mary itd. za poręczeniem bardzo trwałego i taniego wyrobu. 
Cenniki i wzory darmo. Dostawa także na częściowe spłaty. 


Sase 


© W aptece w Oświęcimiu 
Ę jest wolne miejsce 


dla asystenta. (1143-2-3) 
se 25 


Pianino 


Poszukiwany jest 
zdolny nauczyciel, nauk gimnazyalnych i języków) 
francuskiego i niemieckiego, do domu prywatne.| 
go. Wiadomość w Biurze nauczycielskiem HELE- 
NY NOWOLECKIEJ ul. Wiślna Nr. 9. (1141-2-3) 


Folwark pod Krakowem 
w pięknem pok żeniu, składający się z LI 
morgów wied.ńskich gruntu ornego i łąk, 
gleby pszenicznej, z budynkami gospodar: 
skiemi w zupałare dobrym stanie, jest dó 


nl 
ni 


SE 
454525 


me 


Wiistheff:, z rzeźbą jest do 
sprzedania. — Wiadomość u 
portyera Bassa na dworcu 


— m - $ | -3- í i . Salwatora| 
: Procenta naprzód zapłacone 351 „34|. oszczędności SRO W 24480 „ 36| kolejnym. (987-3-3) sprzedania pod kościołem Św. Sa | 
i. | Koszta założenia inwentarza „ té a d POWO zelóstytucyi . ć 50956 A 80 na Zwierzyńcu. (1145-2 3) 
LE Zaliczki procesowe . 2 1 rocenta naprzód pobrane 1074 „31 NA A Bowen SE FZZ | 
LERI: 'CTOT7ZMII( | poki: Procenta zaległe . . . p 209 ; 18 | F undúsz rezerwowy . . > 1941 „11 ANGIELSKIE RĘCZN E PORE EA E 
W | N A LEC Z IC Z E {Gotówka . . . . . . „ 100°, 82|Czjsty zyk. . vo. „2109 „01 BILARDY Kawa Z H m urga 
í „3 „109620 » 13|. dla resteuratorów, prywatnych towarz; stw. i 


j iei cor wprost posztą opłatnie z opakowaniem ja 
majacy oh a y ap tagio, 8 wiadomo w rzetelnym smac'nym towarze 


6 złr. z kijem, kulami kauczukowe! i re-|Ę w woreczkach 5 kilo za zaliczką. 
gułami ery. Fabryka w Wiedniu. FHier- |E (1001210) 


oai l ; À wypłaca, do złe. 50 w. a-za :3ch:dniowem wypowiedzeniem ; Ceuniki darmo,  złr. wra | 
-. Spowodowany. znacznym ,odbytem niektórych wih leczniczych z zagranicy, mia- cd zir. DOr pnn LOARA ni1B A paka nals Ottakringerstr. 98. (865 5 6)| i] mio, dobra smaczna . . MESS || 
nowicie z Francyi pochodzących, o których ża' pomocą" baćlań i rozbiorów chemicznych 100. 200 : - 10: w - m- ||] Santos, Wydztna, silna . | ” 4108 
przekonałem się, żó' bądź bardzo mało, bądź też” nawet' wcale nie nie zawierają 'tych ciał Paid o TOO ASO » n = = ; | Cuba, b. dobra, zielona, silna „i OJ 
leczniczych, których w» oznaczonej: ilościzawierać powinny, postanowiłem wyrabiać wina non 200 n n » n n n Pri ess (| i | tzt m al M Ceylon, niebiesko-iel.. silna. „ iż R 
te, a oddawszy sie nad ta ;kwestyą szerokim. studyom i przez rok prawie: trwałym bada- non 400 „m n 600. „ „30 » n . AT złota jawa» doskonada, -ieia 540 
niom i próbom, przezwyciężyłem wreszcie wszystkie trudności i wynalazłszy jeszcze wino wow ODO n MOB ABU. 5 5 Zakład wodoleczniczy Mödling. I EERTKOFI CO: karua, AR an ANSA 
jako podstawa do tych przetworów wybornie się nadające, polecam wyroby te ze wszech wyższe 90 * (1073 2-2) 30 minut od Wiednia, w ślicznem położe- ||j Mawa pertowa, ». $ AB 35 
miar doskonałe, miańowicie: i p n z n ; niu lesnem, obfitem w świerki i sosny. PE E OAE SN a aa 
3 Oer TREN ” > `; j i i i 1 izni i A r s PEET, opr. Si y w 
WINO, chinówć, Pivi wyëiiz £ tar pukov kory oiinovaj, t). BE p Pyrekcya B E T aa A 2, 0% 
runatnej, czerwonej i królewskiej, przyrządzony za pomocą sposobu wypierania 6 toni Müller. Mi. š kast AA RR 1099_3* r 
(methode de déplacement). Dla PYRA po ŚRbiclach ohiełożenytić R cia we M EA Stanislaw) Fosaka nień udziela kierujący lekarz (992-83-10) inger w H 


nerwowych, przeciw febrom, gastralgiom i t. p. 
WINO chinowo-żelaziste. Wyciąg powyższy zaprawiany połączeniem żela- 
zistem nieoszacowanej jakości, ponieważ jest prawie bez smaku i bardzo łatwo przez u- 
strój ludzki przyswojony bywa. Tam gdzie chodzi o usunięcie chorób z braku lub 
nieprawidłowej jakości krwi pochodzących, nadzwyczaj skuteczne i przeż wszyst” 
kich niemal lekarzy przepisywane. y 
WINO pepsinowe. Użycie tego wina jest bardzo rozpowszechnione. Służy ono 
dla' słabych, którzy sami mię wydzielają z. żołądka dostatecznej ilości fermentu dla 
strawienia, spożytych pokarmów: białko w różnych postaciach zawierających, także 


BIE 


WINO peptonowe. Pokarm płynny, który; wchodzi w ustrój ludzki prawie bez 

pomocy! żółądka, Wino samo 'przez się jest takim pokarmem, pepton zaś jest sztu- 
cznie, strawionem mięsem. Te dwa, środki „połączone stanowią całość niezrównaną 
pod względem odżywienia ustroju wycieńczóńegó i wcale nie lub żle trawiącego. 
WINO rumbarbarowe. Lekogpis austtyacki żąda Malagi, jako podstawe do 

wina Darellego. Moje wińo *umbatbarowe” sporządzam na winie iszpańskiem, lek- 
szem od Malagi i bez dodatku 'kardamonwiskór pomarańczowych! Doskonały sro- 
dek, osobliwie dla niewiast i dzieci w razach kataru żołądkowego lub kiszek. Jest 
ono.o połowe tańsze jak wino Darellego. 


Do każdej flaszki win powyższych jest broszura, omawiajaca własności tychże i za- 
wierająca świadectwo Dra Br. Radziszewskiego, profesora chemii przy uniwersytecie, któ- 
ry moje wina badał i jakość tychże sprawdził. ł 
Butelka mieszcząca */, litra któregokolwiek z wyżwymienionych wiu leczniczych; 
kosztuje A ztr. 50 ct. w. a. LES | 

Za opakowanie i stempel licze 20 c. od jednej, 30 c. od 2-ch,.35 c. od 3-ch, 50 c. 
od 6-ciu a:80.c. od ;tuzina buteleczek. ; i 

Z wielkiej liczby świadectw lekarskich, przytaczam emmcyacye c. k. radcy namie- 
stnietwa i referenta spraw sanitamych krajowych WgosDr Alfreda Biesiadeckiegó, tudzież 
c. k. radcy dworu, profesora i dyrektora kliniki położniczej Wgo' Dra Karola Brauna 
von Fernwald i profesora nadradcy sanitarnego i dyrektora kliniki Dr. Józefa Spaeth. 


„Wina lecznicze wyrabiane przez. p. KAROLA MIKOLASCHA, właściciela 
apteki pod fiuma PIOTRA MIKOLASCHA we Lwowie, i to 1) wino hiszpan- 
skie chinowe, 2) chinowe z żelazem, 3) pepsynowe, 4) peptonowe i 5) rzewie- 
niowe zastosowywałem w odpowiednich cierpieniach i przyszedłem do prze: 
konania, iż chorzy takowe chętńie jako smaczne zażywają,*że przewyższają 
swą dobrocią iyskutecznością inne wyroby poi części: firm „zagranicznych i 
że niektóre z nich są jedyne w swoim rodzaju, tak jako środki dyetyczne 
jako też i lecznicze. | 

„„, Używanie przeto tych przetworów, jakoteż i win (Malaga i Tokaj) i Ko- 
niaku, dobrocią i czystością się odznaczających, mogę wszystkim kolegóm 
jek najsumienniej zalecić.* Wr. Alfred Biesiadecki m. p. 

Lwów .31 mara 1882 r. k kraj. ref. sanit, s> 

Przysłańe mi do oceny wina lecznicze wyrobu pana Dr. KAROLA MI- 
KOLASCHA aptekarza we Lwowie, tudzież napoje “dla rekonwaleseentów, 
uznaję za bardzo dobre, wskutek czego bedę je przepisywać w odpowiednich 
wypadkach.) Wr ©. v. Braun m. p. 

Wiedeń 20 marca 1882 r, . r. 

„Przysłane mi przez pana Dr. KAROLA MIKOLAŚCHA aptekarza we 

„ Lwowie truuki i dla słabych i rekonwalescensów, mianowicie: Koniak, Ma- 
' laga, Tokajskie i hiszpańskie wino, tudzież? wina lecznicze t. j.: chinowe że: 
laziste, pepsynowe, peptonowe i rzewieniowe rozpoznawałem i przyszedłem: 
do przekonania, że pierwsze są bardzo dobre_i prawdziwe, drugie sumiennie 


RUSKAWIEC 


Otwarcie sezonu d. 20 maja 1882. 
Zakład ten położony o 8 kilometrów od najbliższej stacyi 
( kolei, Dniestrzańskiej „Drohobycz-Truskawiec*. i 

Posiada 15°% solankę i silne siarczane wody do kąpieli; 
słónogofzkie rozwalniające i moczopędne zdroje do picia, boro- 
winę żelazistą i szlam słono-siarkowy do kąpieli; aptekę, urząd 
pocztowy i telegraficzny. ; z ) 

Nowo zbudowane łazienki o 60 gabinetach urządzone są 
z wszelką wytwornością, jak również nowó urządzona wziewal- 
nia pary słonej i. wyciągu igliwia; leczenie. elektryczne, 

Nowe i wygodnie urządzone pomieszkania z usługą, kilka 
restauracyj i cukiernia, nówy bilard, fortepian i kręgielnia, dobra 
kapela .i wiele urządzonych ulepszeń. A: 

Lekarz zdrojowy Dr. Zygmińt Rieger, radca żdrowia. 

Zamówienia: na: pemieszkania i powozy do stacyi kolejo- 
wcj „Drohobycz“ lub „Drohobycz -Truskawiec' przyjmuje przy 
dołączeniu zadatku i (1069-2-8) 
| Zarzad zdrojowy. 
Chorzy posiadający, świadectwo ubóstwa, potwiórdzóny przez c. k. 
" Starostwo; korzystać będą mogli z uwolnienia od opłaty taksy i tańszych 
kąpiel, tylko w porze od 1 do końca czerwca i od 15 sierp. do 15 września. 
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Pracownia Kamieniarska 
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obok plantacyj 


zaopatrzona jest w 


NAGROBKI 


Przewodniczący ,tego zakładu mieszka tamże i prowadzi cały 
kierunek. Lekarskie opatrywśnie. przez zarządcę zakładu, do- | 
tyczy skrzywień i zeszpeceń, ciała, wyrcstów i zapaleń ko- 
ści i stawów, skróceń, zwężeń ścięgien, niknienia i porażenia 
mięśni. Krewnym pacyenta „zostawia się do woli wybór le:I$ 
karzy do.konsyhum. Staranna opieka wikt tak we wspól- 
nych jak i oddzielnych pokojach. Qwiczen.a gimnastyczne, || 
udzielanie nauk, języków, mużyki. Bliższe objaśnienia, kon- 
sultacye, programy i przyjęcia „w zakładzie od godziny 2—4. 
(779-5-6) Dr. v. Weil, ces. radca i dyrektor. 


Skład we Lwowie:.w aptece pod „Gwiazda“ 
Skład generalny dla Bukowiny w aptece p. F. KA rzy- 
skiego i Piepesa. (1104-1-) 
wienia i wedle nadesianych rysunków; oraz 


wyrobione. Spodziewam sięwięc po nich znakomitych usług i skutków. 
A A w krakowie w. Wgo Gralewskiego „Sad 
y generalny w Wiedniu: dla Anstryi i dla państw o- 
zanowskiego w Czerniowcach. 
Dr. Karol Mikolasch, 
właściciel apteki pod „Gwiazdą“ we LWOWIE. 
0 
0 08 QE 
*w Wiedńiu, 
Währing Cottagegasse 


Wiedeń d. 24 marca, 1882, r. Profesor Spaeth 'm. p. 
-Sciemnych u p. Wilhelma Iłaagera III Heumarkt Nr. 3. 
"We Lwowie utrzymują także na składzie apteki pp. Krzyżanow=' 
FIRMA: Piotr MiKolasckh. 
Zaklad 
Nr. 8. 


znajduje się następujący znak ochrouny. 


Niederlandzko - amerykańskie 
Towarzystwo żeglugi parowej. 


Bezpośrednia i regularna żeglitga parowcami poczłowemi 


| i między 
Rotterdamem | EA 
Amsterdamen Nowym Jorkiem. 

WYGODNE URZĄDZENIE. 
lAN aA Odjazd 
Rotićrdamiui = © |08 rę |. ! 
Astek eel w sobotę, z Nowego Jorku we środę. 


armelki L. H. Pietsch & Com 


w Wrocławiu. 


= 


—E 


poznać, że są suchoty. płuc. 

5 W ! 
po 25 ct. i;40 ct. sprzedają,w krakowie apt. E. Stockmar „pod Słonien* 
K. Wisznięwski: „pod: Gwiazdą”, F. Sobierajski, „pod Słońcem* i 


(58-2-) 


naprzemian ż 


ać [00-08 napod Lwem“ ; w Błały'A. Reichert apt.;'w Brzesku W. Janoszek aptek, ; C EE i R Winkelmayera R z korzenia łopianu y cent 
Wawa: 8 CZA lba aa kasz , POSEN ZBY PA TRE WAG z! | słoi > AAS EA A 50 
Ceny przewozu z Rotteřdamt i w, SWE e N DAE a AP eti A Grotowski eny: 1 flaszeczka Gak. 3 RANO REAR 2 y 405 
7 Amsterdamu: ap i w. c ZYCZE . “apt; ry owie (elszycki aptek. ; BI Pocztą za nadesłaniem kwoty lub: zaliczka 10 ct. więcej za opalkowanie. (585-8. 
. a TL kaim [OG OT Ea anl Ja [f| w Jaśle R. Palch ápt.; w Kańczudze R. Heger.apt.; w Mostach wiel- ©, |_ CENTRALNY SKŁAD ROZ :Ą 
I. kajuta mar. 385; zaua mar, 250; — międzypokład mar. 100.|]| rén Ign. Zieliński apt.; w Milówce M. Qiirini'apt.; w Rozdole Ed J. Winkel „AD ROZSYŁKOWY :| i 
Bliższego wyjaśnienia względem przewozu towarów i jazdy udziela Kornberger apt.; w Bkawinie K. Máyet apt; w Sokalu Eus W q J. inkelmayer w Wiedniu, Bürgerspitalgasse Nr. 21. 3 
f a sk z e: OE I Mosty EG wano(i ug. Wysoczan Składy w KRAKOWIE u E. Stockmara apt., we LWOWIE u P. Mikolascha apt., także pra 
Dyrekcya w Rot e! pni, 00: || ski apti; wWojnitowie E. Stieber apt.; w Zórawnie J. W. Tomaszew- | [| we wszystkich aptekach i handlach perfum 
tudzież Arnold Reif, r Porr ży w dania: jeneralny eskdraptek.; w? Zędaczowie M: Bardasziaptek. — R. SUIT STA RE s i ai af was o nietenia lioznym OWADOM należy żądać KAZIA benny: 
; JK 3 . E ore ANT ASIn PE Z) | ziwych w; ow z korzenia to i uważać, 20y sażdej fla n 
(163-6-) ajen usgyi- SIER OTETTA EERO E a | OWA się firma J. Wmkelmayer, Wien YI., BikgerspialĘASE NE 21 ga Bha } "AAA 


jednak dla zdrowych, którzy czestó i dużo jeść i pić lubia, ponieważ używając tego (1108-2-3) 
wina przy swoich symipozyach, prędko trawią i częściej nałogowi swemu oddawać | 
816, mogą: i 


POYSGYGUGSGPPYEEPYGOSĘGĘGY W 


Fabiana Hochstima) 
w Krakowie, róg ulicy św. Gertfudy i Sta- 
rowiślnej, wprost kościoła Dominikanów, 


z najtrwalszego piaskowca własnych łómów, mar- 
| muru lub granitu wykończone, w różnych cenach, 
© począwszy od 30 złr. w. a. Przyjmują się zamó- 


posadzki różnobarwne marmurowe i ogniotrwałe mo- 
jzaikowe, ktore po ułożeniu podobne są do kobierca. 


Ceny ziiiżome, "5 
Tylko wtedyprawdziwy, jeżeli na Adiciachi 
Wyciąg słodowy z ziół miódowych 
i p. 


Każdy; kaszel może się stać bardzo niebezpiecznym. Także 
“suchoty płue rozpoczynają się zazwyczaj. jako „niewinny nieżyt płuc z kasz- 
„lem. Następne oznaki: kasżel z flegma, uczucie osłabienia, kró- 
tki oddech. zmiana koloru twarzy i chudnienie zazwyczaj dają 


yciąg flaszka po 80'c., 1 zł, 50'c. i2 zł; karmelki wóreczek 


H.: Markiewicz 


U A. B. Ettl 


PONO CZCA Z 


amburg 


EREDE 


Dr. Józef. Weiss. 


a r E OSN A PY GO RPA 


Rożnów po Í 


nów pi Radhostem 


e klimatyczne i żętyczne miejsce kąpielowe w Morawii, 
szczególniej dla cierpiacych na krtań i płuca, 
stacya kolei Północnej Pohi, dzą 
c. k. urząd telegrafowy i pocztowy. Powozy do wszystkich pociągów. Codziennie dwukrotna 
komunikacya pocztowa. ; 
Rozpoczęcie pory kąpielowej I5 maja. 
Brcszury kapielowe we wszystkich księgarniach. À ; k (1064-2-4) 
Prospekta rozsyła darmo, wszelkiego żądanego ob,aśnienia udziela najchętaiej ha 
miejski komitet kapielowy. . gk 


ha 


|. międzynarodowa wystawa artyst. w Wie 
od dnia 1 kwietnia do 30 września 1882 roku, 

urządzona przez TOWARZYSTWO ARTYSIYCZNE WIEDEŃSRIE : 
Künstlerhaus, Giselastrasse 10. > AJ 
Wstęp 50 ct. — w niedziele i swięta 80 ct. h- 
Ta wystawa siynnyeh dzieł malarstwa; rzeżbiarstwa, architektury i sztuki modelowania, || 
rysunków i kopij obesłaną została szczeżólniej licznie z Wiednia i Austryi, Węgier, Niemiec, | 
Szwajcaryi, Włoch, Francyi, Bslgii, Holandyi Danii, Szwecyi, Norwegii, Hiszpanii. Z tą wystawą |. 
połączona jest. loterya przedmiotów sztuki, uposażona 15 głównemi wygranemi wartości 50.000 złr.| 


namena BE 


Ma 


g 


Próez tego pada na każdy trzeci los wygrana. Cena losu | złr. w. a. =: 1 mar. 75 f. = 2 fr. | 
50 cts. Za 10 mar. — 12, fr. 6 losów. Zamówienia opłatnie wykonywa Dyrekcya lotęryi| 
wystawowej. (995-2-3) ' 


1000 Zir. w. a. 
; ej damie, i i 


któraby po użyciu mojej 
lA . Ó e 
maści na piegi *SE$ 
nie wygobiła tak piegów, jak plam wątrobianych, po połogu I z o- 


palenia słonecznego, wogóle wszelką zmianę kolorytu cery. 1 słoik 
za zaliczka 2 złr. 10 cnt. 


Włosy na twarzy. 


Niepodobna było dotychczas wygubić włosów z widocznych miejsc, aby więcej nie- 
wyrastały, gdyż żaden środek nie pomagał. Dlatego środek mój zrobi wrażenie, gdyż nietylko 
'wygubia on włosy, lecz także przeszkadza dalszemu porostowi, tembardziej, że przyjmuję 
wszelkie poręczenie za skutek, obowiązując się w razie nieudanią do zwrotu całej kwoty. 


Cena 'małej flaszeczki 5 złr., dużej 10 złr. (232-8-16) 
RO 


BERT FISCHER, doktór chemii 


w Wiedniu, i, Johannesgasse 1i. 


ią Cudowne są siły przyródy, jeżeliją 
Sa są stosownie użytemi. R 


Tak też i ja mogę powiedzieć i z radością dziękuję|, 
Panu niniejszem serdecznie, gdyż Bogu dzięki za to: C 
pomogła mi Pańska Wy inkelmayera esencya i po.| 
mada z korzenia Fopianu przeciw wypadaniu wło- 
sów i na porost nowych włosów, życzę więc ażeby ludziej|) 
dowiedzieli się o prawdzie. P. Kańfman w Dukli. 


r 


Być 7 lat Tysym i bez porostu brody; to s; 
doprowadziło mnie młodego człowieka 24 letniego prawieją 
do rozpaczy. Po użyciu Pańskiej rzeczywiście cendownej|| 
i leczniczej WWinkelmayera esencyi i pomad j j 
z korzenia řopianm uzyskałem w przeciągu tylko| 
2 miesięcy bujny porost włosów, także brody. Zawózięj| 
czam to Bogu i sile przyrody, Panu zaś podziękuję ustniaj 
po przyjeżdzie do Wiednią. i NO 

J. Kandler, robotnik maszyn w Pes:cie. 


Po użyciu kilku fiaszeczek Pańskiej Winkelmayeraj| 
esencyi z korzenia łopianu moglem zrzucić peru 
kę którą jaż rok nosiłem, a teraz mam bujniejszy porostj| 
niż dawniej. O tym skutku, może się każdy ną mnie: przejj 
konżć. J. Wendt, właściciel gospodarstwa w. Neusiedl, il 

f p. Laai n. Tają w niż. Austr.. i 


Sprowadziłem sobie 2 Haszeczki Pańskiej prawdziweji 
Winke mayera esencyi z korzenia Fopianu a pój| 
jej użyciu urosła mi w przieciągu . kilku dni gesta i pigi 
% .kna broda, jakkolwiek mam zaledwie 20 lat. Wyrażająd 

- moje podziękowanie, zostaję 
- Wawizynies Magusez, mł. w 


Krapp (w Krainie) 


Najserdeczniejsze dzięki za Pańską Winkelmayerń/| 
esencye z korzenia łopianu. po której uzyciu W] 
i ER ý przeciągu 18 dni mam wspaniałą bujną brodę. Mogę kaif 
demu polecić najlepiej Pańskie cudowne wyroby. Józef Berger. Ritter v. Elg. w Wiedniu | 

Te podziękowania i uznania niemniej bardzo wiele innych, kitóre można przejrzeć u riniśj 
w oryginale, czynią wszelkie dalsze wychwalania WWimkelmayer:: esenctyi i pomady Ź 
korzenia łopianu zbyteczne, gdyż dobra rzecz sama się chwali. | | 


v 
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- Dla gospodarstwa domowego 


4 AR i ia w każdym razie najpiniejszą i najpożyteczniejszą pomocnicą, jeżeli prosta w użyciu jest trwałą i zdatn 
K "CH PU nz Jad Steer Manufacturing Co. w Nowym Jorku Są na to, tudzież dia wszelkich innych robót, jak: białe 
| DN. ya alai najlepszemi i najtańszemi, za czem przemawia najlepiej ten fakt, że w przeszłym roku Sprzedano ich 


ą do każdej roboty szycia. Oryginalne 
szycie, ubiory: damskie, wyrób płaszczów, sta- 


| Samych więcej niż pół miliona sztuk. Oryginalne 
4 za o T E „(Pa pfuietiana oręczeniem i z małym zadatkiem bez podwyższenia ceny na tygodniowe spłaty złr. 1, gruntownej 
jo | ZAK nacki szycia udziela darmo. 


Dla uniknienia zamian z naśladowaremi maszynami, ogłaszanemi pod nazwą Singera, należy uważać na to, 


y że oryginalne maszyny. mają na boku maszyny całą 
aj | fimę: „Che Singer Manufacturing Co.*, oprócz tego zaopatrzone są w znak fabryczny na górnej 


części, tudzież na podstawie. Dla krawców, szewców, 
SA siodlerzy, kapeluszników, introligatorów, fabrykantów worków it. dd. polecam specyalne maszyny do szycia Singer Co. - (208-9-) 
The Singer Manufacturing Company w Srakowie, ul. Floryańska 34. 
PALA mia + | AA aja | ŚR 
PE ú è ż z m - s r = a 3 j l i ę © s agu STR u. A p: 
o sprzedania karawan) [/WONKI ELEKTRYCZNE, Mi go „ FANDEL TOWARÓW UA R T Waaa "eee Dr Stefan F ilipkiewicz 
najn: wszego fasonu. — ć UROK: A T. awłowskie o w arnowie 5 > RAUANEMAKE: i Ta 
ik go | telefony, tuby do rozmawiania urzą eS l i lekarz zdrojo 4 ć-bed ka 
gatoska, materace poduszki,|dza po domach prywatnych MOM Poke Szanowne Pena RASTON. $ fikrs ziory, oizowi bedzie 


suknie i okrycia dotrumien.| Jazienkach, fabrykach itd. 
Krzyże żelazne, wieńce, świe- Pokrywa i reperoje dachy ila- 
ce 1 wszelkie przybory pogrzeb. | chg cynkową, m.edzią, ołowiem, blachą że- 
Pierwsze krakowskie przedsiębiorstwo lazną pokostowaną, blachą żelazną pocyn- 
pogrzebowe „Concordia*, ul. Nad Rudawą kowaną — zarazem wykonywa wszelkie 
Nr. 11 (Smoleńsk Nr. 50). ornamenta cynkowe t. j. gzem a, 
(825-6-8) J. K. Pękalski. kapitele i t. d. 


Urządza gromochrony po umi.r 
SEP Panienki lub osoby 


kowanych cenach, ręcząc za każdą robotę 
lat trzy. Na żądanie składa kaucyę, a na- 

w starszym wieku 
pragnące nauczyć się larojm podług ńajlepszego 


leżytość odbiera po dokładnem wypróbo- 
systemu, w krótkim czasie i pod przystępnemi 


waniu roboty (1071-2-24) 
| W. Kosydarski, 
_watunkami, mogą pobierać lekeye przy ul. Kru | blacharz w Krakowie, ul Szewska. 
iniczej pod L. 8, naprzeciw otografa A. Sza- a. 
RA, w oficynie lewej I. piętro. — Na żądanie 

można mieć podług najświeższych modeli asony 
bapierowe lub z organtyny, zastosowane najdo- 
ktadniej do figury. (3077-25- 


jak lat poprzednich w Cieplicach 
Trenczyńskich (Trencsin Te- 
plitz na Węgrzech). — Broszurek na- ck 
być można w księgarni. Krzyżanow- F 
skiego w Krakowie. (981-4-4) . 8 


Ceny bardzo umiarkowane. 


skład pomników marmurowych 


a mianowicie: krzyżów, piramid, płyt i ram na groby, z bia- 

tezo, niebieskiego 1 czarnego marmuru; jakoteż pomników z twar- 

dego kamienia: oraz krzyżów, pomników 1 sztachet 
żelaznych. 

Oprócz będących na składzie pommków marmurowych, mogą być 
także, podług podanego rysunku strony iateresowanej, w przeciągu mie 
siąca wykonane. (1077-2-3) 

Na żądanie mogą być na miejsce przewiezione i ustawione. 


, 
marchwi, 
końskiego zeba 
amerykańskiego, 
1 innych ogrodowych. jarzyn, 
otrzymał świeże i poleca han- 
del Edwarda Fuchsa j 
w Krakowie. (649-5-6)_. Ą 


)*0606888408:080886. 


anaren 


Prawdziwą arabską aromatyczną > 


mokka kawę perlową 


rozsyła w puszkach pocztowych 43/, kilo z ocle- 
niem i opłatnie bez kosztow do wszystkich sta: 
cyj pocztowych austr. po cenie 1 złr. 64 et. za 


kilogram netto. _ (971-10-30) . 


- Adolf Goldschmied w Tryeście. 


.. kobierce korkowe 

Bardzo trwałe nakrycie na podłogę, bez kurzu, 
niezbędne dla will, doskonała ochrona przeciw - 
wszelkiej wilgoei. . Skład materyj pokojowych, 
chodników, podkładów pod umywalnie w najroz: - 
maitszych wzorach. (1017-2-10) 
F. C. Colimann’s Nachf. (A. Reichle) 
w. Wiedniu, L., Johannesgasse 25. 
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50: GODUBRODGDERABUCE 


"8UEMOĄJEIWN 0ZpJBq Aua 


Nowy faeton wiedeński 

z fabryki Lohnera i Landaua, 

jest do sprzedania przy ulicy Kar- 

melickiej pod L. 47 n. (1107-3-3) 
' 


- DAKŁAD WODOLECANICAY 
Weidlingau 
na: 


_ « Osłabienie męzkie, rozstrojenie nerwów, 
utrata soków i krwi, tajne grzechy młodzieńcze i. wyuzdania. 
Dra WRURNA 


jproszek peruwiański 


(wyrabiany z ziół peruwiańskich). 
Proszek peruwiański jest jedynie i w łącznie na to odpowiedni, aby zapo- 
= biedz każdemu osłabieniu części rodnych i płciowych i tym sposobem usunąć 
u mertayzny osłabienie męzkie (impotencya), a u kobiet niepłodność. Również jest nieocenionym 
środkiem leczniczym we wszystkich zboczeniach ustrojn nerwowego, w. osłabieniach spowodowa- 
nych wskutek utraty soków I krwi, a szezególniej w osłabieniach męzkich wskutek wyuzdań, 
samogwałtu i nocnych pollucyj (jako jedynych skutków osłabienia) tudzież w nerwowem drże» 
niu rąk i nóg. — Po użyciu tego środka z pewnością nastapi polepszenie. Cena pudełka z do- 
kładnym opisem wynosi 1 złr. 80 cent. - (125-26-30) 


Skład w Krakowie utrzymuje W. Redyk, apt. — Główny ajent: Ai. Gischner, 
dyplom. aptekarz W Wiedniu, IE, Kaiser -Jusefsatrasse Nr.- 14. 


TRAWA MIODOWA 


(holcus lanatus) na grunta suche i wilgotn: 
zupełnie wyjałowione i liche, na pastwiska 
jedyna roślina, bo znosi zdeptanie, raz za- 
siana trwa lat kilka, Korzec wraz z wor- 
kiem i dostawą do kolei w Bochni 4 z tr. 
56 c., przy zakupnie naraz 10 korcy do- 
daje się jeden korzee bezpłatnie. Zamówie- 
nia uprasza się adresować do składu nasion 


J. Bulsiewicza w Bochni. 


(457-22-26) 


z PRANIA 


B» o © Be M2 o RR 


+. TASIEMCA z GŁOWĄ 


4 
ó usuwa w 1%, godziny urzędowo jako jedy- 4 
4 
ę 


nie niezawodny i bez przykrych następstw 
$ działający uznany środek, który otrzymać 

można w aptece w Enzersdorf pod 
ę Wiedniem (także pocztą), Cena 1/7 zwy- 
£ 4 kłych honoraryów. ` (117-10-10) 


Caa a E T .u 


Cierpienia gośćcowe 


-| Westbahn) 20cia minut od Wiednia. 
i Lekarz zakładowy: 


m aiin n ana a aa 


X i = D M k ili Q | í Lokomobile w sile od i do BEE $ 
ALI s B r. Maksymilian Gumplowicz. || m2 t mrocarate w au ETE 
È - s G> 5 3 i A ; arowe młocarnie w 6rakiej 
tudzież paki 21) Soag: bole E sĘ BSE Otwarcie sezonu: 20 kwietnia. powie aaa a $ 
A stawów i -P | CZAWOGNIE Wyr g ŻĘ 4 Ę > B. Bliższych wiadomości udziela zarząd Stacker; przewożne lub nmoco- $= p 
: | Sone przez N Bi q _PATENT-HQ - € zakładu (Weidlingau pod Wiedniem). gane ma ocet A Ei 
ELA p Rud. Sarka pługi, siewniki| 5 2 9 
PALĄ land" płyn gosćcowy a [ESET e (988-7-12) Patent. sieczkarnie, trieu- ię 
z > $ JE A S a I a eor kr ry, kier we GRN 
GEGRÜNDET ` Zastapienie sienników 560 DUKATÓW || Zico ŻE 
KAROLA WEBERA, aptekarza I WSZELKICH WKŁADÓW DRUCIANYCH, (9914-49) 
w Wiedniu, VII., St. Utrichsplatz 4. 


wypłacę temu, kto po użyciu 


KOTHEGO WODY NA ZĘBY 


(flaszka po 36 ct. 
dostanie kiedykolwiek znowu bólu zębów 
lub nieprzyjemnego odoru z ust. 


Joh. George Kothe, 
emerytow. dostawca nadworny, Mödling 

~. bei Wien, Villa Kothe. [A 
Składy w Krakówie mają pp. aptek : A Sie- 
dlecki, E. Radler, K. Wiszniewski, E. Stock- 
mar, W. Redyk „pd Barankiem“ — i wszy 
stkie apteki, handle perfumów, galanteryj 
i materyałów w Galicyi. | (256-15-) ||. 


1 mae 


nalnych. ; 

Vogel & Co, Wien s 

il., Untere Augartenstrasse Nr. 33. 
Illustr. cenniki darmo. i opłatnie. 
Na zapytania w każdym języku z raz od- EB 

powiedź. (488-23 60). (eio 


Skutek zadziwiający. Liczne uznania. 
I flaszka 60 ct., pocztą tylko 2 fla-| „.. 
szki, 20 ct. stempel i opakowanie, za | gs 
zaliczką. (777-9-12) 
RENE ADA SSC PEJA 


PORANEK EADIE 
WODOLECZNICA 
Ą 


w Wiedniu, I., Miaximilianstrasse Nr. 1 


Przeciw nieżytom, | Jana Hoffa 

„a |piwo zdrowia ze słodowego 
kaszlow Bo | wyciągu, słodowa czokolada 
chrypce, | 58 a cukierki sło dowe. 


książąt i księżne, Wielkich książąt i paní- 
„jących książąt odznaczone. 


? z z Pierwsze prawdziwe, śluz rozwalniająco Ja- 
CIEP len 10 m na Hoffa piersiowe cukie:ki sładowe 83 w 
d niebieskim papierze, bez austr, węg. rejesir. 

zeaku och onnego (portret wynalazcy Jana 


Zwraca się uwagę. 
- Przy uż, waniu wiedeńskiego glamso- 


wnego czernidła na obówie, 
|» wierzch pudełka ma powyższą wi- 


* TYLKO U FIRMY 


w Wiedniu, I., Lichtensteg Nr. I. ei 
Najlepsze i majtańsze obówie 
męzkie, damskie i dla dzieci, gustowne ZA 
i trwałe, w najobfitszym wyborze za- LS 
wsze w zapasie. Damskie kama- A 
szki Lasting z mocnemi podeszwa: (ogł 


pensyonat Sacher 


w Baden pod Wiedniem 
kierujacyjlekarz: | 


f 
„HELENENTHAL“ | 


"CF na Obówie, świeczki no- 
ene, farbkę indygową do pra- 
nia i unwersalną nieprzemakalna maść 
| na skórę, która ją doskonale konger- 
Je. (650-14-20) 
| Teniki na żądanie darmo 


l i op atnie. 
|irregam przed naślądowaniem, 
PE nA 0 CANA JU 


DE APW 


Terby przeciw molom 
(na sposób rosyjski) przeciw niszczeniu futer 
i sukien przez mole. 


mi od złr. 2 ©. 75 i wyżej. Kama. 
A szki męzkie z podwojna pode- 
a Szwą od złr. 4 wyżej. Wszelkie 
: = gatunki obówia dla mẹż- 
czyzn, kobiet i dziewcząt ma ulicę i ma 
przechadzkę z Lasting i innych skór po za- 
dziwiająco niskich cenxch. gd 

Katalogi ułostrowane ze wskazówką podawa- 
nia mi ry gratis i franco. .638-15-) 

Zlecenia z prowincyi uskuteczniają się 
punktnalnie a nieodpowiednie towary wymienione, 


Skład obówia „Mans Saciis* 
„Wien, 1., Lichtensteg Nr. I. 


Dr. Po zahradsky 
dawny asystent profesora Wiaternitza, 
w Kaltenleutgeben. 
Szwedzka gimnastyka le- j 


Hoffa) jest wyrób fałszowany. 


piersi żołąd ka, Do Ró powa dostawcy prawi wszy- 


tych w Europie pana 


Jana Hoffa 


a wą ) a U / GNA j K | 6. k. radcy, pos aducza złotego krzyża za- 
S \ O | i 4 N [ | sługi z koroną, kawalera znacenye: pmiskich 
EO CO GR < > NA 


1 memi-ckich orderow. w Wiedni u. 
fabryka: Grabenho f. Briiuner- 


l W suchotach.  |ENEEga fabry: 


strasse 8. 


cznicza, ,„gniecenie , elek- 
tryczność, leczenia dyetą 
(leczenie winogronowe) wziywania. 4 
Wspaniałe położenie w Heleńt nthal, 


| 
| 


| od Baden 15 minut odległości; bardzo 
| wielka wygoda, mierne ceny, 


zæ Otwarcie [5 maja. 23 


| KAUCZUKOWĄ PAPĘ 


n, DACHOWĄ g ropota ne wadeni optatnte SJJ Uznanie z dnia 8 kwietnia [882 roku. WERE ZRARCE 
ET. ; (7A) n -; 4 1 prz. 
| Fra gatunek, w zwojach po 10 metrów, č Łk Przez dwa lata cierpiałem na AA oskrzeli i bóle krta- Son a AR EDIE 
| i ANĄ 2 ów ni, tak, ii niemogłem głośno mówić. ajsłynniejsi profesoro- Eri ffutrami. Od 3 złe w. 
"auczukowy lakier è wie wiedeńscy wysłali mnie przeszłego roku do Głeichenberga A ok RATA. 00 S30 wa 
achowy Materye na ubrania 


LA wzwyż. Cenniki opłatnie. (945-4-' 
SRA y j i Nicei; wróciwszy z Nicei, używam od miesiąca Pańskiego 
| 7 *vovy, polecamy jako najtańszy wybornego piwa zdrowia, a ku czci Pańskiej oświadczam nie- 


tylko, że choreba moja przez Pańskie Jana Hoffa piwo zdro- 


ekstrakt orzechowy 


do farbowania siwych włosów, | 


Pierwsza c. k. uprz. fabryka 
Paget & Co, w Wiedniu, I., Riemergasse 13. 


1 ogólnie uznany 


| "ATERYAL DO POKRYCIA 
ów. 


zny średniego wzrostu 8 m. 1© em. na jeden 
ubiór z dobrej wełny owczej za 


tylko z trwałej dobrej wełny owczej dla mężczy- 


szku A. Maczuskiego, ts; 
> s ; ? 23 3 lazku M. 7 mera 
wia z wyciągu słodowego zupełnie ustala, lecz takže, iż mam TOER ża, 
Komplet TA i zir. 4:96 na jeden ubiór z lep. owczej wełny za bardzo dobry apetyt i czuję się całkiem zdrowym. Dlatego Dra Katscha kawa zdrowia w Wiedniu, Kiirntnerstrasse 
pletne obdachowania tego rodzaju, » 144 najeden ubiór z pięknej „, ., m j 


upraszam Puna o przysłanie mi ponownie 15 butelek i zosłaję 
z szczególnym szacunkiem Franciszek Maly, własciciel fa- 
bryki ubiorów męzkich i składu sukna, Mariahilferstrasse 69 
w Wiedniu, 8 kwietnia 1882 r. (1114-2 8) 


C. k. wyłącz. środek: ten do farbewn- 
nia włosów, nadający siwym włosom | 
trwałą barwę czarną, brunatną iub 
blond, sporządzony jest li tylko z sub- 
staneyi roślinnej t. j. z łapy zielonych 0- 
rzechów, nie jest przytem szkodliwym ani 
zdrowiu ani włosom i farbuje włos w prze- 
ciągu A5 minut pięknie i trwale na czar- 
no, brunatno lub blond tak, że nawet przy 
$ umywaniu farba nie schodzi. | 
a flakon ekstraktu orzechowego, 
Rynnego . . . . . . , zł. % 
1 stolik pomady orzechowćj zł. 2 
1 flakon olejku orzechow» zł. a 
W prawdziwym gatunku nabyć można 
w perfumeryi Maczuskiego 
w WIEDNIU, Kirntnerstr. 26. K 
- Na sprzedaż ma w KRAKOWIE W. Fenz 
kameo w TARNOWIE W. Wielogórski: 


w NOWYM SĄCZU Filipek aptek.; wi: 
LWOWIE Z. Rucker apt, _(545-20-2u; 


n n 


10— na jeden ubió z najlep. „ 
» 12-40. WARE 


€ <ież dachy listwowe 
i Podwójne dachy DANNA i obda- 


wedle przepisu Dra FERDYNANDA KATSCHA 

w Stuttgarcie, jedynie prawdziwie wyrabiana 

przez HENRYKA FRANCKA SYNÓW w Lud- 
wigsburgu. 


„Zastępuje zupełnie kawę 


w ziarnkach! 
polecana do picia z mlókiem jako smaczny. 


silny. 

ludowy środek pożywczy, 

kawa nienadwerężająca nerwów, natomiast jest 
bardzo zdrową, pożywczą i łatwo stra- 
WRA». szczególnie polecenia godna dlx osób ma- 
jących słaby żołądek i dla cierpiących na serce 
i nerwy, także dla bardz delikatnego a- 
romatu kawy i wielkiej taniości, także 
dlatego, — że bez dodatkn ziarnek — 
gotową jest do goto» ania. (932-5-10) 


Do nabycia we wszystkich większych i mniej- 
szych hamdlach korzennych krajowych 
„i aptekach. ; 


„Biedy podróżne po zir, 4, 5, 8, do złr. 12 
nieodpowiednie przyjmuję napowrót opłatnie. 
Bardzo piękne ubrania, materye na spodnie, sur- 
duty, zarzutki, płaszcze deszczowe, tyftyki, pa- 


kłaki, grube sukna. szewioty, tryko eruwien 
doskin, kamgarny, sukna Biarowa AIRA 


J. Stikarofsky 


skła fabryczny w Bernie (Briinn). 

Próbki opłatnie. Zbiór wzorów dla krawców ną 
koszt. Zwracam uwagę pp. majstrów kra- 
wieckich na znaczny wybór i nader tanie 
ceny. Ponieważ wielu Szan. kupujących obda- 
rzą mnie zaufaniem i zamawia materye bez po- 
przedniego oglądania prób, przeto w nieodpowied- 
nim razie takie zamówienia przyjmuję na powrót. 
Próbek czarnego peruwienu i doskinu nie wysy- 
łam, gayż kupno ich zależy od zaufania. Kores- 
pondencye w języku niemieckim, vegiorskim, | 
p | czeskim polskim, francuzkim i włoskim.(094-19-24) | 


starych dachów Rore 3 
RIAS 72 papowych nadaje się szcze- 
ki nasz kauczukowy [akier TAG 
ch A nowienia, tudzież, przerobienie . 

y achów papowych na podwójne 
papowe Wykonywamy jaknajlepiej 

aszej zn: nej i z wielu stron wy- 
ody, udzielamy także chętnie 

0 tego wskazówek. 
nniki przesyłam chętnie na 
ie. (1014-3-3) 


nansky 6 Strelitz 
"tedniy, V1, M 
CARA Nr. 47 


złowski, M. Krug i poszczególne apteki; w RZESZOWIE A. Karpiński apt., Schaitter 
& Co., Ed. G: Nongobauer; ch SĄDOWEJ WISZNI W. Włodzimirski apt.; w SAMBO- 
RZE rf kup.; w STANISŁA- 
SUCZAWIE Ed. Liszka 


Fleischmann aptek.; w 
L. Tomaszewski aptekarz — dalej we wszystkich renomowanych 


ołiardyusse 
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Wiepokojaca choroba. 

: Choroba rozpoczyna się od: małych nieregularności żołądka, jeżeli jednak Z0- 
staje zaniedbana, chwyta całe ciało, tudzież nérki, wątrobę, wogóle cały ustrój tra- 
wienia, czyni nędzne życie, a tylko śmierć może wybawić od tych cierpień. Samej 
choroby często pacyent nie pojmuje. „Jeżeli jednak pacyent sam siebie się zapyta, 
wtedy może wywnioskować, gdzie i jakie jest jego cierpienie. Pytanie: Czy mam 
jakie boleści, czy mam gniecenie, trudności w oddychaniu po jedzeniu? Czy mam 
uczucie ciężkości w połączeniu z napadami zawrotu? Czy oczy mają żółte pręgi? 
Czy nie ma także gęstej śliny na języku, podniebieniu i zębach po samem przebu- 

__ dzeniu, w połączeniu z niemiłym smakiem w ustach? Czy mam bóle po bokach czy 
_ w krzyżach? Czy nie czuję coś po prawej stronie, jakby się wątroba powiększała ? 
Czy to jest męczenie, czy zawrót, który mi dolega, jeżeli prosto stoję? Czy wy- 
dzieliny nórek są słabo lub mocno zabarwione w połączeniu z osadem, uwidocznio- 
nym w pozostawieniu w naczyniu nocnem? zy po zjedzeniu potraw trawienie po- 
łączone jest ze wzdęciem brzucha? Czy okazują się wiatry tudzież odbijanie? Czy 
nie ma także często pukania serca? Te rozmaite objawy nie pokazują się naraz, 
lecz pojedyncze z nich trapią chorego przez jakiś czas i są zwiastunami bardzo bo- 
lesnej choroby. Gdyby na chorobę niezważano przez dłuższy czas, wtedy sprawi ona 
suchy kaszel w połączeniu z nudnościami. Po dłuższym czasie wytwarza ona suchą 
skórę z brudno-brunatną barwą; ręce i nogi będą zawsze dotknięte zininym potem. 
O ile wątroba i nórki coraz bardziej stają się chorobliwsze, o tyle ukazują się także 
boleści reumatyczne a zwykłe opatrywanie jest zupełnie bezskuteczne przeciw tej 
_ dręczącej chorobie. Jest rzeczą bardzo ważną, aby ta choroba była szybko i punk“ 
 tualnie opatrywaną zaraz w początku rozwijania, co może być osiągnięte przez tro- 
_ chę lekarstwa, które należy uważać jako prawdziwy środek dla usunięcia całej cho- 
roby, przywrócenia apetytu i właściwego uzdrowienia przyrządów do trawienia. Cho- 
roba nazywa się cierpieniem wątroby, „a właściwym i najpewniejszym środkiem jest 
„Shaker-Extrakt.* Lekarstwo to trafia w podstawę 'choroby i usuwa ją zupełnie 
= z całego ustroju ciała. Osoby cierpiące na zatkanie potrzebują „Seigla pigułki czy- 
_ szczące* w połączeniu z ekstraktem Shaikera.* Seigla pigułki czyszczące leczą za- 
tkanie, usuwają febrę i zaziębienia, uwalniają od bólu głowy i cierpień żółci. Są 
_ one najpewniejszemi, najprzyjemniejszemi a zarazem najdoskonalszemi pigułkami, 
jakie dotychczas zrobiono. Kto ich raz spróbował, ten będzie ich dalej używał. Dzia- 
_ łają one zwolna, bez sprawienia:bolów, a w wypadkach, gdzie kiszki nie są wolne 
i ciężko działają, powinny być zażywane razem z ekstraktem. Cena jednej flaszki 
ekstraktu Shikera 1 złr. 25 c., 1 pudełka „Seigla pudełek czyszezących* 50 cent. 
|. "Właściciel A. J. White w Londynie, Nowym Jorku, Frank- 
_. furcie mad Menem. i 
= — Główny skład dla Austryi: Dr Ehrmann apteka „pod świętą Brygidą* 
M. Brygittaplatz w Wiedniu. 
Składy w Galicyi i Bukowinie mają: W Krakowie J. Trauczyń- 


Dr. Wiktor Żelazowski 


wiązki pełnić. R@zadcy, kasyerą lub magazy- 


klam Oct aa Wielopole Likoren” RE Wag” Skład sukna i kołder ze Sławuty 
AT E (1161) | m: DSEGPGZSEGEGASESEH Próbki na żądanie franco. (879-5-6) 


~ CZAB s Niedzieli 86 Kwietnia 1888, ae 


ET CYKI OJLAJEGĘZY TG 


PITOETK Z 


akiewicza| | KONFEKCYJ DAMSKICH 


F. Szukiewicza H | T i YKA G HWI 


w Krakowie, Rynek gl. A—B. 
w Krakowie, ul. Grodzka 13, 


poleca 
poleca na wiosnę i lato 
WIEL 


po kilkolstniej praktyce w szpitalu św. Ła- 
zarza w Krakowie — ordynuje w sezonie 
tegorocznym począwszy od dnia 1go maja 


w Karlsbadzie. 
Mieszka: „Sprudelgasse*, „Wilde Taube“. 
a (1023-4-4) 


Dom komisowo-infor, 


WELE. JAWORSKI. 


w Krakowie ul. Floryańska 21, I. piętro, 
poleca: majątki w Galicyi, Królestwie, na 
Wołyniu przeszło 1000 dziesiatyn, 160 mrg. 
grubego lasu, 400 m. łąk i t. d. bardzo tanio do 
nabycia. Guwerner z patentem nauczycielskim, 
studyami gimnazyalnemi, pragnie dalej te obo- 


Papiery listowe zawsze naj- 
nowsze; 

Materyały piśmienne ry: 
sunkowe i malarskie; 
Skład Komisowy chińsk. 

srebra znanej w Krakowie od 

lat kilkudziesięciu fabryki: J. S. 

Herrmanna w Wiedniu; 
Skład hektografów kra= 


KI WYBOR NOWOŚCI. 


Monogramy kolorowe od 1 
złr. za pudełko składające się z 50 
w wełnie, perkalach, satinetach, w materyach 
jedwabnych, oraz w gotowych okryciach 


listów i 50 kopert; 
(1162-1-4 
i kostiumach. — Ceny umiarkowane. sA 


niera poszukuje. 


PP. Stenografowie, 
którzy czują się uzdolnionemi do spisywania roz- 
praw sejmowych, raczą się zgłosić listownie pod 
adresem: J. Poliński; Lwów, plac Akademicki 


pod Nr. 2, I. piętro. (160-1-2)] Kkowskich uznanych za najle- |= Magazyn przyjmuje zamówienia na wszelką AE 5 
e | = psze i najtańsze. (363-35-) (=== damską według żurnali lub modeli paryskich i berlińskich = 
M ag ister farmac y I za |= i wykonuje w czasie jak najkrótszym. 


z najlepszemi świadectwami, po= 
szukuje miejsca lub dzier- 
Żawy apteki. Łaskawe zgło- 
szenia pod adresem: And. Englert 
w Lipniku, poczta Biała. (1159-1-3) 


Prana ANA me 


SZPARAGI 


Do „Morawicy, 1% gódziny od. Krakowa, 
poszukuje się 
gospodyni i pachciarza, 
gospocyni, któraby oprócz d: glącama sta- 
jen, także przezabiaaie nabiała rozumia- 
ts; pachciarza do zykupywania m eka od 
30 krów w miejsca. Bliższe warunki tlko 
osobiście każdego czau w Morawicy. 


Oprócz materyj na suknie, gotowej konfekcyi i rozlicznych artykułów, a 
w zakres handlu bławatnego wchodzących, Magazyn poleca również 


aS” Skład płótna, stołowej bielizny, chustek itp. 
mag” Skład perkali biat., szyrtingów itp. na bieliznę | 


Ceny 
fabryczne. : 


1.5R. NE. piętro, posiada w swym 


ski, A Siedlecki; we Lwowie H. Blumenfeld, P. Mikolasch, K. Krzyżanowski, Zyg. 
Rucker; w Czerniowcach J- Golichowski, W. Bełdowicz; w Bilsku, Biaty, Brodach, 
Budzanowie, Bojanie, Drohobyczu, Dukli, Jezierny, Kanczudze, Kamionce, Kolomyt 
E. Stencel, J. Sidorowicz; w. Komarnie, Kozowie, Lisku, Milówce, Nowym Sączu, 
w Przemyślu Władysław Nahlik; w Podgórzu, w Podwołoczyskach, w „Podkamieniu, 
w Rzeszowie, Rozdole, Radłowie, w Rawieruskiej, Sadagórze, Samborze, Skawinie, Ko- 
kalu, Stanisławowie A. Amirowicz, A. Beil, J. Macura; w Strzyżowie, Suczawie M. 
Korczewski, Jul. Fieber; w Tarnopolu F.-Jamtogiewicz, L. Fleischmann, H. Kohane, 
w Tarnowie, Tłumaczu Warężu, w Wiśniczu, Sądowy- Wiszni, Wojniczu, Zbarażu, 
Zolinie, Żórawnie J: Tomaszewski; w Żydaczowie, Żywcu i innych aptekach reszty 
miast Austro-Węgier. ` | (943 3—6). _ 


„skTadzie w hotelu Drezdeńskim 
i przy ulicy Floryanskiej 
wszelkie ramy do obrazów i luster, oraz 
ewielki zapas luster w złoconych ramach 
w różnej wielkości, wszelkich obrazów i 
„krajobrazów w różnej wielkości ramach 
"najnowszego gustu, ramy 1 konzolki, 
"gżymsy do okien przyozdobione i t. d. 
1 wszelkie w ten zakres wchodzące przed- 
mioty, jakoteż przyjmuje wszelkie robot 
w kościołach, uskutecznia reparacye w ja 
najkrótszym czasie i po bardzo umiarko- 
wanych cenach. ` (820-7 12) 


Ar m nS 
patyczkowe i zaluzye 
cd naczone podczas wystawy wiedeńskiej 
me ialem zasługi za trwałysi dobry wyrób, 
znane również 0d lat kilkuńastu jako je- fl 
dne z najlepszych wyrobów krajowych i za-|. 
granicznych, poleca 

Z uszanowaniem 
J. Jürgens we Lwowie. 


Główny skład dla Galicyi zachodniej 


Ogródek Fróblowski. 
A dok otooaza | ai „REMEREŁD Ę 


L. 20 ulica Poselska (św. Józefa) L. 20. 


Półrocze letnie ogródka Fróblowskiego dla dziatwy, z moim zakładem 

będącego, rozpoczyna się z dniem 1 maja. cy, 

Zgłoszenia k.żdego czasu się przyjmuj: w miemieckiej wyższej szko: 

le żeńskiej i English school for young ladies, przy ulicy Po: 

selskiej pod Wr. 20, w domu pani Chmurskiej, (1144 2 2) 
G. Rehefeld. 
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Księstwa Krakowskiego i w handlu 
pod firmą 


t F. Bruno Hahn 
W KRAKOWIE. 

„ Zamówienia większe wykonjwuje nsjta- 
niej i w oznaczonym czasie. (1177-1-) 


"= CERATY © 


ina meble i na podłogi, oraz cera- 
ty i płótna gumowane dla 
chorych poleca 


F. Bruno Hahn w Krakowie, 


zarazem poleca 
bibułki do robienia 
kwiatów. 


il IINATOWICZ 


Fabryka we Lwowie, Filia w Krakowie Sukiennice Nr. 20 


wyrabia : 
'Mydła 


toaletowe, higieniczne, kosmetyczne, do golenia brody; glicerynowe itp. ` 
PA z różnemi zapachami tak: do twarzy, jak do rąk od 10 cent. do 1 złr. 
Sro 


dki do wywabiania plam, mianowicie: „i> | 
Odalina, wywabia plamy z kurzu, potu, tłuszezu, piwa, 
Benzolina, wywabia plamy tłusta, pokostowe i maziowe 20 i 80 e. 
Etilina, wywabia plamy z farb od podłogi, fakon 25 e. 
J awelina, wywabia plamy owocowe i z wina czerwonego, flakon 20 e. 


mlewa, pleśni itp. 35 e, 


9 


liście i 


Jak dotąd, tak i w roku bieżącym 
utrzymuję na składzie sławny 


PORTLAND CEMENT 
GRODZIECKI. 


Zaopatrzyłem się również w najlepszy 


CEMENT OPOLSKI, 


który sprzedaję znacznie taniej od 
Grodzieckiego. (1079-1-38) 
| W. Wróblewski 
| w BANKU GALICYJSKIM. 


| ERNEST- HERTING 
w Krakowie, ul. Krupnicza Nr. 6, 


poleca szanownej Publiczności swoje nowe 
konstrukcyowane i patentowane piece 
kaflowe dla os czędzenia opału i słu- 
żące dla zdrowia. Piec ten można każdego 
czasu u mie zobaczyć. __ ` (1158-1-3) 
Polecam także piece kolorowane 

i piece z kominkiem. 


OGBGOGOGOCGC) 


Oksalina, wywabia plamy powstałe z rdzy, krwi i atramentu. 
Fenilin, przeciw molom, flakon 60 e. . 

Grylon, na karakony, wielkie i małe stonogi, szozypawki itp. flakon 30 c. 

Alichenin na wytępienie grzybu domowego niezawodny, litr 50 c. 

Powyższe wyroby zostały wyszczególnione czterema medalami zasługi. 
Kąpiele Piszczany 
w WĘGRZECH, stacya kolei Waagthalbahn. 

Oddawna słynne kapie mułowe uznane zostały pod względem siły leczniczej 
w najuporczywszych wypadkach gośćca, reumatyzmu, zołzów, chorób stawów, skrzywień 
Ciepłota zdroju 48—51° Róeaumura. 
Podróż z Wiednia lub Pesztu do Preszburga, zkąd koleją Waagthalbahn do stącyi 
Bliższej wiadomości udziela lekarz kąpielowy p. Dr. Wagner, którego broszurę na- 
być można w księgarni Braumiillerą w Wiedniu, Graben; mieszka od początku maja w Wie- 
Zarzad hrabstwa. 
E 


Srodki do wytepienia owadów, mianowicie: 
Proszek perski na pchły itp. 5, 10, 30 c. (168-7-) 
Rozpoczęcie pory dnia 1go maja 1882 roku. 
tychże, zapaleń kości, chorób następnych po złamaniu kości i skrzywieniu itd. 
Piszczan. (999-3-3) 
dniu, Stadt, Schulerstrassa, Hotel „Kónig von Ungarn*. 
ERTREWECEGN 


FIERWSZY I NAJWIĘKSZY 
dom komisowy i wyWwozowy- 


mebli % % 


i ZUPEŁNYCH URZĄDZEŃ/D Moi A 


po największej części pochodzących od ©. 

dostojnych p aB Siw., prts 

Umeblowanie do salonów, jadalń, pokoi męzkich, budoatów, sypi lir okoi gościnnych 

i przedpokojów we wszelkich możebnych kształtach — wszystko” zo trwała robota 

z pierwszych zakładów — są wystawione po tanich cenach w podpisanym domu komiso= 
wym i wywozowym uporządkowane pokojami. 

Obrazy olejne, francuskie bronzy, jednem słowem wszystkić potrzeby do komptetnego 

urządzenia mieszkań. (231-16 ) 


D. FRIEM 6 WECHŚLER's Kommissions 'u. Exporthaus, j 
Wien, Stadt, Graben Nr. $, Eingang Spiegelgasse Wr. I. 
Przyjmujemy na komisową sprzedaż meble z domów aryatokratyozayoh: 


szczernieje przez 25 lat. 


Prosimy uważać dokładnie na firmę i adres. MQ Cenniki darmo. „© © owych z qogielik; stali ostrzami } + 
A E E E] G widelców z najlepszego Britania sróbra | ró 
6 por łyżek stołowych © 3 ms 8 
nana nural mod nada W „| 18 Bardzo pięknych łyżeczek <, » |g5 
Z powodu przepełnićńia Składń | oso, o» 38 

Cå Wi H 3 b n 

upoważniony jestem od wielkiej szwajcarskiej ADI sprzedać 2 gust. lichtarze stołowe — , » e? 
po następnych zadziwiająco tanich cenach: 3 piękn. ciężk. paharkido jaj » dh 
5A Bardzo mocny prawdziwy (urzędowo wypróbowany) srebrny 9 wspaniał. podstawek "Victoria > 4E 
ć zegarek cylindrowy z łańcuszkiem złr. 8. Bardzo mocny praw- 1 sitko do herbaty b. piękne „ 3 ZE 
7 dziwy ariga, wyprób.) srebrny kotwicowy zegarek remońtoir 1 pieprzniczka | Ó 3 FA 

złtr, 46. Bardzo mocny prawdziwy (urzęd. wyprób.) srebrny. 9 łyżeczek do jaj R A JE 


zegarek remontoir z podwójna kopertą złr. A8.  Prawdz. złote” Na dówód że to ogłoszenie niepolega na oszu- 
tie, otrzymałem mnóstwo podziękowań i zamó- 
m. po upływie lat o doskonałości i trwałości 
odemnie sprowadzonych towarów. Obowiązuję się 
zaś publicznie jeżeli towar nieodpowiedni, przyjąć 
g /napowrót 1 pieniądze zwrócić. (1070-1-6) 


, A. Fraiss, 
Htannia - Silber- Fabriks- 
~ Haupt-Depot, 
Wien, l., Rothenthurmstrasse -Nr. 9, 
‘gegenüber dem erzbisch. Palais. 


Z T a RAE 


PAT 


C toir z podw. kopertą we wspan. puzderku zł. 30—40, Prawdz. złote daf: 
kie zegarki remontoir, nowość (jak klisz) złr. 26—30. Wiedeńskie zegary 
pendułowe, ślicznie rzeżbione, z 1 ciężarkiem, idące 8 dni zły, £5—48;/ż 2). 
© eiężarkami, idące 8 dni i bijące złr. 83-88; z 3 ciężarkami, idące'8 dni, bi-j” 
«jace i repetujące złr. 82—40. — W razie niepodobania zwracam pieniądze. — 
w Zegarmistrzom i odprzedającym zniżka. > (944-3-4) 
Jedyny przedstawiciel: dla Austryi- Węgier:=«u os p mi 
33.. 


wel w Wiedniu, Schottenfeldgasse 


RONAN è 


it G. A. 


OE 


,|skonałych cukierków mchowych i 2 paczek o- 


ACE AST PY 


© a SE y " 
Niema już oszustwa przez szłuczne wino! 


„Miliony litrów sztucznego wina 
? prócz kosztownego chemicznego rozbioru nie było innego środka do poznania sztucznego wina, 


Do sprzedania 


REALWOSĆ 


obejmująca 4578 sążni kwadr. 

w obrębie miasta Krakowa, w pięknem poł żeniu. 

Zabudowania murowane gontem kryte. Mieszka- 

nie składające się z ( pokoi, kuchn:, stajni 
i wozowni. 

Realność ta może być użyta na bardzo przyjem- 

ne lętnie mieszkanie lub na większe zakłady 
(965-3-3) fabryczne. 

Wiadomości szczegółowe w biórze Adwokata 

Wra Abramowicza na Małym Rynku Nr. 1: 


- MBRICOTINE 


Likier wytworzony z wyśmienitego 
owocu Moreli 


LIQUEUR D'OR 


piją ludzie za prawdziwe i przez to mnóstwo osób szkodzi swemu zdrowiu, gdyż dotychczas 
| Dla zapobiegnięcia temu złemu wynaleziono nowy we wszystkich państwach prawie ochro: 7 
f niony 


przyrząd do poznania sztucznego wina 


przezco ustaje picie niezdrowych win. 7 
Ten nowo wynaleziony a już licznie wypróbowany przyrząd do poznania sztucznego 
wina jest małym, pewnym instrumentem kieszonkowym i pokazuje każdemu natychmiast “ 


i niezawodnie pewnie, czy w kieliszku jest sztuczne czy naturalne wino. f 
2 ^ Ten przyrząd do poznania sztucznego wina (zwany także arsoenometer) polecić dla- 
des k. k. priv. „Kunsiwein = Erkenner*. 
w Wiedniu I, Fleischmarkt Nr. 1. 
© 


tego można jako niezbędny dla każdego pijacego wino, restauratora, winiarza, dla go- 
spodarstw i t. d. i i 
Kosztuje wraz z obszernym opisem użycia w gustownem puzderku skórzanem 2! złr. 
w. a. za zaliczką pocztą. Opakowanie bezpłatne. (1113-2-3) 
a saaa 
© OID EEI ECE © D EEI EEEE fi 


Jedyna sprzedaż przez skład fabryczny 


PETG 7 se: tę Y % 
Spaatspreis undk.KLgo/y 


Wzmacnfajacy i ułatwiający trawienie => b RY yć 
Fabryka specyalna u Pana Garnier 5 R a RTER GE SC HAFTSB | ~ : 
A add gó a dka W Copirbiicher und Copirpressen 


W NOTIZBÜCHER und alerB UREAU-ARTIKEL _ _—_ 9 
j H.FEITZINGER & C? WIEN; 
J Iwerl.Himmelpfortgasse Z2vis-avis demSładitheater j 


\ Büchernach speciellenWünschen werden raschangefertigr. 
R Die eigeneBuchdruckerei una lithogrAnstalt übernimmt „<4$ 


Dostaś można w KRakowi: w c''kierni 
PP. Reimana í Hendricha 


(1121-1-60) 


Dla uniknienia fałszerstw należy wy- 
magać prawdziwej marki handlowej 


-1Ę ; j ; VA- ą 
Likieru Garnier. W Krakowie znajdu- ARGO e, MERCpi Dy KSO 
je się tylko saład prawdziwej abrico- Iisiter und billiger À 
tiny w cukierni PP. Rehmana i Hend- =m WEZ Z = 
richa i w skl pie P. łki. -4- — maz i 
| p Hawełki.  (952-4-) ii Jik e ee z - 
c” AML seh e E A e e OSO 
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Wielmożny .J. Saichert apt. w Roźnowie. Pro- 
szę zaraz o przysłanie 6 pudełek Pańskich do- 


eama chwalonej uniwersalnej herbaty Radchost- 
skiej. ..' i i % i 
Hrab. Brühl urodz. księżn. Lobkowic. 

„ Pforten p. Forst Dol. Łużyce, 18 stycz. 1881. 
_ Proszę ponownie o przysłanie dwóch „flaszek 
Dr. Horsta prawdziwej wody na oczy. Prawie 
zupełnie ociemniała 83 letnia wdowa powiedziała, 
że po użyciu drugiej flaszki nastąpiło polepszenie; 
mojej. żonie już po użyciu 7 flaszki ustało silne 
swędzenie oczów, obecnie zaś jst zupełnie zdro- 
w3, podczas gdy dawniej często zapadała na oczy. 

Z szacuukiem Piotr Ude, nauczyciel. 

St, Margarethen pod Neumarkt w.Styryi, dnia |; 
21 stycznia 1881 roku. 

Uniwersalna herbatę z Radhostu i rożnowskie 
cukierki z mchu można dostać prawdziwe i wy- 
łącznie w aptece J. Seicherta w Rożnowie (na 

orawie). Zamówienia za zaliczka pocztową. 


| 28 Rożnowska esencya nerwowa szybko i 
trwale działająca na gościec, reumatyzm, osłabie- 
nie nerów i mięśni, Erie flaszeczka 70 ct., po- 
cztą 10 ct. więcej. Gl 

88%" Dr. Horsta jedynie prawdziwa woda na 
oczy "WR ściśle wedle starego przepisu, szcze- 
gólniej odpowiednia do wzmocnienia i utrzyma- 
nią wzroku każdego wieku, lóczy w najkrótszym 
czasie bezi przerwy zawodu pacyenta wszelkie 
zapalenia oczu, jęczmień, łaawość. Orygin. flaszka 


; Dziś W niedzielę E i ć 
dwa Wielkie Przedstawienia 


Na zakończenie wieczornego przedstawie 
KOPCIUSZEK 


Sa CZ oz podług Renza. 
wialka fantastyczno-czarodziejska pantomina podług takiej z tymże tytułem czarodziejś 
bajki przez Perauita dla cyrku przerobione, wykonają 90 dzie.i wieku od 9—12 
Szczególnie odznacza się ucoczysty odjazd Kopciuszka w eleganckim, tryumfal 
powozie, zaprzągniętym czwórką korsykańskich kucyków; dałej przeistoczeni 
areny w elegancki salon, w którym mnó.two gości ze wszystkich części Świata 
wiają sie. | A 

Z powodu, iż ta po ziwienia wzbudzająca pantomina w całej Europie z n wi 
kszemi po.hwałami przyjęt , + Stała, nieszczędząc ani kosztów ani trudu, aby 
szą pantominę jak najwytwo: ej przedstawić, sprowadziłem ws.ystkie kostiumy 
aira w Medyolanie; powóz g& ovy i karety z fabryki powozów A. Fuchsa w Be 
gdzie całe wyposażenie wynosi 8000 zlr. Tuszę sobie, że ponieważ wszelkiemi 
z opisem użycia 70 ct; pocztą 10 ct. więcej ak od nn a a AG i AL ied EAE 
Prawdziwe dr nabycia. tylko rwan 9. ki |faskawie na tę pantominę swą uwagę zwrócić i licznemi odwiedzinami zószcz, 
abycia. tylko wiosk z apteki (1118) i x ; i ; T. Sidoli R) dyrek: 


7 Roznowie. (584-9) AOA 28 
ai e Odpowiedzialny rządca Drukarni Józe m 
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